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Magistracka gospodarka
O czem zadecydują wybory samorządowe?
,,Gospodarka magistracka*'... Jakże

często słyszymy te dwa wyrazy! I zaw-

szt ten, który je wypowiada, nadaje im

ton lekceważenia, zabarwienie urągliwe,
pełne żjedliwości. Gospodarka magi­
stracka stała się u nas, niestety, jakby
przysłowiowem określeniem bezpłodno­
ści, czyniemrawości. Obywatel najczę­
ściej zżyma się, najczęściej pomstuje i —

trudno temu zaprzeczyć — nie bez racji...
Pomijam y oczywiściee nałogowych czar-

nowidzów, ludzi, których nic i nikt nie

zadowoli, narzekalskich z przyzwycza­
jenia i zamiłowania, śledzienników, któ­
rym do trawienia potrzebne jest niepozo-
stawienie na nikim i na niczem suchej
nitki Ale i poza tym typem, nierzadko u

nas spotykanym, ogół społeczeństwa bar­
dzo krytycznym wzrokiem śledził przez
piętnaście Jat naszego niepdległego by­
tu, td, co rozgrywało się w sferze dzia­
łań instytu cyj samorządowych — i za­
prawdę rzadko bardzo miał powód do za­
dowolenia...

Niezadowolenie to pogłębiało się je­
szcze bardziej, gdy równocześnie widział,
jakto stale usprawnię się wszystko, co

znajduje się poza sferą działań samorzą­
du, a wchodzi w zakres pracy instytucyj
państwowych. T a dwoistość: sprawność
aparatu państwowego i niedołęstwo apa­
ratu samorządowego - musiała zasta­
nowić obywatela i pobudzać go do kry­
tycyzmu i niewiary wobec poczynań in­
stytucyj samorządowych. Widział on .ip.
gościniec państwowy w dobrym stanie,
remontowany, otaczany opieką i stwier­
dzał, że skoro tyłko z tego gościńca
zszedł czy zjechał na drogę powiatową
czy gminną, grzązł w błocie, okrążać
musiał wyboje, niszczył wóz i konia, a

już zgoła niemożliwem było użyć nowo­
czesnego środka komunikacji — samo­
chodu. Widział dalej, jak państwo z naj­
większą punktualnością wypłaca co

pierwszego pobory półmiljonowej rzeszy
urzędniczej — a zarazem mógł stwier­
dzić, że samorządy coraz częściej zalega­
ją z wypłatą, wprawiając rodziny swych
funkcjonariuszy w nader kłopotliwe po­
łożenie. Widział, że te działy opieki spo­
łecznej, które pozostają pod pieczą pań­
stwa, działają nienagannie, natomiast
wieczne utyskiwania towarzyszą działal­
ności dobroczynnej samorządowych in­
stytucyj.

Czy mamy mnożyć przykłady tej dwoi­
stości, tak jaskrawo występującej, a w

szerokich rzeszach mieszkańców wsi i

miast budzącej uzasadnione wątpliwości
co do skuteczności działań organów sa­
morządowych?

Powyższych kilka przykładów chyba
rstarczy.. Zresztą każdy niemal miesz­

kaniec miasta posiada z własnych do­
świadczeń sporo mniej lub więcej prze­
konywujących przykładów.

Ważniejsze jest zatem, w jaki sposób
usunąć te niedomogi, które trapiły nasz

samorząd, jak sprawić, by wreszcie tak
doniosła dla każdego mieszkańca wsi czy
miasta organizacja samorządowa w kro­
czyła na normalne tory?

Sposobność nadarza się właśnie teraz.

Kraj zostaje objęty akcją wyborczą do,
zarządów gromad wiejskich, gmin i

miast. Od tego, kogo ludność wybierze,
komu powierzy zarząd instytucyj samo­
rządowych, kogo usadowi na krześle soł­
tysa, wójta, burmistrza czy prezydenta
miasta — zależy, czy przerwane zosta

nie fatalne pasmo niedołęstwa, a rozpo­
cznie się nowa era w dziejach naszego
terytorjalnego samorządu.

Pod tym względem nasuwają się pe­

wne podobieństwa z tem przeobrażeniem,
jakie dokonało się w gospodarce pań­
stwowej w ostatnich siedmiu la­
tach. Przedtem też szwankowała
ta gospodarka, też wciąż roz-

chwiewała się pod naporem trudności

gdy miarodajną dla dygnitarstwa pań­
stwowego była przynależność do tej czy
owej partji. Między r. 1924 a 1926 omal
nie wtrącono Polski w otchłań, państwo
przeżywało wciąż ciężkie przesilenia fi­
nansowe, waluta padała, byt obywatela
był zagrożony, bo było zagrożone dobro
całości.

Te stosunki, z którem i państwo w r.

1926 radykalnie skończyło — trwały je­
dnak w dużym stopniu w ,,państwie w

państwie", za jakie uważał się samorząd
do chwili, kiedy nowa ustawa z marca

b. r . nie położyła temu kres i nie spro­
wadziła ustroju samorządowego do w ła­

ściwej ro li: gospodarza, a nie polityka,
fachowego organa interesu zbiorowego
ludności wiejskiej i miejskiej, a nie ama­
torskich igraszek na tle rozgrywek poli­
tycznych.

Obecnie trzeba również i na niwie sa­
morządowej dokonać tej przemiany, któ­
ra tak skutecznie i zbawczo przeorała
glebę państwową. Nie względy politycz­
ne będą decydować o doborze przyszłych
członków rad gromadzkich, gminnych,
miejskich, przyszłych sołtysów, wójtów
i burmistrzów. Decydującą rolę muszą
odegrać inne zalety i wartości kandyda­
tów: ich zalety moralne, ich znajomość
spraw gospodarczych, ich obeznanie z

miejscowemi warunkami, ich gotowość
do pozytywnej pracy.

A wtedy doczekamy się w krótkim

już czasie, że in stytucje nasze samorzą­
dowe przestaną być przedmiotem czy to

urągliwości czy nieufności. Spełnią swe

zadanie i staną się twórczym obywatel­
skim, świadomym swych zadań i celów

praktycznych, zespołem w naszem życiu
zbiorowem.

Przyjaźń coraz szersza i mocniejsza
łączy Rumunją z Polską

Wymiana depesz premierów DucaiJędrzejewicza
Warszawa, 18. 11. (PAT) W związku z

objęciem steru rządów w Rumunii, premjer
Duca przesłał pod adresem p re ria rady
ministrów Jędrzejewicza następującą depe­
szę:

,,Obejmując kierownictwo rządów J. Kr.

Mości, spieszę wyrazić Waszej Ekscelen­
cji uczucia serdecznej przyjaźni, aka łączy
Rumunję z Polską Rumunja wierna swoim

sojuszom, szczęśliwą będzie współpracując
nadal z Polską, w re alizacji idei pokoju

wspólnej obu naszym kraiom".
Na depeszę tę premjer Jędrzejewicz od

powiedział co następuje:
,,Szczerze wzruszony serdecznemi słowa

mi, w jakich W. E. zechciała zawiadomić
mnie o dowodzie wysokiego zaufania, któ.

rym obdarzył W. E. Jego Król. Mość, spie
szę przesłać Panu Premjerow* wraz z go­
rącem; życzeniami wyrazy przyjaźni coraz

szerszej i mocniejszej, która ożywia serca

polskie wobec Rumunii."

Orędzie królewskie odczytano
w angielskiej izbie gmin

Londyn, 18. 11 .(PAT). Odczytano tu

wczoraj orędzie królewskie do parlamen­
tu.

Po krótkiej wzmiance na temat zawar­
cia układów handlowych z rozmaitemi kra

jami i wyrażenia ubolewania, że światowa

konferencja gospodarcza nie zdciała roz­
wiązać szeregu doniosłych kwestyi, orę­
dzie daje wyraz głęboki^ nadziei, że trud

ności, powstałe na konferencji rozbrojenio
wej zostaną przezwyciężone. Ustąpienie
Niemiec wprowadziło zamęt do programu

prac, lecz wysiłki w kierunku osiągnięcia
międzynarodowego porozumienia w kwe-

stjach rozbrojenia, win ny być dalej enegi-
cznle podejmowane. Orędzie wyraża się na

stępnle z uznaniem o dobrej w oli narodu

angielskiego, ponoszenia ciężkich oliar, któ

re umożliwiły Wielkiej Brytanji utrzymać
zadawalającą równowagę między dochoda
mi a wydatkami. Zdrowa polityka finanso­
wa rządu przyczyniła się do przywrócenia
zaufania.

Sobotnie m m m f nad Lennem
zadecydulą a Eosach ISonferencSi Rozbrojeniow e!

Paryż, 18. 11. (PAT) Genewski kore­
spondent ,,Le Temps" przewiduje, że w so

botę rozpoczną się nad Lemanem rozmowy
dyplomatyczne w kwestiach, związanych

z wystąpieniem Niemiec z Ligi Narodów i

Konferencji Rozbro'jeniowej. Rozmowy te

będą miały decydujący wpływ ua losy Kon

ferencji Rozbrojeniowej.

Litwinow doszedł do porozumie­
nia z Rooseveltem

Paryż, 18. 11. (PAT). Dzienniki donoszą
z Waszyngtonu, że w ciągu narad, jakie
się odbyły ubiegłej nocy pomiędzy komisa
rzem Litwinowe m i prezydentem Rooseyel-
tem doszło w zasadzie do porozumienia w

sprawach spornych. Porozumienie dotyczy
zagadnień natury religijnej, spraw propa­
gandy oraz stosunków handlowych między
obu państwami. Rząd sowiecki, zrzekając
się uprzedniego stanowis'ka, zgadza się
przyjąć dyskusję na temat długów i zaak­
ceptował zasadniczo inne rewindykacje
amerykańskie.

Szef lotnictwa czechosłowackiej
przybędzie do Warszawy

(o) Warszawa, 18. 11. (tel. wł.) 22-go przy­
bywa do Polski szef czechosłowackiego lotnictwa

wojskowego gen. P feifer. Będzie on gościem lo t­
nictw a polskiego. Generał czeski przyleci do

Warszawy na trzymotorowym aeroplanie typ u

Fokker wybudowanym w Pradze.

Celem w izyty Pfeifera jest nawiązanie ściślej
szych stosunków między lotnictwem polskiem a

czechosłowackiem.

Polska eskadra lotnicza powróciła
z Sowietów

Warszawa, 18. 11. (PAT).. Na lotuisrm w oj­
skowęm wylądowała eskadra samolotów, powra­
cających z ZSRR. Drogę powrotną z Mińska lot

nicy polscy przebyli w ciągu jednego dnia, lą­
duj%e tylko w .Białej Podlaskiej dla zaopatrze­
nia, się w benzynę,. Po powrocie lotnicy zamel­
dowali się u szefa Departamentu Aeronautyki
Ministerstwa Spraw Wojskowych, pik. Rayskie­
go
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Polska przednią strażą pokoju
z Pomorzem na czele

Polsko - niemiecka deklaracja o nie­
agresji", uzgodnienie między kanclerzem

Rzeszy i przedstawicielem dyplomatycz­
nym Polski w Berlinie ,,zupełnej zgodno­
ści O'bu rządów w zamiarze traktowania na

drodze bezpośrednich rokowań spraw, do'­
tyczących obu krajów ", oraz ,,wyrzeczenia
się w stosunkach między sobą wszelkiego
uciekania się do siły" — jest momentem

zwrotnym nietylko w polityce polsko-nie-
ttiieckiej, lecz również i w całokształcie
stosunków polityki w Europie,

Chcąu ocenić ten zwrot, jego wagę i do­
niosłość, musimy się co-fnąć pamięcią o

piętnaście lat, które minęły od listopada
1918 roku, przypomnieć sobie, jak to - za

sprawą wrogiej nam propagandy — ksztal
towała się opinja świata w stosunku do

wskrzeszonej Polski, Tysiącznemi kanała­
mi złośliwej propagandy sączyła się po En

ropie, a nawet poirzez Atlantyk po dru­
giej półku'li ziemskiej kampania przeciw-
polska. Pols'ka — podsuwała śwatu wroga
nam propaganda — to ośrodek niepokoju
w Europie,,, Wszystkie biura prasowe II i
I II Tniernacionału, wszędzie, gdzie tylko
sadowiły się jaczejki propagandowe nie­

'mieckie, używano Polski jako straszaka...

Po zwycieskief lin ii
I długo( bardzo długo musie'iśmy prze­

konywać Europę, że jes't właśnie wprost
przeciwnie, niż brzmią te perfidne podusż
częnia wrogiej propagandy. Długo musie­
liśmy cierpliwie znosić tę krzykliwą, zakła­
maną, zupełnie w środkach nie przebiera­
jącą akcję oszczerstw i szka'owań. Nie

przejmowaliśmy się" jednak zbytnio tą pro-
pagadńą. Klasyczne pod tym względem
są słówa ministra Becka, wypowiedziane
w marcu b. r na posiedzeniu seńnowej ko-t

misji zagranicznej, iż... kto ma czas i pie­
niądze, niech się bawi propagandą —* zaś
Polska nie licząc się z tem, pójdzie stale
i konsekwentnie po raz wytyczonej linji.

A linja ta wiodła Bezpośrednio do świa­
domych i celowych działań, mnących za­
pewnić i nam i światu pokój i bezpieczeń­

'stwo. Myśmy byli inicjatorami szeregu wa­
żnych kroków w tei mierze, my staliśmy
się ośrodkiem pacyfikacji 'Wschodniej Eu­
ropy, my z całą świadomością rzeczy po­
szliśmy na kurs bliskich stosunków z na­
szym wschodnim sąsiadem, my znakomićic

przyczyniliśmy się do paktu, który wresz­
cie jasno określał — a zarazem i potępiał
- ,,napastnika", my oddawaliśmy dobre u-

sługi wszystkim naszym sąsiadom i — są­
siadom sąsiadów, gdy pragnęb związać się
również paktami przeciwnapastniczemi.

To też zwolna opadały fale zawiści i

wrogości. Ostatecznie świadomość tego do
tarła tei i do Niemiec, przez lata całe prze
wodziły w suggerowaniu światu, iż Polska
to tylko ,,Saisonstaat", które maczały pal­
ce w każdej robocie, mającej przekonać o-

pinję publiczną na świecie o tem, że jeśli
kiedyś rozgorzeje wojna, to chyba tylko z

przyczyny Polski,..

Wykrztusili i odwołali
I oto w głównym organie wszechwład­

nie dziś Niemcami rządzącej p a rtji w ,,Vol
kischer Beobachter" (Nr. 316 z 12. bm.)
czytamy:

,,Jaki jest więc bilans piętnastolet­
niej niepodległości Polski? Nie należy
zaprzeczać, że w tym czasie dokonała

Świetne sukcesy naszei pokojowej polityki
się zewnętrzna i wewnętrzna konsoli­
dacja Polski... Polska jest dziś w Euro­
pie czynnikiem, z którym tr/eba się po­
ważnie liczyć. W Niemczech popełnio­
no w pierwszych latach powojennych
błąd, określając Polskę jako państwo
sezonowe. Ostatnich pięć lat dowodzi,
że ten pogląd był fałszywy",
I to musi dziś wykrztusić centralny or­

gan partji rządzącej Niemiec — to świade­
ctwo musi wystawić państwu, które prze­
cież przez długie lata było przedmiotem
bądź kąśliwości bądź lekceważenia.,, .

Prośby o rozmowy
Zwrot ten — to psychologiczna baza,

na której opiera się nowe nastawienie p o­
lityki niemieckiej w stosunku do Polski
Już 2 maja br. kanclerz H itler w roztno-

wie z naszym posłem — jak opiewa O'ficjał
ny komunikat - ,,wyraził życzenie, aby
oba kraje swe wspólne interesy rozpatry­
wały i traktowały bez namiętności" — a

w Genewie delegaci Niemiec zapronowati
roin'strowi Beckowi, aby negocjacje toczy­
ły się na podstawie ,,gegense;tiger Ach-

tung".., wzajemnego poszanowania,..,
Oto ten postęp, jaki dokonał się od,.

Missachtung - braku szacunku — do...

Achtung, od fanatycznej ,,Leider.schaft" —

do prośby o rozmowy... bez namiętności.
Ten szacunek, to poważanie i to uzna­

nie Polski za czynnik równorzędny i za o-

stoję ładu — zdobyliśmy sobie bezsprzecz
nie na świecie, a zwłaszcza wśród naszych
sprzymierzeńców i tych, którzy ostatnio

poszli na linję ścisłego z nami porozumie­
nia.

Trzeba było potężnych motywów...
które skłoniły do deklaracji kanclerza Hitlera

Wiadom-ość o nawiąz-aniu porozumienia mię- I się, że z-ostaj ustalony konta-kt między Berlii-

dzy Warszawą a Berlinem zrobiła silne wraże­
nie w Paryżu.

Le Tęmps" w swo-im ,,Bulłetin du jou r"

podkreśla,-że fa k t rozpoczęcia rokowań między
Polską a Niemcami jest czemś nowem, a je­
że'li chodzi o Niemcy, posiada niezwykle duże

znaczenie, gdyż dotychczas, jak wiadomo, na­
cjonaliści niemieccy stale się sprzeciwiali roz­
wojowi stosunków między; Berlinem a War­
szawą a w atmosferze wzajemnego zaufania.

Nazajutrz po. pakcie w Loęarno Francja z imi-

cjf.tywy Brianda starała się kilkakrotnie ułat­
wić rozmOwy niemiecko-polskie, poczynając -

crd uregulowania stosunków handlowych. —

Streseman zgad'zał się na to, l-ecz nie można

bylo doprowad'zić do rezultatów ze względu
na gwałtowną reakcję nacjonalistycznych sfer
niemieckich. Teraz więc należy tylko eieczyć

nem a Warszawą, fcembardziej, że jeżeli cho­
dzi o rząd polski, to inicjatywa ta jak zresztą
zawarcie paktu polsko-sowieckiego o nieagresji
zgadza się z dążeniami ogólnemi polityki fran­
cuskiej i ze współpracą Francji i Polski na mo­
cy istniejących układów.

Pismo przypuszcza, że trzeba było potęż­
nych motywów politycznych, które mogłyby
skłonić kanclerza Raejszy do zajęcia pojednaw­
czego stanowiska w stosunku do Polski.

Specjalny wysłannik ,,Petit Parłsien" Lu-
cien Bourgues donosi z Berlina, iż komunikat1
o ficjalny w sprawie porozumienia niemiecko­
polskiego oznacza doprowadzenie do rezulta­
tów. Kwestje, o których mówi komunikat,
pisze ,,Petit Parisien" - są natury politycznej
i ekonomicznej z wykluczeniem problemów te­
rytorialnych, których nie poruszano.

Przywódcy Centrolewu
pozbawieni praw i bez mandatów poselskich

W związku z otrzymaniem przetz biuro Sej­
mu pisma z sądu w sprawie pozbawienia man­
datów przywódców Centrolewu, a mianowicie

posłów: Witosa, Liebermanna, Dubois, Barlic-

kiego i innych, ciekawą jest procedura dalsze­
go załatwienia tej sprawy.

Procedura ta opiera się na artykule 2 regu­
laminu Sejmu.

A rty k u ł ten powiada, że wygaśnięcie man­
datu stwierdza Sejm po wysłuchaniu komuni­
katu marszałka Sejmu o zaistnieniu ókoliczno-

ści, powodujących wygaśnięcie mandatu.

Opierając się na powyższym artykule mar­
szałek Sejmu złoży oświadczenie w sprawie

wygaśnięcia mandatów wymienionych posłów
na pełnem posiedzeniu izby, a więc nastąpić to

może dopiero w grudniu, kiedy Sejm zbierze

się po upłynięciu terminu odroczenia izby.
Do tego czasu jednak marszałek Sejmu

władny jest natychmiast po otrzymaniu pisma
sądu wstrzymać wypłaty djet poselskich tym
członkom Sejmu, których mandaty prawomoc­
nym wyrokiem sądu zostały unieważnione.

Czy w danym wypadku nastąpi to w ten

sposób, jak przewidujemy, cizy też cofnięcie
djet zarządzone zostanie dopiero po formalnem
stwierdzeniu przez Sejm wygaśnięcia manda­
tów, trudno w te j chwili przewidzieć.

Cztery państwa
na lotnicze międzynarodowe zawody - Challenge 1934 r.

W dniu 15 listopada rb. upłynął termin

zgłoszeń do Challeng'u, któ ry - jak wiadomo
— r. 1934 organizuje Polska (Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej).

Udział swój w międzynarodowych zawo­
dach lotniczych zgłosiły:

Francja — (Aero-Club de France); Ita lja
- (Reale Aero-CIub d'l talia); Czechosłowacja
(Aero-Klub Rep. Ceskosłovenska); Niemcy —

(Aaero-KIub von Deutschland).
W dniu 20-ym bm. odbędzie się w Warsza­

wie konferencja, w której wezmą udział przed­
stawiciele wymienionych aeroklubów zagra­
nicznych.

Dotychczas 'zgłosiły swój przyjazd: Niem­
cy prezes von Loertzer i p. F. Siebwl; Cze­
chosłowacja - Kopeoky, sekretarz generalny
A R, C. i inż. Bervida.

Ale stokroć ważniejsze jest, że tę ,,Acn-
tung" zdobyliśmy również i n naszych
przeciwników, u tych, dla których Polska

była solą w oku i którzy niczego nie za­
niedbali, by szerzyć właśnie ,,Missach­
tung' na świecie w stosunku dc* Polski,

Deklaracja o nieagresji samego
Hitlera

,,Deklaracja o nieagresji", wygłoszona
właśnie przez kanclerza Rzeszy i przedsta
wicieia Polski -— iest sprawdzianem real­
nych korzyści, które odnosimy naszą kon

sekwentną, niczem niezamąccną, śmiało
do raz wytkniętych celów, żdąlijącą po­
stawą.

Stanęliśmy twardo na gruncie wyklucze­
nia wojny jako instrumentu załatwienia za

targów między państwami. I dziś zbiera­
my żniwo z tego posiewu szczerze pokoio-
wej polityki. Dziś deklaruje chęć nieagresji
wobec nas Adolf Hitler imieniem narodu

niemieckiego.

Jednak nie zapominamy
Ale... Nie możemy przecież zapominać,

że jedną z zasadniczych idei rządu nietńiec

kiego iest walka przeciw Traktatowi Wer­
salskiemu. Dzień 12-go listo-pada. plebiscyt
ludowy i wybory do Reichstagu, od'był się
pod znakiem tej w alki. Nie wolno nam

przeoczyć, że cały naród nieffi'ecki za tą
właśnie walką opowiedział się i w czem

mieści się jako główny punkt: obalenie
T ra k ta tu Wersals-kiego;..,

To pierwsze ,rale'*.
Jest jednak i drugie..,. Wciąż zarówno

Hitler, jak i jego najbliż-si pomocnicy, Goeb­
bels : inni, a za nimi cała prasa niemiec­
ka powtarza: naród niemiecki przekreśla
to, co przed erą hitleryzmu zostało zdzia­
łane przez poprzedników obecnego reżimu -

Niemcy uznawać będą tylko te traktaty,
na których będzie w idniał podpis dzisiej­
szych kierowników państwa... Czy niema
zatem wewnętrznej sprzeczności między
tem, có wnosi to twierdzenie a deklaracją
o nieagresji.

Czy słowa zmienia sie w czyny?
Bezsprzecznie Hitle r jest osobistością,

górującą nad całokształtem życia publicz­
nego w Niemczech. Dzień 12-gc listopada
wykaza-ł to w całej pełni. Deklaracja, prze
zeń złożona wobec przedstawiciela Pólśki
—- jest zatem wiążąca w ustach człowieka

o takim zasięgu władzy.
Ale czas dopiero pokaże, czy słowa za­

mienią się w czyn. Nie wedle deklaracji
kształtuje się współżycie narodów, a Wedle

współpracy i chęci unikania wszystkiego,
co uimniejszałoby powierzchnię tarcia.

Tego właśnie oczekuje Polska, przyjmu
jąc do wiadomości - deklarację.

I jeszcze jedno: stojąc na gruncie, i i —

jak to wypowiada ,,deklaracja o nieagresji"
— Polska i Niemcy są zgodne .,w zamiarze
traktowania na drodze bezpośrednich ro­
kowań” wielkiego kompleksu spraw, do­
tyczących obu kraiów ~ Polska w niczem
nie zmienia swej polityki wobec innych
państw. Rozmowy polsko-niemieckie nie

wpływają zupełnie na treść i sens naszych
układów sojuszniczych.

O tem musi być przeświadczone zarówno

ąałe społeczeóstwo polskie, jak ł wszyscy
poza granicami naszego państwa.

Pędzeni pfzez ulice z obelżywemi napisami
lu la 140 duchownych bawarskich i kardynała Faulhabera

- - - ma . . 'l** . e.1 * .J-

.

'1aAnt IrA
Na wielkiem zgromadzeniu Związku Nau­

czycieli Przedarulanji (Austrja) w miejscowo­
ści Dornburn wygłosił biskup dr. Waitz mowę
o położeniu katolików w Niemczech.

Rząd Rzeszy niemieckiej pragnie uczynić
— powiedział biskup — z rocznicy urodzin Lu­
tra święto niemieckie. Co się teraz dzieje w

Niemczech jest konsekwencją rozłamu religij­
nego. Zaczęło się od wystąpienia z Kościoła

katolickiego, a kończy się na wyrzeczeniu się
Chrystusa i Pana Boga. Na wypadek An-

schlussu byliby katolicy w Austrji narażeni na

prześladowania Niemców. Wiadomo dzisiaj,

że dekret, nakazujący aresztowanie monachij­
skiego kardynała Faulhabera był już podpisa­
ny. Gdyby gen. Epp nie pojechał do Berlina
i nie zagroził tam swą dymisją, wówczas na­
stąpiłoby faktycz(nie aresztowanie dostojnika
kościelnego. Faktem jest, że 140 duchownych
bawarskich znajduje się w obozach koncentra­
cyjnych i że w Palatynacie duchowni pędzeni
byli przez ulicę z obelżywemi napisami na pier­
siach i plecach. Konkordat nie Dznacza jeszcze
uzna(nia narodowego socjalizmu.

Biskup Waitz przypomnia wybuch niena­
wiści narodowych socjalistów w Monachium

przeciwko zjazdowi czeladników katolickich.

Kardynał Faulhaber tylko z tego powodu nie

protestował przeciwko zachowaniu się hitle­
rowców, aby nie utrudniać toczących się wów­
czas rokowań w sprawie konkordatu. Austrją
na wypadek unifikacji rządziłby narodowy so-

sjalizm, jeszcze bardziej brutalny i dałby lud­
ności austriackiej odczuć pięść pru ką. Biskup
Waitz wskazał na odosobnie(nie Niemiec od
czasu nowych rządów i na sympatę, którą się
cieszy Austrja j je j kanclerz w całym świecie.

Wywody biskupa wywołały na zgromadzo­
nych silno (wrażenie.

Nowe zamówienia do Sowietów
Ostatnio zakończo(ne zostały rozmowy doty­

czące dostawy nowej partji żelaza walcowan ^o -

do Rosji. Dały one pomyślny wynik Pol.kie

huty uzyskać mają W najbliższym czasie nowe

nieco mniejsze zamówienia na dostawę 30.000

tonn łelaza walcowanego, Osiągnięte już zosta­
ło porozumienie co do cen, natomiast istnieją
jeszcze pewne różnice zdań, co do warunków

kredytowych.

Harcerskie zawody strzeleckie
Na strzelnicy ,,Dom/u Żołnierza" na Pradze

odbywają się obecnie zawody strzelecki** cho-ą-
gwi warszawskiej Związku Harcerstwa Polskie­
go. W zawodach bierze udział 550 harcerzy.

Zawody zorganizowane zostały przy wyda­
tnej pomocy Okręgowego Urzędu Wycho'wania
Fizycznego, który użyczył brani.
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Przedmurze Słowiańszczyzny
Ziemie zachodnie musza być silne i zwarte w twórczej pracy

Jeżeli Polskę zwano przedmurzem chrze

ścijaństwa, to słusznie należałoby nasze

dzielnice zachodnie nazwać przedmurzem
Słowiańszczyzny, Im właśnie, a nie komu

innemu przypadła wielka rola historyczna
powstrzymania naporu germańskiego i

stwierd zić trzeba, że rolę tę społeczeń­
stwo wielkopolskie, pomorskie i śląskie do
brze wypełniło.

Zmieniły się na przestrzeni ostatniego
piętnastolecia warunki polityczne, utwo­
rzyły się nowe granice, ale Wielkopolska
wraz z Pomorzem i Śląskiem nadal pełnią
wielką straż polskości na zachodnich ru­
bieżach.

Ale, aby mogło S'połeczeństwo naszych
dzielnic zachodnich najlepiej tę rolę wy­
pełnić, musi ono być wzorowo zorganizo­
wane. Jeżeli bowiem nasza arroja czuwa

nad obroną granic politycznych, to społe­
czeństwo całą swoją energję rzucić winno
na obronę naszych granic gospodarczych,
i kulturalnych. Nie możemy drpuścić, aby
trwał dłużej wpływ niemczyzny w naszych
województwach zachodnich, nawet w po­
staci urządzeń ustrojowych.

Polski samorząd
Idzie nowa, pełna, jednolita polska a-

stawa samorządowa. Jeszcze w tym miesia
cu przyoblecze się ona w żywą treść na­
rodu, dokonane zostaną bow;em wybory
do ciał samorządowych, zrealizowany zo­
stanie naprawdę polski samorząd. Jest to

przemiana ogromna. Bo dotychczasowy u-

strój samorządu, na obcych wzorach opar­
ty, nie posłużył naszemu społeczeństwu
Zamiast wielkiej pracy, zamiast tworzenia
w ielkiego gospodarczego i kulturalnego
basijonu — przedmurza Słowiańszczyzny,
mieliśmy przykre widowisko gorszących
walk partyjnych ku radości naszych wro-

gów.
Popełniliśmy bowiem wielki błąd: za­

miast wybierać do ciał samorządowych lu­
dzi, umiejących pracować, którz y dobrze

gospodarują na swojem i dobrze potrafią
gospodarować majątkiem wspólnym, za­
miast wybierać ludzi znanych ze swej nie­

skazitelności, z ofiarności dla państwa, dla

rodzinnego miasta, zamiast wybierać zna­
jących się na rzeczy fachowców — wybie­
raliśmy niestety, przedstawicieli partyj po
litycznych. Powodowaliśmy się polityka,
powodowaliśmy się przynależnością do tej
lub owej więcej obiecującej parti — to

też w plonie zebraliśmy kłótnie i swary
polityczne, a naważniejsze sprawy gospo­
darcze i kulturalne leżały odłogiem.

Budować a ule rujnować
Kłótniami politycznemi nic nie zbudo­

waliśmy i nic nie zbudujemy. Dlatego też

nasze nowe rady miejskie muszą być wol­
ne od polityki, nie mogą one dzielić się we

dług przynależności partyjnej. Potrzeba
nam ludzi prawych, wysoko stawiających
dobro państwa i miasta, potrzeba nam fa­
chowców, bo tylko oni potrafią oszczęd­
nie i planowo gospodarować w mieście, bo

tylko one ze wspólnego wysiłku obywateli
stworzą naprawdę pomyślność gospodar­
czą, która nie leży za morzami, a w na­
szych rękach.

Nasze ziemi zachodnie potrzebują pa­
triotycznego, fachowego samorządu a nie

swariiwych krzykaczy partyjnych.

Niech żyje i tworzy Łotwa!
Piętnastolecie Niepodległości Łotwy

18 listopada przypada piętnasta rocznica

odzyskania Niepodległości przez Łotwę.
Naród Łotewski przechodził ciężkie koleje

zanim uzyska! N'iepodległość. Już w X II wie­
ku Inflanty i Kurlandia stały się terenem eks­
pansji niemieckiej w myśl hasła ,,Drang nach

Osten" . \V wieku XVII-tym Inflanty polskie

wo rośnie aa Łotwiie, a wielka wojna i dla Ło­
tyszów była tą wymodloną wojną ludów, któ­
ra im przyni-osła ni-epodległość.

Dzięki niezwykłej pracowitości, będącej
cnotą narodową Łotyszów, rozbudowa młode­
go państwa postępuj-e sprężyście naprzód, prze­
mysł i handel rozkwitają, rozrasta eksport (ma-

Na zdjęciu Prezydent Republiki Łotewskiej
Albert Kwiesis.

przeszły tytuł-em lenna we władanie Rzeczy­
pospolitej. Rządy polskie popierały żywioł
łotew'ski, toteż Łotysze utrzym ali własną mowę
i kulturę narodową.

Po rozbiorze Polski Inflanty i Kurlandja
przeszły pod zabór rosyjski. Rosja popierała
tam silnie szlachtę niemiecką i ciemiężyła do­
tychczas-ową swobodę Łotyszów. Pomimo stłu

mion-ago krwawo powstania Kurlandzkiego i

rozruchów głodowych, uświadomienie narodo­

Łotewski minister spraw zagranicznych
Valdemaras Salnais.

sio, konserwy, z-boże, ryby, surowce), ro zwija
się poważnie marynarka;

Długo hamowana pr'zez niewolę twórczość

narodowa zaczyna wydawać bogate plony. Po­
mimo 700 letniej niewoli Łotysze posiadają
p-ękiią poezję ludową. Podobnie jak w Pol­
sce, a zwłaszcza na Pomorzu pieśń była dla'

nich tym puklerzem, który chronił serca ludu

przed wynarodowieniem.

Rokowania handlowo
z Czechosłowacją

Stosunki handlowe Polski z Czechosłowacją,
regulowane *ą obecnie na podstawie krótkoter­
minowego parowizorjum, obowiązującego do 30

listpada r- b.

Rokowania o traktat normalny toczą się obe­
cnie w Pradze w tempie ożywionem i istnieje
uzasadniona nadzieja' zakończenia ich do czasu

upłynięcia terminu prowizorjum.
Trudności w dojściu do porozumienia były

dość poważne wobec dążnoścj C-zechosknyacj i
do ochrony swej wytwórczości rolnej i do śc:-

ślejszej W'spółpracy gspodarczej państw bloku
nadduna jskiego. Pomimo to cały szereg spor­
nych kwestyj już został uzgodniony.

Dolar leci

Warsza(wskie zebranie giełdy dewizowej od­
było się pod znakiem dalszego spadku waluty
amerykańskiej. Kurs dolara gotówkowego obni­
żył się o blisko 9 punktów- i notowany bv* w

godzinach przedgieidowych po 5,35' a po gieł­
dzie po 5,31. Bank Polski płacił za bank- y do­
larowe 5.28 — 5-25. Kurs wypłaty telegra? cznej
na Nowy Jork obniżył się o fal­
ezę 8 punktów, t. j. do 5.29, a kurs dewizy na

Nowy Jork o 7 punktów do 5.28,50. Pomimo ni­
skiego k-ursu zaofiarowanie dolarów na gleidzie
w Warszawie byfo 'dość dnie, przy braku od­
biorców.

Żyto z Polski do Sł. Z|edn.
i Niemiec

Ogółem wywieźliśmy w październiku r. b ży­
ta na rynki zagraniczne 588.610 kwintali, war­
tości — 5.568 tys- złotych.

Największe trans-porty żyta były sk e -c win

do Stanów Zjednoczonych, a mianowicie

228.690 kwintali oraz do Nie-miec 176.475 kw i n ­
t a li . Mniejsze transporty ulokowane były r.r

rynkach: belgijskim 78.757 kw., norwesk'm
47:000 kw., finlandzkim — 21.000 kw., duńskim
— 17.445 kw., holenderskim — 10.500 kw., por

ttigalskim 5-695 kw. i na rynk-u angicłsk :a

,7.248 kwintali.

naświetlony
promieniami

ultraFiotkowemi
krem ULTRfiSO Ldralustra

Jubileusz serdecznego
przyjaciela Polaków

W ty-ch dniach obchodził w Lipsku 40 jubi­
le-u-sz za-służony proboszcz św. T ró jcy , Łużycza­
nin, ks. Jak6b Stra-n-z. Jubilat urodził się w r.

1869 w Żuricach, studjował w Budziszynie i w

Pradze i zaiwsze życ-z-liwie traktował potrzeby
religijne Polaków, których jest serdecznym
przyjacielem.

Odebranie debitu ,,Hansa
WeBtatias”

Decyzją M-inisterstwa Spraw Wewnętrznych
został odebrany debit pocztowy w Polsce wy­
dawnictwu niemieckiemu pt. Hansa W-eltatks.

Wymieniony atla-s będący w powszechnem uży
ciu w mniejszościowych szkołach niemieckich,
wskutek tendencyjnego opracowania poczyn-ił
duże S'zkody sprawie polskiej na teren-ie mię­
dzynarodowym.

Z Zakopanego do żorskiego Oka
Szosa Im. Balcera

Dla uczczenia wielkich za-sług ś. p . prof. Os­
w-alda Balcera w pamiętnym sporze mleć --y Wę­
grami a b. Galicją o prawa własności do Mo-r­
skiego Oka, które dzięki obronie prof- Balce.a

pozostało w granicach b. Galicj-i, a wobec tego
zna-lazło się od 1918 r. na terenie niepodległej
Polski, minister komunikacji inż. Butki-evt 'cz na­
da-l, na wniosek zarządu miejskiego m. Zakopa­
nego drodze państwowej — Zakopane — Mor­
skie Oko nazwę ,,Szosy imienia profesora Os­
walda Balcera" .

Biuletyn Banku Polskiego
w Języku francuskim I angielskim

Staraniem Biura Ekonomicznego Banku Pol­
skiego, uka-zało się sprawozdanie za trzeci kwar­
tał r. b. w języku fran-cus-kim i angielskim, do­
tyczące działalności Banku Polskiego. Ponadto
na treść bi-ulety-nu skła-dają się, między itnnemi

artykuły o sytuacji gospodarczej Po-ls-ki, w

szczególnoś-ci zaś spTawy budżetowe, ry-nek pie­
niężny, działalność ba-nków państwowych i pry­
watnych. ........

Silny dowóz śledzi na rynku
gdańskim

Pierwsza połowa listopada zaznaczyła się w

Gdańsku silnym dowozem śledzi. Place składowe
całkowicie przepełnione.
W związku z tem, liczą się z pewną możliwo

ścią zniżki cen.

12 miijonów z Funduszu Pracy
na budownictwo mieszkaniowo

Bardzo donio-słą rolę w przyszłym sezonie

budowlanym odegrać może Fundusz Pracy,
któ ry przeznaczył na budownictwo mieszka­
niowa w 1934-35 r. 12 miijonów zł. Głó-wny
nacisk ze strony Funduszu Pracy położony bę­
dzie w przyslym sozoni-e budowl-anym na przy­
sposobienie terenów budowlanych przez wy­
konanie pomiarów, planów zabudowania, ulic,
sieci wodociągowo-kan-alizacyjnej i elektrycz­
nej, doprowadzenie Iin ij tramwajowych i auto­

busowych itd.
W przyszłym sezoni-e akcja budGwy małych

domków zogniskowana będzie w jednej insty­
tu cji fachowej, która obsługiwać będzie re-

flektańta w zakresie wszystkich spraw zwią­
zanych z budową. W chodzi tu 'z-arówno w

grę 'wybór parceli, sp-orządzenie kontraktu, wy­
konani'a p-omiaru, katastru i hipoteki, jak i za­
p-r-ojektowanie dom u, opracow anie kos-ztorysu
j planu, technic-zne przep-rowadzenie b ud o wy

oraz jej kredytowanie. Instytucja ta zogni­
skuje również w swyc-h ręka-ch całą gospodarkę
państwowemi terenami, przeznaczonemfl na

rozbudowę.
Celem obniżeni-a kosztów budowy akcja ta

oparta będzie na masowej produ-kcji. Szcze­
gólnie zalecony będzie system dostarczania

domków już gotowych, względnie system bu­
downictwa zbiorowego. Każdy domek kredy­
towany przez Fundusiz Pracy połączony będzie
obowiązkowo z gospodarstwem ogrodowem.
domowo-hodowianem, względnie z warsztatem

pracy rzemieślniczej.Tydzieńpropagandowyniemieckiegowschodu
nCaiość, mimo dzisiejszego rozdarcia"

Z końcem ub. miesiąca odbył się piąty pomorskie inadal stać będą na naczelnem m iej-
, kolei doroczny kurg urządzony dla Związ-ku
Towarzystw na uniwersytetach niemieckich w

Stawigadzie (Stąbigottert) w 'p o w . olsztyńs-kim.
'l'ematem 'o-b'ecnego' kursu bvlo ujęcie zaga­
'i '

,e n ia niemieck'i:-iws'i er' y j.cko całości,
:dyż jak zaznać, a program': S' . m 'acki Wschód

mus-i być rozwiązany jaka całość mimo dzi­
siejszego jego rozdarci?. P 'ó z tęgo kurs miał

ująć w ścisły program sprawę politycznego 'wy­
kształcenia studentów w któ re m zagadnięcia

scu. Z ciekawych odc-zytów wygłoszonych na

tym kursie wyróżnić należy: Polska propagan­
da korytarzowa, której prelegent zarzuca! po­
sługiwanie s-ię fałsza-mi historyczne,mi, oraz

odc-zyt: Naród i państwo na niemieckim wscho­
dziłe.

Z kursem połączono objazd terenów gra­
ni'cznych celem ,,na-o-cznego stwierdzenia przez
uczestników sza-leństwa obecnej granicy".

Komitet konwersyiny
Banku Akceptacyinego

P. minister skarbu uzupełnił zespól komi-tetu

konwersyj-nego, działającego p rz y Barnk-u A kc ep -

ta-cyjnyoi' po-woJują-c do jago skła-du pp. St. Li-p­
skiego — dyrektora Centra-lnego Biura do Spraw
Fin-ansowo Rol-nych, Berdeckiego — dyrek fcri

Ce-ntrali Państ-wowe-go Baniku Rol-nego, oraz d r

L. Barys-za — dyrektora Centrali Banku Gospo­
darstwa Kra-jowego,
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Świat w zdarzeniach
lak? Monice wojny domowej

wv prowincji SzocStwmn.

Z chińskiej prowincji Schechwan donoszą:
,,Marszałek Lieon-Boui, p obity i opuszczony

prawie przez wszystkich swoich generałów, cofa

się w kierunku granic Tybetu. Oznacza to ko­
niec wojny domowej, która trwa/a od roku'*.

Może nareszcie nastanie pokój w prow'incji,
ciężko nawiedzonej. Niestety nie wiadomo,
czy sprzymierzeńcy Lieou-Siang, marszałka

zwycięzcy przystąpią najpierw do podziału łu­
pu, czy się zupełnie poddadzą pod rozkazy
Lieou-Sianga lub czy też zbuntują się przeciw
niemu. Przyszłość j-e.st więc mimo zwycięstwa
Lisou-Sianga mocmo niepew'na, zwłaszcza, że

zanosi się na kroki zaczepne ze strony komu­
nistów.

J Cudzhośćw
JBamigłówtka pewnego matemmtąfRa

W fciMu wiens%tecfkSd%ie,coi
W loeie nad Afrykę eskadra francuska przybyła

de Mopti.

W Londynie zmarł znany rzeźbiarz Tweed, au­
tor licznych pomników.

Członkowie londyńskich kościołów wystosowali
liat do Mac Donalda przeeiw zbrojeniom nie­
mieckim.

Biskup d'Herbigny pe szczęśliwej operaeji powró
ei wkrótce do swych zajęć w Rzymie,

Od zakończenia w ojny A nglja wybudowała 32

lodzie podwodne, Praneja — 80.

Mnóstwo uciekinierów z Niemiec stara się o przy

jęcie do Legji Cudzoziemskiej.

Stany Zjednoczone przeznaczyły 1 i pół mil.jona
dolarów na budowę pływającego lotniska.

W Oanden (Ameryka) spuszczono krążownik
,,TuseeIosa" o pojemności 10 tys. ton.

Statek ,,Czeluskin" ugrzązł w lodaeh u wybrze­
ży Alaski.

W stolicy Islandji wybuchł kryzys rządowy.

Zamordowanego K róla Afganistanu Nadira Sza­
cha chcą; ogłosić świętym.

Rząd boliwijski podał się do dymisji z powodu
zwycięstwa arm ji paragwajskiej.

W hiszpańskiej prowineji Granada wykoleił się
antobus, 24 osoby zginęło.

Za zamordowanie prof. Lessinga mordercy mie­
li otrzymać 650 tys. kor.

Nowa grupa soejalistyczna Renaudela ukonsty-
tuawała się w parlamencie francuskim.

Salzburg z K ory ntją połączony został tunelem

na wysokości 2500' metrów.

Gubernator K łajpedy Gylis podał się do dymi­
s ji.

W Madrycie podpisano dodatkowy układ handlo­
w y polsko-hiszpański.

Matka Dymitrowa wyjechała z Bułgarji do

Berlina, jest to 80-letnia staruszka!

Uśmiechniesz się
- Wierzaj mi pan, nie znajdzie pan równie

miłej, pięknej, rozsądnej panny. Jest poświę­
cająca się, oddana, zna cztery języki, malnje,
gra, zna się na kuchni...

—- Poco tyle gadania, powiedz pan odrazu —

niema ani grosza posagu.
* * *

Gość do kelnera:
- Żal mi pana, jest pan kelnerem w podłej

genkuchni.
- Eh to nic nie szkodzi, ja tutaj nie jadam

*
.

*

Na ławeczce w parku on i ona. MPośi

Kzepiy. Westchnienia.
- Powiedz mi, mój kochany — odzywa się

ona, — dlaczego czasem jesteś taki stanowczy,
męski, a chwilami tak delikatny i kobiecy!

- Bo ju t się taki urodziłem. Polowa moich

przodków to kobiety, a druga — męźczyźnil

Pewien matematyk zadał sobie następujące
pytanie: Jakiej wielkości potrzcbaby było skrzy­
ni, aby zmieściła się w niej cała ludzkość7

I po dosyć długich obliczeniach doszedł do

rezultatu, że cała dwumiljardowa ludność ziemi

zmieściłaby się w sześcianie, którego każdy bok

mierzyłby nie więcej jak jeden kilometr.

W kilometrze sześciennym mieści się miljard

sześciennych m etrów. W przestrzeni dwóch po­
stawionych na siebie sześciennych metrów znaj­
dują zupełnie dostateczne dla siebie m iejsca 4

osoby.
Podobnych wymiarów klatka mieści się w

,,skrzyni" 500 miljonów razy, czyli skrzynia ta

jest w- stanie pomieścić w swem wnętrzu 2 m il­
iardy osób.

mimini'..

W Poznaniu zgłoszono 7 list' kandydatów do Ra

dy Miejskiej.

Prof. Zawodziński rozpoezął na uniwersytecie
brukselskim wykłady literatury polskiej.

W warszawskim sądzie grodzkim wyznaczono

speejalnego sędziego do spraw żebrackich.

Wileńscy lekarze uchwalili nową taryfę. Za w i­
zytę w mieście 6 zł. na wsi 4 zł., ciężka
operacja 200 zł.

Spożyeie pieczywa w Polsce zmalało o 21 proc.,
cukru o 7 proc., węgla i soli o 20 proc., nafty
o 29 proe.

Małżonka P. Prezydenta B. P ., p . Mościcka zwie

dziła stanicę harcerską na Śląsku.

W Pradze, po występie Kiepury w ,,Bigoletto"
obrzucono go kwiatam i.

W Teatrze Polskim w Warszawie wystawiona'
będzie nowa sztuka Shawa ,,Nad przepaścią".

B. Konsul włoski w Katowicach napisał dzieło

,,Geniusz włoski w sztuce Krakowa".%bloiowe s
Auto niewidzialnej fósieżmiczSki

W fabryce samochodów w Coventry (Anglja)
twierdzą, że każde miasto W. Brytan ji ma swój
własny, ulubiony kolor automobilów Robotnicy,
pracujący przy karoseriach, odrazu wiedzą, do-

jakiego miasta dany wóz pójdzie, poznają to po
kolorze.

Tak naprzyktad Bradford lubi zielono auto­
mobile, mieszkańcy Liverpoołu kapują najczę­

ściej wozy niebieskie lub ciemnobronzowe, a

Lelcester kupuje zwykle czerwone-

Niektórzy klienci fabryki w Coventry mają
jeszcze inne dziwactwa. Pewna księżniczka in ­
dyjska, zażądała, aby samochód niia! specjalne
szkła, pozwalające jej widzieć, co się dzieje na-

zewnąłrz, podczas gdy ona sama byłaby niewi­
dzialną dla innych.

Jtpet umierającego syna
przez rodjo do ojca

Słynna wystawa w Chicago, przyniosła nowy
sukces. Dział radiofoniczny tej Wystawy zor­
ganizował rodzaj biura adresowego- które vw

sposób praktyczny przekonało publiczność o

skuteczności radiostacji w poszukiwaniu zagi­
nionych. Transmisje ,,S. Q. S ." , b 'ura adr-eso­
wego zdołały odnaleźć przeszło 7 tysięcy osób

W ciągu 'rzęch mi-nut nadano m. in depeszę
alarmującą od jednego z radiosłuchaczy. Cho­
dziło o odszukanie ojca, którego w-zywał umie­
rający syn. Ojca odszukano na wystawie wśród

85-tysiącznego tłumu. Dzięki tem-u przybył na

czas do domu w Nowym Jorku j pożegnał się
z u-mierającem dzieckiem.

Mluh samotnych
powstał w Smryńn

W reda-kcji p.sma nL'Inlransigeant" z jaw ił się
mie-dawno osobni-k, k tó r y oświadczył, że jest
człowiekiem absolutnie samotnym. Dziwny gość
zapewnił, że w Paryżu z pewnością żyje tysiące
podobnych do niego ludzi, którym jest równie

źle, jak jemu. Wobec tego proponuje redakcji
pisma, a-by wys-tosowała wezwanie do w s z yst­

k ich samotnych, celem zjednoczenia ich w je ­
dnym klubie. Redakcj; spodobała się ta niezwy­
kła propozycja. Rezultat odezwy, jaka się uka­
zała w prasie, był wprost nieoczekiwany. Ty­
siące listów napłynęły do redakcji.

I oto powstał ,,Klu-b samotnych".

Chozowisho pod biegunem
x 1597

Sowie-cka wyprawa polarna dokonała w cza­
sie poszukiwań na Nowej Ziemi sensacyjnego
odkrycia,

Ekspedyc-ja natra fiła mianowicie na lepiankę
długości 8 m-, szerokości 5 m., w pobliżu któ­
re j znaleziono szereg przedmiotów.

Na wybrzeżu znaleziono resztki łodzi' har­

pun, złamany ste-r. Wszystkie te przedmioty są

ju ż umieszczone w muzeum arktycz-nem w L e­
nin-g-radzie.

Zdaniem badacza podbiegunowego, Pi-niegi-
na, są to szczą-tki obozu zimowego żeglarza ho­
lender-skie-go, nazwiskiem Wilhelm Barents, któ­
ry w r. 1597 od-wiedzi-ł Nową Ziemię.

fzesnastolathi w Monadzie
po zwniezzcftu nie

Rada miejska miasta Alberta w Kanadzie

Wydała obowiązujące wszyst-kich rozporządze­
nie, mocą którego samotnym dziewczętom poni­
żej 16 la( nie wolno wychodzić samym po za­
padnięc'iu zmierzchu na ulicę. Jeśli policjant
zauważy taką ,,samotnicę", ma prawo sporządzić

mogu spacerować
protokół, a rodzice lub opiekunowie bę ią mus'e-

li zapłacić wysoką karę pie-niężną. O ile dziew­
częta udają się do teatru, kina lub na bal, m u ­
szą być bezwzględ-nie odprowadzane p-r-zez kogoś
ze starszych.

Pogromca młodych wiihón)
'Ctkwyta je żywcem a

Chłop Jugosłowiański Turtula ze ws-i Ro- I

gatica koło Sarajewa jest słynnym (owcą mło­
dych wilków. D otąd schwytał już 150 sztuk.

Turtula ba-d-a ślady wilków w lasach z nie­
strudzoną wytrwałością, wyszukuje ich lego­
wisko, zakrada się w pobliżu, kryjąc się w bez­
piecznej kryjówce i czeka c-ierpliwie, aż w il­
czyca opuści gniazdo w poszukiwaniu żywno­
ści dla szczeniąt. Wówczas oryginalny myśli­
wy porywa piszczące młode wilczki i ucieka

z niemi szybko do wsi.
M yliłby się, kto-by przypuszczaŁ, że Tur-

póńikj topu w rzece

tuta handluje młodemi wilkami. N ikt w oko­
licy wie odważyłby się kupić wilczego szcze­
niaka w obawie prz-ed wilczycą, która wiedzio­
na nieomylnym instynktem potrafi wywęszyć
swoje młode w promieniu 50-ciu mil.

Łowy jugosłowiańsk'iego wieśniaka mają
podkład ponury i tragiczny. Przechowuje on

je u siebie przez czas jakiś a potem topi bez­
litośnie w rzece. Opowiadają w okolicy, że

Turtuła ma jakieś stare posępne rozrachunki

z wilkami.

W Warszawie powstał klub akademików cudzo­
ziemców, liczy około 100 członków.

Z Tallina do Polski przybędzie niebawem w y­
cieczka studentów.

P. K . O. ofiarowało Muzeum Narodowemu obraz

Matejki: wjazd Joanny d'Aarc do Beima.

Mieszkańcy Warszawy są winni Magistratowi
za wodę 6 milj. zł.

W krakowskiej Chrześcijańskiej Demokracji na­
stąpił rozłam.

Między Sowietami a Polską nastąpić ma w krót

ce wymiania więźniów.

W poniedziałek zapadnie wyrok w procesie szpic
gowskim Filarowej

Powieśeiopisarz Marczyński skarży reżysera f i ­
rnowego w Warszlawie o plagat.

Sowiety budują olbrzymi sterowiee; kierować

budową będzie gen. Nobile.

PREZYDENT ROOSEVELT,
,,k ieruje' 41 dolarem.

gdy przeczytasz śmamm

—. Uszkodzenie kości w stawie. Czy pan

gra w piłkę nołną?
Nie* doktorze, gram w brydia, ą moja to­

na daje mi Od czasu do czasu lekkie wtkmdwki

pod stołem...
* *

— Ach! te wielkie przyjęcia są istni kanw
dją! Widzi pan, nie jestem wcale zaproszony
a nikt tego nawet nie spostrzegł-

— Tak? Ja takie nie jestem zaproszony,
— O, więc pan też się tutaj tak wkręcił jak

i ja?
— Nie, ja jestem panem dotmt.

*

—. Mój mąż mnie nie kocha ~~ rzekła Mary.
— Jakie masz na to dowody*
— W zeszłym tygodniu udał się w podrói

Jsamolotem, a wrócił wczoraj pociągiem osobo-

i wyn% (Cyrulik Wamemmkt).
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Młodzież pod znakiem SMP
lvDo wyższych rzeczy jesteśmy stworzeni1'

Młodzież z pod zwaku SMP obchodzi dziś

|z'woje doroczne ,,Święto Młodzieży". Jak Pol­
aka długa i szeroka młodzież manifestuje dziś

'

swe ideały; Młodzież Stow. Młod'zieży Polskiej
przypomina, że każdy druh to - rycerz armji
Chrystusowej, któ ry wciela w czyn przepiękne
hasło ,,Bóg i Ojczyzna".

Ale w chwili, gdy młodzież nasza — wystę­
puje w szasie odświętnej, wpatrzona w świetla

ną postać swego anielskiego Patrona, iw . Sta­
nisława Kostkę głosi: ,,Do wyższych rzeczy je­
steśmy stworzeni", może nasunąć się myśl, czy
w blaskach tej uroczystości nie wydaje się ty l­
ko, że SMP spełniają ważną, wielką i zas'zczyt­
ną misję. Może nasunąć się pytanie, czy SMP

rzeczywiście wychowują swoich członków na

wzorowych katolików j dzielnych obywateli.
Odpowiedzią na tego rodzaju wątpliwości

niechaj będą cyfry, które przedstawią z jednej
strony potęgę organizacyjną SMP, a z drugiej
olbrzymią pracę, w poszczególnych SMP do­
konaną.

Poszczególne SMP na terenie całej Rzeczy­
pospolitej, zorganizowane w związkach diece­
zjalnych Stowarzyszenia mające swą siedzię w

granicach Diecezji Chełmińskiej, należą do

Związku Młod'zieży Polskiej w Wąbrzeźnie.
W Związku pomorskim w tej chwili zorgani1
zowanych jest 455 Stowarzyszeń, do których
należy 15.000 członków. Liczba młodzieży',
zorganizowanej w naszych SMP całej Polski,

Cierpienia bezrobotnie!*
łagodzą w Angljitygodnie rodzinne

Szereg gmin angielskich przystąpił ostatnio

do otworzenia wypoczynkowych ośrodków dla

bezrobotnych. Każdy bezrobotny danej gminy,
za bardzo nieznaczną opłatą, może spędzić ty­
dzień w domu wypoczynkowym, podczas któ­
rego korzysta on z różnego rodzaju rozrywek.
Jeden tydzień w miesiącu przeznaczony jest dla

rodzin, które przybywają z dziećmi.

Tygodnie rodzinne cieszą się wlelkiem powo­
dzeniem i ilość zgłoszeń na nie przewyższa za­
wsze znacznie ilość wolnych miejsc.

Mrozy w St. Zjednoczonych
20 wypadków śmierci

We wschodnich i środkowych Stanach Zjedn.
panują silne mrozy. Nagła zmiana temperatury
spowodowała około 20 wypadków śmierci.

Zimowe ferfe szkolne

Tegoroczne zimowe ferje świąteczne w szkol­
nictwie powszedhnem i średniem trwać będą
przez 3 tygodnie. Rozpoczną się one dnia 22

grudnia i potrwają do dnia 15 stycznia-

Zaparcie. Lekarze specjaliśei choró'b narzą­
dów trawienia zalecają naturalną wodę gorzką
Franciszka - Józefa jako środek dla kuracji do­
mowej.

dosięga cyfry 275.000 członków. Taka cyfra
koment'arzy nie wymaga.

kierunek prac
Wszystkie pracę w Stow. w pierwszej lin ji

idą w kierunku kształcenia duszy pod wzglę­
dem przyrodzonym i nadprzyrodzonym. Po­
głębianie zasad wiary, pielęgnowanie życia,
opartego na zasadach etyki Chrystusowej,

rządowych, nie licząc licznych pogadanek i
schadzek całego Stowarzyszenia, czy też zarzą­
du wzgl. Patronatu lub Koła Przyjaciół Mło­
dzieży. Na zebraniach tych wygłoszono 3425

wykładów, na najrozmaitsze tematy.

Bóg i Ojczyzna
W licznych kursach zarządów, na których

prócz spraw organizacyjnych omawiano spra-

Tegoroczny Zjazd Delegatów S. M. P. w Kościerzynie.

praktyki religijne prywatne i zbiorowe, oto ni­
wa zbożnej pracy w SM?. Za tem idzie
oświata narodowa, społeczna i zawodowa, a

wreszcie nie zapomina się o hartowaniu zdro­
wia i sił fizycznych przez sport, wychowanie
fizyczne i zdrową rozrywkę. Osiąga organiza­
cja swoje zamierzenia przez mrówczą pracę
posczegóLnych SMP. W ciągu roku 1932 urzą­
dzono 452 z-ąbrań plenarnych, 4165 zebrań za­

li

wy społeczne, uczestniczyło 2115 członków za­
rządów SMP, a 6422 członków uczestnic'zyło
jaka detegaci w zjazdach i zlotach okręgowych,
wzgl. Związkowych. Czyż trzeba dalszych do­
wodów, że w SMP zamienia się w czyn ha­
sło św. Stanisława Kostki: ,,do wyższych rzeczy
jesteśmy stworzeni?" i że w czyn izamienia ha­
sło ,,Bóg i Ojczyzna"?

O Wysokiej sprawności silnika
stanowi duża rnoc przy małem zużyciu prqdu.

Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy

jej wydajność światła stoi w odpowiednim, eko-

Ziomicznym stosunku do zużycia prqdu? Małe zu­

życie prqdu a duża ilość światło cechuje żarówką

ekonomicznq, zadajcie więc wszędzie żarówek

Tysesafin

Polski drób dla faszystów
Szereg firm ItalskUh zgłosiło

zapotrzebowanie
Jak wykazały badania, przeprowadzone

przez zainteresowane organizacje eksportowe,
na rynkach Ita lji istnieją w chwili obecnej duże
możliwości zbytu bitego drobiu. Szereg fitim
italskich nadesłało ostatnio zapytania co do te­
go towaru, pragnąc sprowadzać drćlb bity z Pol­
ski.

Importerzy drobiu w It a lji zaznaczają, że
towar musi być świeży, nie pochodzący z chło­
dni i że poszczegółne sztuki winny być możliwie

duże, u'tuczone, dobrze oczyszczone i ważące od
700 do 1000 gramów. Ekspedycja towaru - w

myśl żądań importerów italskich — 'winna.na­
stępować w skrzyniach, mieszczących 6 lufo1wię­
cej sztuk jednakowej wagi, ładowanych w wa­
gony —1 chłodnie,

Rzeczoznawcy wskazują, że drób polski na

rynkach italskich może mieć znaczne powodze­
nie, co jednakże należy uzależnić od jakości to-

Reiestracia wierzytelności polskich
w Niemczech

Wskutek zarządzeń rządu Rzeszy Niemie0-

klej znaczna ilość wierzytelności obywatelj pol­
skich została uwięziona w Niemczech; wierzy­
telności te dla naszego gospodarstwa społeczne­
go stanowią bardzo poważne kwoty-

Celem zebrania danych, ilustruj'ących zaró­
wno wysokość, jak i rodzaj uwięzionycn wierzy­
telności, oraz celem dokonani? rejestracji i po­
działu tych wierzytelności, utworzony został pod
egidą dwóch centralnych organizacyj kupiec­
kich — Stowarzyszenia Kupców Polskich ; Cen­
tra li Związku Kupców -— komitet dla spraw
włerzyteluoś0i obywateli polskich w Niemczech,

W związku z powyższem komitet wzywa,
aby wszyscy obywatele polscy, którzy z jakie­
gokolwiek ty tu łu mają uwięzione w Niemczech

wierzytelności, zarejestrowali je w komitecie,
mieszczącym się w lokalu Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich, Warszawa, Zielna 50.

Grzyby do Franci!
Francja jest poważłiym importerem grzybów

suszonych, kt*re są przywożone na ten rynek z

Polski, Litwy, Rosji i Wł och. Ceny w r. b. są
niższe od zeszłorocznych i wynoszą 57 tr. za

1 kg. grzybów I. gatunku (borowiki, same czap­
ki bez korzonków) i 45 fr- za II. gatunek (z ko­
rzonkami).

Grzyby są jednym z niewielu artykułów,
przywożonych na rynek francuski bez cła i dzię­
ki temu właśnie import tego artkultu jest sto­
sunkowo dość znaczny.

ANTONI MARCZYŃSKI.

PODPALACZE
— Już, sir... Do kogo?
— Baron Abel Lazare, Juan-les Pins... Gotów? Na­

stępna depesza...
Bloczek stracił dalszą kartkę, poczem mr. Samuel

zaczął dyktować koncept 19-go telegramu; listów wo-

góle nie uznawał.
— Mój drogi! Jak radziłeś, depeszowałem do nie­

go, że czekam w Paryżu. Nie powinien więc zmykać
dalej na południe. Wyjeżdżam dzisiaj, lecz nic nie
wskóram bez ciebie. Przyjedź najpóźniej pojutrze. Za­
jadę do Provencal.... T w ój Sani.... Już!

— Adresat?
— Roger von Elden, Frankfurt nad Menem...

jeszcze jedna depesza.
— Słucham, sir.
— Natychmiast wyjść w morze, pełną parą pły­

nąć do Nicei. Przyjazd awizować dzień naprzód hotel

Provencal, Juan-les-Pins.... Nabrof.

Tym razem sekretarz już nie pytał o adresata. De­
pesze z podpisem ,,Nabrof" (odwrócone ,,Forban") by­
ły przeznaczone dla Allana Bugsa, kapitana jachtu
,,POWER"....

Wysławszy najpilniejsze telegramy, mr. Samuel
zabrał się do telefonów. Pierwszym poczęstował córkę,
która jeszcze spala w tej chwili.

— Bardzo cię przepraszam, - usprawiedliwiał się,
~ lecz wyjeżdżam dziś. stąd na tydzień, lub. dłużej...

) ty zamierzasz z sobą zrobić?
— Zostać w Paaa-ryżti, — ziewnęła rozkosznie miss

Violet i uśmiechnęła się do jakiejś szelmoskiej myśli.
— Doskonale, lecz w takim razie musisz się po­

starać o przyzwoitkę.
— Betty nie wystarczy?

— Pokojów'ka?! Nonsens. Dziewczyna z twojej sfe­
ry musi się liczyć z opinją publiczną... Zwłaszcza tu,
gdzie miesz'ka twój przyszły, spodziewam się, narze­
czony, i cała jego rodzina...

Stanęło na tem. że Violet dowie się w ambasadzie,
lub od kogoś z kolonji amerykańskiej, czy ciotka Do-
rotha jeszcze mieszka w ^aryżu, a jeśl i tak,
to zaprosi się do niej. Miss Dorothy Corgrave była ro­
dzoną siostrą jej matki, zmarłej rok temu. M r. Samu­
el nie utrzymywał nigdy stosunków z rodziną żony,
nie wiedział więc napewno, czy szwagierka przebywa
dotychczas w swoim ukochanym Paryżu. Natomiast
wiedział z całą pewnością, że nie znalazłby bardziej
czcigodnego cerbera, niż miss Dorothy Corgrave.

— Violet jeszcze nie zna tej baby... Już tam ona

potrafi mojej małej uprzykrzyć pobyt nad Sekwaną! —

m yślał z satysfakcją.
Z szczerą satysfakcją! Bowiem głównym rysem

charakteru mr. Samuela było okrucieństwo. Żaden z je­
go urzędników, czy służących nie otrzymał nigdy nad­
zwyczajnego urlop'u choćby jednodniowego, jeżeli swo­
ją prośbę motywował tem, że chce odwiedzić umiera­
jącą matkę, albo być obecnym na ślubie brata, siostry,
itp.; w podobnych sytuacjach należało mr. Samuela po­
częstować zupełnie błahym pretekstem, to znacznie

prędzej do celu prowadziło.
Oczywiście stosunek do jedynej córki musiał być

inny, niż do ludzi obcych, zwłaszcza do zależnych i po­
kornych. Wówczas wrodzone okrucieństwo topniało 1

w płomieniach rodzicielskiej miłości, względnie m ia -

1o topnieć, tego on sam pragnął. A jednak małe szpi­
leczki złośliwości przenikały przez owe płomiennie i

kłuły Yiolet przy każdej nadarzonej sposobności. Dla­
czego? Zapewne dlatego, że mr. Samuel wogóle nie po
tra fił się zdobyć na gorętsze uczucia. Tego zdania by­
ła przynajmniej jego przyjaciółka, Marion Wood, wy­
nalazczym coctailu ,,W aikiki-chickling" .

- Twoje po­
żądanie i twoje ekstazy mają temperaturę zaledwie let­
niej wody, — oświadczyła mu cierpko w przeddzień je­
go odjazdu do Europy...

— Dorothy to potrafi, -— cieszy! się mr. Samuel,
— a mojej Violet parę tygodni w kagańcu dobrze zro­
bi... Co tam nowęgo?

W drzwiach stał sekretarz z plikiem gazet w rę­
kach.

— Prasa, sir.
— Depesze pan wysłał?
— Nnnie, sir, —- jęknął zapracowany człowieczek,

— zacząłem je przepisywać na maszynie, ale przypo­
mniałem sobie zaraz, że nie robiliśmy jeszcze przeglą­
du prasy.

— Sam go zrobię, a pan wróci natychmiast do te­
legramów...

Mr. Forban zważył w dłoniach przyniesione cza­
sopisma. Z porannych dzienników paryskich były tu

wszystkie, od ,,L *Action Francaise" do komunistycznej
,,E 'Humanite" włącznie. Naliczył ich 14. Zadumał się...

— Roger ma słuszność, — mruknął po chwili. --

Tylko połowę prasy musimy wziąść na swój żołd. Naj-
wyżej połowę!... Reszta gratis na nasz m ły n wodę
obraca. Zaw sze)

(C,d.n.)
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Pomorze pod sztandarem
narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego

Wedle otrzymanych przez nas wiadomości z

całego Pomorza, ludność pomorska rozumiejąca
gospodarcze znaczenie przyszłego samorządu,
podkreśla zdecydowanie na zebraniach i wiecach

swą zdecydowaną wolę głosowania na listy Na­
rodowego Blo ku Gospodarczo-Społecznego. P oni­
żej przytaczam y zestawienie nadesłanyeh nam

przez, naszych korespondentów wiadomości z te ­
renu całego Wojewód ztwa Pomorskiego, w ym o­
wnie ilus trujące panujące wśród społeczeństwa
inia st pomorskich nastroje wyborcze,

BRODNICA.

Odbyło się tu w ciągu bieżącego tygod nia

kilka zebrań przedwyborczych. Hasła Narodo­
wego B loku Gospodarczo-Społecznego, .propagu­

j'ące oparcie nowego samorządu na platform ie

rpalnej pracy gospodarczej spotykały się wszę­
dzie z ogólnym uznaniem i poparciem.

Wród obywateli miasta Brodnicy, którzy po-

Izątkowo m ieli wystąpić z listą kompromisową
wskutek różnych intryg nie doszło do porożu

' ińienia. Zgłoszono 3 listy: Narodowego Bloku Go

%odarczo - Społeczn., N PB . i t. zw . Zjednoczo­
ną listę Obywatelską (Str. Naród.) .

CHEŁMNO.10Si .

W dn. 16 bm. odbyło się zebranie robotni­
czego Koła BBWB. przy udziale około 200 osób.

ń Uchwalono gremjalnie i jawnie głosować na l i­
stę Nr. 1. Zgłoszono ogółem 5 list: 1 Nar. Bloku

Gosp. Sp., 2 Stron. Naród., 3 — NPB i PPS.,
^

— Niemcy, 5 — lista Hądzlika.

CHOJNICE.

W dn. 16 bm. odbyło się zgromadzenie Tobot-

nicze BBWR. i ZZZ . przy udziale przeszło 100

ósób. Uchwalono głosować na lis tę Narodowego
Bloku Gosp. Społ. Zgłoszono 4 listy: Nar. Blok

%osp. Spdł., (w 6 okfęwach), Niemiecka (w okfę
5gach), Str. Naród, (w 4 okr., PPS. fr. rew (w
f3 okr.) .

CZERSK..

Zgłoszono następujące listy: N . B . G. Sp.
(w ą okręgach), Str. Nar. pod firm ą ,,Zrze­

szenie Właśc. Nieruch." (w 3 okręgach), PPS,
, ĆKW. (w 4 okręgach. Poza tem z własną listą

wystąpił b. przew. ,Rady Miejskiej dr. Zemke.

'f'- DZIAŁDOWO.

We. wszystkich pięciu okręgach miejskich
^głoszone zostały listy: N. B . G. Sp., NPR. nie­

miecka, poza tem w 2 okręgach zgłoszono l is ty
Ob. Nar. Obr, Samorząd., a w jednym Zjedn.

, M icszcz.

.lf( GNIEW,

Na odbytych tu zebraniach robotniczych po­
stanowiono głosować na lis tę Nar. B lo k Gospod.
Społ.

Zgłoszona 2 listy Nar. Blok Gosp. Społ. i Sir.
* !Ńarod. '!Ss j

! Zgłoszono 3 listy: NBGS., Str. Naród, i N.

P. R.

KARTUZY,

Si* Stronnictwo Narodowe urządziło w tych
-:dniach zebranie przedwyborcze do którego czy­
niono dłuższe przygotowania. Na zebranie.przy­

były... cztery osoby. Wobec takiej ,,frekwenći"
miejscowi przywódcy tego stronnictwa zmusze­
ni b y li zrezygnować z szumnych przemówień

vj ,,obfitych" deklaracyj programowych. W tym
isamym czasie odbyło się tu zebranie robotnicze,
w którem wzięło udział ponad sto osób. Uchwa­

l'łono rezolucję, w zywającą do glosowania na li-

tetę nr. 1 Narodowego Blo ku Gospodarczo Spo­
łecznego. Oprócz tego 40 osób z pośród zebra­

nych zgłosiło swoje przystąpienie do ZZZ.

Zgłoszono tu ogłłem 5 list: Narodowego Bloku

:Gosp. Społecznego, NPR . , ,, Bezp. Blo ku Gospod.
T(lista dzika) oraz str. narodowego, która ,tu

itjżywa firm y ,,Kaszubska lista Narodowa" .

Zgłoszono 5 list: Naród. Bloku Gosp. Sppł.,
'fiUczp. Bloku Gospod. (lista dzika) oraz Stręn.

Nar. (Kaszubska lis ta narodowa).

KOŚCIERZYNA.

I tu również zebranie Stronnictwa Narodo­
'wego skończyło się zupełnym fiaskiem. Razem z

łknganizatorami przybyło 18 osób. Odbyło się'ąa-
*%omiaśt zebranie Rady Zrzeszeń Gospodarczych

7. udziałem przedstawiciela BBWR., na którem

domówiono sprawy wyborcze oraz szczegóły a kcji
i'--'w ramach Narodowego Bloku Gospodarczo Spo­

łecznego. - -

Zgłoszono 3 lis ty': NBGS., Stron. Naród, i

J L'Uno'ść, . '1- ; .'*

LIDZBARK.

Oprócz listy Nar. Bloku Gosp. Społ. zgłosiło
tu swoja listę również Stronnictwo Narodowe.

Ponieważ jednak firm a ,,Obozu Narodowego O

brony Samorządu'' nie zyskała na miejscowym
terenie popularności, postanowiono uk ry ć się pod
nazwą ,,Zjednoczenia mieszczańskiego'* . Maska­
rada się zaczyna....

Zgłoszono 3 listy:. Naród., B loku Gosp. Spoi.,
ł?PR., i listę Międzypart, Zjedn. Miesczz. (Str.
Nar.) .

NOWEMIASTO.

Oprócz zgłoszonej listy Nar. B loku Gosp.
Społ., wystąpiło tu również ze swoją listą Stron.

Narodowe, ale tak samo jak w Lidzbarku zre­
zygnowano z niefortunnej firm y ,,Obozu Naro­
dowego Obrony Samorządu'* . Na szyldziku li ­
sty partyjnej w Nowemmieście widnieje nazwa:

,,Niezależna lista narodowa'* .

Zgłoszono 3 listy: NBGS., NPB., i Stron.

Naród.

PODGÓRZ.
Koncepcja zgłoszenia wspólnej listy BBWB.,

fi^ron. Naród. NPB , i PPS. nie doszła do skutku.

Zgłoszono listy: NBGS., Stron. Naród, i NPB .

PELPLIN.

Odbyło się tu k ilk a zebrań, poświęconych
sprawie wyborów. Dotychczasowi działacze N.

Pi B. pp. Urbański i Kogalewski zgłosili swój
akces do Nar, Bloku Gosp.-Społ.

SĘPOLNO.

'W Obywatele Sępólna wykazali wielkie wyrobie
me narodowe i obywatelskie. Nie dano się wiząć
na lep różnych intryg partyjnych i .cała ludność

polska idzie do wyborów z jedną wspólną listą.
Drugą listę wystaw ili Niemcy.

TCZEW.

Na zebraniu Zjednoczenia Kolejarzy Polskich

w liezbie 350 osób po przemówieniach p. Jabłoń­
skiego i sekretarza powiatowego BBWE. p. Ma.

zu ra postanowiono jednogłośnie głosować na li -

stę nr. I Nar. B loku Gosp.-Społ. Bównież na ze­
braniu Federacji kolejarzy polskich przy udzia­
le 400 osób postanowiono głosować na lis tę na­
rodowego B lok u Gosp.-Społ. Należy zanotować

identyczne uchwały, powzięte na zebraniach po­
cztowców, koła wyborczego kobiet i koła robot­
niczego. Wszystkie te uchwały wzywają do gło­
sowania na listę nr. 1 Nar. Bloku Gosp. -Społ,

W dn. 16 bm. odbyło się zebranie robotni-'

cze, zorganizowane przez BBWB. przy udziale

około 400 osób. Zebraniu przewodniczył Madella.

W czasie zebrania bojówka NPB., złożona z 5

pijanych osobników usiłowała zakłócić spokój,
co jej się jednak nie udało.

' U'chwalono jednogłośnie poprzeć prz y w y­
borach listę Narodowego Blo ku Gosp. Społ. Zgło­
szono 6 lis t: Narodowego Blo ku Gospod. Społ.,
niemiecką, Stron. Naród. , NPB.,- P PS. CKW . i

Zrzeszenie lokatorów ,

STAEOGABD.

Odbyły się tu w ciągu ostatnich dni zebra­

nia wszystkich prawie ugrupowań społecznych.
Na zebraniu pocztowców postanowiono wziąć
czynny udział w akcji przedwyborczej, a przy

wyborach głoso.wać wraź z rodzinami na łistę
nr. 1. Nar. B loku Gosp.-Społ. Odbyło się rów­
nież zebranie bezrobotnych z udziałem około

500 osób. Na zebraniu tem wystąpił jeden z

miejscowych przywódców N. P . B . z mową agi­
tacyjną. Wystąpienie to skończyło się jednak
dla partyjnego mówcy bardzo niefortunnie, gdyż
oburzeni demagogją bezrobotni mocno go potur­
bowali. Jednocześnie odbyło się zebranie Zarzą­
du N. P. B . na którem doszło do ostrej scysji na

tle podziału miejsc na liście wyborczej. W re­
zultacie jeden z miejscowych działaczy N. P . B .

p. Mazurowski zrzekł się kandydowania da Ba­
dy Miejskiej.

Zgłoszono następująco listy: N. B . G. Sp.,
Stron. Naród., N P B . niemiecką.

* * *

Co do innych miast podajemy na razie tylko
dano inform acyjno, dotyczące ilości złożonych
list wyborczych.

Chełmża. Zgłoszono 0 lis t: NBGS. we wszyst­
kich okręgach, Stron. Naród, również we wszy­
stkich okręgach, zaś na 4 okręgi listę mieszczan

ską, PPS,, N PB . i niemiecką.
Tuchola. Zgłoszona 3 listy: NBGS., Stron.

Lud. i trzecią wspólną Stron. Naród, i PPS .

Wąbrzeźnie. Zgłoszono 6 lis t: 1) NBGS., 2)
PPS. CKW., 3) NPB.,: 4) Str. Naród, 5) listę.ro
botnicżą i 6 ) niemiecką.

Kowalewo. Zgłoszono 3 listy: 1) NBGS., 2)
Stron. Naród. , i 3) niemiecką.

Lubawa. Zgłoszono 3 listy wyborcze: NBGS.,
NPB., iS.N.

Skarszewy. Zgłoszono 4 listy: NBGS., NPB.,
niemiecką i Śtr. Nar.

Badzyń. Zgłoszono 3 listy: Naród. Bloku Gosp.
Sp., niemiecką i t. zw . listę gospod. pod którą
się kryje Str. Nar.

Kamień. Z inicjatywy BBWB. zgłoszono jed­
ną uzgodnioną lis tę kompromisową uwzględnia­
jącą interesy wszystkich.

świecie. Zgłoszono 5 list: NBGS., niemiecką,
PPS. CKW. i Str. Nar.

Nowe. Zgłoszono listy: 1) NBGS, 2) Ch. D .

i Str. Nar. 3) Stow. Właśc. Nieruch, oraz 4)
PPS. i Niemcy (wspólną).

Więcbork. Wszyscy Obywatele miasta idą
do wyborów zgodnio z jedną kompromisową li ­
stą.

Górzno. Zgłoszono dwie listy: Naród. Bloku

Gospodarczo Społecznego i łistę Stronnictwa Na

rodowego.
Łasin. Zgłoszono listę Narodow. Bloku Gosp.

Społ. oraz listę ,,Zrzeszonych Obywateli'' niko­
go właściwie nie reprezentującą.

Golub. Zgłoszono 4 listy: 1) NBGS.. 2) Str.

Naród., 3 NPB. i 4) żydzi.
Puck. Zgłoszono 2 lis t y : NBGS. i wspólną

Stron. Naród, i NPB . Niemcy listy nie zgło­
s ili.

Cyfry z całej Polski
głosu zwycięstwo listy nr. 1

Cały obszar Rzeczypospolre5 Polskie'

objęty jest wyborami do ciał samorządo­
wych.

U nas wybory odbędą się dn. 26 listo­
pada do rad miejskich. Do 10 grudnia od­
będą się takież wybory w miastach Mało­
polski (dawny zabór austriacki). Wreszcie
w 9-ciu województwach dawnego zaboru

rosyjskiego przez cały listopad odbywają
się wybory do rad gromadzkich.

'Wnosząc z dotychczasowych wyników,
w wyborach do rad gromadzkich w olbrzy­
miej większości przejdą listy Bloku (Nr. 1)

W województwie lubelskiem od 4 do
12 listopada wybrano rady gromadzkie w

2000 gromadach, z czego listy Nr, 1 prze­
szły w 1776 gromadach,

W województwie łódzkiem wybrano rs

dy gr'-madzkie w 3299 gromadach, z któ

rych listy Nr. i przeszły w 2787 groma
dach.

W województwie białostockiem wybra
no 2379 rad gromadzkich, Usta Nr, 1 prze­
szła w 2302 gromadach,

I
W województwie kieleckiem wybory
przeprowadzono w 516 gromadach, z cze-

óo lista Nr. 1 orzeszła w 455 gromadach.

W województwie wołyński em wybory
dotychczas od były się w 225 gromadach,
we wszystkich jednogłośnie przeszły lis'ty
Bloku (Nr, 1).

W województwie nowogrórizkiem w y­
bory odbyły się w 429 gromadach, listy Nr.
1 przeszły w 318 gromadach.

Słowem, listy opozycyjne r.;e mogą w

żaden sposób być porównywane z listami

Bezpartyjnego Bloku Nr. 1-

Ogromnej większości ludności wiejskie,
trafiło do przekonania hasło, wysunięte
przez Blok, że samorząd powinien zajmo­
wać sę wyłącznie pracą gospodarczą, nie
zaś — p olityką- Ludność wiejska rozumie,
że żadnego po ży tk u stąd nie będzie, jeśli
w ciałach samorządowych partyjnicy będą
się kłócić z przedstawicielami władz admi

nistracji państwowej lub staczać w alki po
lityczn e pomiędzy sobą.

Dotychczasowe wybory do rad gromadz­
kich sa wielką i ogromną klęską tych, któ­
rzy ani w samorządzie, ani w organizacjach
gospodarczych czy społecznych nie potra­
fili i nie chcieli pracować dla dobra ogółu
i uaństwa.

X dnia

Jframifr nierządu
0 tem że Stronnictwo Narodowe i jego obo­

zy przeróżne, jak ,,obóz narodowej niezależno­
ści", ,,obóz obrony samorządu" łącznie z calą
prasą ,,narodową" wielkopolsko-warszawsko-
pomorską chcą zrobić świetny interes n a Ż y ­
dach, interes gospodacrzy, polityczny i- kie­
szonkowy - jest tak glośno przeraźliwie jasno,
że same świeczki ,,narodowe" wystarczą.

Taką świeczką, a raczej kilkufuntcwą świe­
cą zapalili pp.: ,,narodowcy" w Poznania na

wielkiej manifestacji, gdzie zapewne ich uczył
i polityki i jak robić wybory pierwszy ho­
norowy mówca od naszych, poseł L e o y -

Strońs k i. Ten p. działacz o niewątpliwych
zasługach z pamiątnego' - roku zamordowania

Pierwszego Prezydenta Polski, o rasowej twarzy
żydowskiej, chorujący pono oddawna na polskie­
go ministra spraw zagranicznych, niewątpliwy
doradca pp.: Dmowskiego i Seydy, ma dzięki
właśnie pp-: ,,narodowcom" ich pokost narodo­
wy... Kto wie, czy dlatego nie słuchał właśnie

posła Levy-Strofiskiego i p. frąmpczyński j in­
ne większe ryby,

A le co dobrego możria powiedzieć o wicepre ­
zesie parlamentarnego Kluba Narodowego, p.
pośle Zwierzyńskim z Wilna, o którym wczoraj
pisaliśmy. Przecież, miał swego i y d.a .

bynajmniej niątpypokostowanego, nazwiskiem

Frydmanzzawodu- zajazd z njerzą-
dem, no i dolary, 54 dolary miesięcznie
właśnie d la p- ,,narodowca" posła
Zwierzyńskiego.

Są to zaledwie epizodziki, drobiazgi żydow­
skie, pielęgnowane na bujnem łonie ideologji
,,narodowej". Zresztą należy to do tradycji...
Bo dawna Nąrodowa Demokracja w dawnej Ga­
licji potrafiła właśnie z a pieniądze
żydowskie organizować wybory,
polskie wybory. A jeśli mają taką już słabiutką
pam ięć— to może im przypomni o tem własny
ich człowiek, prof. Stanisław Grabski, który w

mieszanym rządzie ,,narodowo-socjalistyczno-lu-
dowym" w t- zw. rządzie-, szczupaka łabędzia i

raka" spisywał i podpisywał pierwsza
umowę-K onkord a t z samym

prezesem ówczesnego Ko ła Żydowskiego w Sej­
mie, z postem Reichem.

Pocóż zatem ukrywać swoich pomogierów
obrzezanych? - I tak się nie odrodzą, chyba
mogą tylko zmienić, jak w Wilnie, narodowy"
kramik walki z polskim rządem — na kramik

nierząd u...

Zntiiajq ofiozy
To obozowanie i rozmaite obozowiska na

świeżem pówietrżu pomorsk i s m zwła­
szcza w porze listopadowej nie wychodzą na

zdrowie ani oboźnym, ani komisarzom wybor­
czym. Bo oto ,,obóz narodowy samorządu" zwi­
nął już w Lidzbarku i w Nowemmieście swe mą­
twiki i swą firmę: w pierwszem. jako że naba­
wił się chrypy i kataru - umknął
z ,,obozowego" połą sobróny samorządu" i jak

szaraczek przykucnął pod miedzą, wystawiając
ogonek pod nazwą: ,,Zjednoczenie mieszczań­
skie"- W Nowemmieście zaś, jako że w tamtej-
szem obozowisku boleśnie trzeszczało już w ko­
ściach — wpakowano się pod pierzyhkę: ,,Nie­
zależnej L is ty Nat-odowej".

Malunek i krycie ty'ów przeziębionych — wca­
le a wcale ńiezle... tylko — że przykrótkie, fał­
szywie przykrótkie, bo nadobilkę uniezależniać

się już zaczynają od samych siebie.
A gdzieindziej jest jeszcze gorzej, prawdziwy

konwulsyjny taniec z listami i nazwami.

Strusie, jak wiadomo, chowają głowy w p ia­
sek, a tyly nadstawiają. A tu dzieje się odwro­
tnie... Czyż nie przystojniej-by byio 'j tyly i gło­
wę zabrać z obozowiska... jes t przecież listopad
i to listopad pomorsk i.-.

Protest ze siraetkw
,,Obrona Ludu", wybielając sprawki Narodo­

wej Pa rtji Robotniczej w samorządach, tlomc-

czyla się tem, że oni niewinni, bo byli w mniej­
szości, no i że ta ,,sprawa kieszeni" byla naj­
większą przeszkodą...

W kilka dni później enperowskie pismo spa­
zmatycznie zaprotestowało z tego powodu, że

rozlegają się glosy, aby na lis ty nr. 1 glosować
jawnie. Jnkto — wola ,,Obrona Ludu" —

przecież io ,,gwałt", to zamach na sumienia wy­
borców.

Kto kogo chce gwałcić —- niewiadomo. A że

wyborcy tak glosować będą, ja k im będzie przy-

jcminej, wygodniej i lepiej — to jest ich rzeczą.

Zresztą po naszej stronie przyzwyczailiśmy się
robić wszystko j a w n te, tak jawnie,
że sama Obrona Ludu" mogła napisać w nr. 135

dosłownie:

,,Jak grzyby po deszczu rodzą się wśród
nich ,.kola środowiskowe B .Ę .W .R .

"

(t, zre

pracowników miejskich).
1 sama w tych kilku słowach Jawni*

powiedziała, te pracownicy miejscy jawnie
są po stronie Bloku.

Gdzież tu gwałt? czy zamach na sumienia?
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W ZWIERCIADLE SAMORZĄDOWEM.

Kradzieże i mimmwgniazdku llnarodowem
A Poznań nie miał pieniędzy na bezreioinych...

ftfi

,Dziennik Poznański" podaje kilka zestawień

mówiących o kradzieżach i defraudacjach w do­
tychczasowej gospodarce Poznania, nad którą
miał pomierzoną pieczą tzw. ,,obóz narodowy".
rozporządzając jednocześnie większością w po­
znańskiej Radzie Miejskiej.

Oto fakty.
Kasjer Wydziału Opieki Społecznej łącznie

z swym pomocnikiem w latach 1930 do 1932

sprzeniewierzył z kont opiekuńczych oraz z

przychodów opieki społecznej około sto tysięcy
złotych. Sprzeniewierzenia te były popełniane
po kilka razy w miesiącu w okresie blisko trzy­
letnim.

DRUGI PRZYKŁAD.

Naczelnik biura budowlanego, pobierał od
stron opłaty za zezwolenia budowlane i opłaty
te zużywał na własne potrzeby. Działo się to
również w ciągu trzech łat. Suma wykrytych
sprzeniewierzeń wynosi 5.605 zł. Podobne nad­
użycia popełniał inkasent Begier.

TRZECI PRZYKŁAD

Sredziński, asystent miejski, pracownik wo­
'dociągów sprzeniewierzył 6.984.70 złe za co

otrzymał 6 miesięcy więzienia.

Panama na wielka skale
Panamę na wielką skalę urządził sekretarz

Miejski Cyryl Wysiński, przywłaszczając sobie

szereg obligacji m. Poznania, nadesłanych do

konwersji na sumę kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Sprzeniewierzeń tych dokonano w latach 1927
do 1933 r. Przez 6 la t mógł zatem nieuczciwy
osobnik żerować swobodnie w Kasach Miejskich.
Fakt ten jest przecież druzgocącym dowodem
braku kontrol; i nieudolnej gospodarki ze strony
Rady Miejskiej.

W szpitalu gazowni i elektrowni
Sprzeniewierzeń dokonano pozatem także w

Szpitala Miejskim, którego zarządca przywła­
s-zczył so-bie w latach 1931 i 1932 z wpływów
Szpitala 21336,55 zł.

Kradzieże zachodziły również w Gazowni.
M. in. stwierdzono fakt, że nieujawnieni zło­
dzieje pobrali z konta gazowni sumę 40.000 zl

w Banku Związku Spółek Zarobkowych, fałszu­
jąc podpisy.

Znana jest pozatem kradzież pieniędzy w

Elektrowni. W związku z tą malwersacją jedna
z urzędniczek elektrowni dokonała zamachu sa­
mobójczego.

Już wyżej wyszczególniona lista sprzeniewie­
rzeń świadczy dobitnie, że system kontroli był
w'adliwy, że Rada Miejska w Poznaniu w spra­
wie tej nie poświęcała należytej uwagi. Fakty
przytoczone są ws-zystkie świeższej da-ty. Bada­
jąc w tym kierunku gospodarkę Magistratu
wstecz, podać by można dziesiątki dalszych
przykładów.

Odpowiedzialni za złodziejstwa
Opinja publiczna naszego miasta - - pisze

,,Dziennik Poznański" — wie doskonale, kto u'

Radzie Miejskiej jest odpowiedzialny za powyż­
szy brak nadzoru. Starczy przypomnieć dzie­

siątki butnych odpowiedzi różnych endeckich

radnych na terenie Rady Miejskiej n a w szelkie

interpelacje radnych z kół prorządowych- Bu­
tnie i z dużą pewnością słyszało się zawsze od­

powiedzi, że oni — endecy rządzą i odpowia­
dają za gospodarką m. Poznania. N iech dziś

biorą odpowiedzialność za,,, złodziejstwa' jakie
w gospodarce miejskiej się działy.

Pienięd-zy na niesienie pomocy bezrobotnym
i biednym w wydziale opieki społecznej m. P o ­

zn an ia nie było - były natomiast pieniądze na

defraudacje W s-zpitalu m iejskim zdzierano

skórę z biednych pacjentów, ale były pieniądze
na defraudacje p rządcy Rada Miejska na to

wszystko milczała; mil-czała tak samo, jak mil

c-zeniem pokrywała starania ludności o zniżkę
cen biletów tramwajowych, zniżkę cen gazą i

elektryczności; milczała, bo panowie radni 'en­

deccy n e dopuszczali s'ów krytyki, ciesząc Uę
posiadaną większością. Z go sp oda-rką ta-ką m u si

s -koń czyć nowa rada miejska.
(Dalszy ciąg nastą-pi).

000 tysięcy skradli za wodę
Proces o nadużycia w magistracie warszawskim
Przed sądem okręgowym w Warszawę roz­

począł się olbrzymi proces o nadużycia w dyrek­
cji wodociągów i kanalizacji magistratu m. st.

Warszawy. Na-dużyć dopuszczała się cała szaj­
ka- złożona z urzędników dyrekcji. Na czele

szajki stał kierownik sekcji opłat Władysław
Adelt. Początkowo Adelt d-ziałał na własną rę­
kę, ale kie-dy po pewnym czasie cala afera stała

się głośna w sek-cji, koledzy defraudanta zmusili

go do dopuszczenia do spółki. Grono defrau­
dantów powiększyło się więc o Kazimierza Bą-
kiewjcza, rachmistrza .Stanisława Rówicza, ka­
s / e r a Marcelego Latowicza i Antoniego Jackow­
skiego.

Operacje szajki polegały na inkasowaniu pie­

niędzy z a wodę od administratorów i właścicieli
domów. Fałszywi inkasenci przedstawiali sięja­
ko delega-ci dyrekcji Wodociągów ; kanalizacji
i dość łatwo otrzymywali pieniądze od łatwo­
wiernych ,,-kamien:czfflików".

Nadużycia zg-ranej koimpanji trwały prZiz
cztery lata ; nie prędko dobraooby się do skóry
defrauda-ntów, gdyby nie przypadek, który zdra­
dził wszystkich.

Ogólna suma nadużyć sięga 316.000 złotych,
między ekspertami jednak panuje rozbieżność

co do tej cyfry. Kiiku z nich określa wysokość
zdefraudo-wa-nyc-h p ie n iędzy na 600 tysięcy zło­
tych.

Proces potrwa około tygodnia.

ftayskie stosunki z Sowietami

nogC
jpzzyjają przeziębieniom.

Dlatego jest wstcezanei*

zaopatrzyć dzieci 'na drogę torebkę

karmelków piersiowych ,,z 3-ma jodła m i'*
Są ono smaczne, wr-^^ ntajęce i pożywne.

Torebka 60 my.

KARMELKI PIERSIOWE
-.3LS-inaJODŁAMi' .

Wyprawypopieniądze
,,Narodowi” kwestarze prubuia

naciasnać
W kilku pismach ,,narodowych", wy­

chodzących na Pomorzu, pojawiły się o-

statnio wezrwania z ,,Obo-zu Obrony Samo­
rządu" do składania datków pieniężnych
na.... wybory.

Jedno-cześnie różne typy, podające się
za ,,narodowców", rozjeżdżają po woje­
wództwie, wymuszając ,,ofiary" od ludzi,
którzy z partją ,,narodową" aru z prowa­
dzoną przez nią obecnie akcją wyborczą
nie mają i nie chcą mieć nic wspólnego.

Rozumiemy, że, jeżeli do bankructwa

politycznego dołącza się jeszcze bankruc­
two finansowe, to sytuacja stać się może

naprawdę ciężka.
Współczujemy też pp. ,,narodowcom" z

całego serca i nie mielibyśmy może nic

przeciwko temu, gdyby np. powołano ja­
kiś komitet obywatelski i za jego pośred­
nictwem zbierano oiiary na podtrzymanie
egzystencji zubożałych ,,wodzów" podupa­
dłej partji.

Natomias-t urządza-nie publicznych,
przez nikogo nie kontrolowanych, zbiórek
i wymuszania składek na podreperowanie,
czy to partyjnej szkatuły, czy też własne?

kiesy, uważamy za rzecz niemoralną i

brzyd-ką. Skoro Społeczeństwo się odwró­
ciło od tej roboty partyjnej, s-koro nie ma­
ją już w swoich szeregach ludz- ideowych
- to powinniście pp. ,,narodowcy" zam­
knąć poprostu swój krarnik partyjny I pu­
blicznie ogłosić plajtę.

Byłoby to przynajmniej uczciwe.

,,WlosopOfysk" utrwala fryzurę! Nadaje
on włosom jędroość i podatn-ość zarazem,

dzięki temu p rzyjmują one z łatwością ondu­
lację zwykłą i trwałą, zachowując niezmien­
nie swój ksz ta łt ,,\Vłosopołysk" otrzymuje się
z każdą tor-e-bką szamponu ,,Czamogłówka-
Extra", łagodnego środka do pielęgnacji wło­
sów.

Listopad i mona
GDYŃSKIE NOWINKI.

Gdynia w listopadzie.
Zimny 'Wiatr topi zapamiętale ostatnie prze­

błyski złotej jesieni w coraz częściej wzbu­

rzonych, coraz częściej pieniących się, fałach

s'zarego morza.

O czwartej godzinie zapada już długi je­
sienny, wieczór. ....

Właściwie nikt nie wie czy o czwartej czy

później, bo zegar na poczcie tonie wówczas w ;

ciemnościach wieczornej mgły, a oświetlony 1

zegar na chytrej wieży dworcowej ma tyle
wskazówek,, że bez specjalne,go 'gruntownego

przygotowania nie można określić oznaczonej
na nim godziny.

Polega to na tern, że architekt, budujący

pocztę, kierowany poczuciem subtelnej deli­

katności, nie oświetlił umyślnie tarczy zegaro­
wej, aby toż. Ruszczewski nie dostrzegł przy­
padkowo, że zbliża się jego Ostatnia godzina.

Dworzec budowano uczciwie.

Ani jeden kawałek żelaza nie poszedł na

marne, ani jednej cegły nie wyrzucono nie-

porzebnie. Z pozostałej cegły i dachówek

dobudowano na masywnej budowli stacyjnej
dwie m ilutkie wieżyczki chińskie, a z resztek

żelaza dodano do zegara kilka nowych ozdob­

nych wskazówek.

Zresztą ostatnią godzinę w Gdyni wybi­
jają nie zegary, a samochody.

Przejeżdżanie przechodniów odbywa się

w sposób bardzo akuratny i systematyczny.
Indywidualiści zarzucają nawet szoferom

gdyńskim, że p rzyjęli pew'ien nudny szablon..

Zresztą wysiłki wyłamania się z pod szablonu

jezdni gdyńskiej nie przyniosły dotychczas
żadnych rezultatów.

Pewien szofer usiłował w tygodniu ubie­
głym przejechać lokomotywę, jednakże wsku­
tek wielkiej odporności parowej mas-zyny zre­
zygnował z niebezp-iecznego doświadc-zenia,
po-ozem wszyscy zgodnie powrócili d-o zwykłe­
go sposobu przejeżdżania ludzi.

Ostatnio w Gdyni nic się nie d-zieje. Po­
żółkłe, zgniecione i poszarpane wiatrem mor­
skim liście ztnikają powoli z gałęzi. Błękit i
biel letniej Gdyni zmi-eniają się w mglistą je­
dnostajną szarzyznę. W mglistą szarzyznę
zamienia się i życie wybrzeża.

Na molo nie widać już jaskrawych łowi­
czanek i dum-nych god-nych górali. Maryna­
rze angielscy nie spacerują w tłumie broda­
tych poteszukó-w. Pozostali jedynie rdzenni

mies-zkańcy Gdyni i Ci, którzy, przyjechawszy
tu na ,,wspaniałą posadę", nie mieli już za co

wrócić do domów.
Trudno uwierzyć, że puste dziś ulice nad­

brzeżnie przed kilku zaledwie tygodniami po­
mieśc-ić ni-e mogły wspaniałego tłumu letników.

,,Wil-ki morskie" usiłują podtrzymać co-

prawda tradycje letniej bajkowej, błękitnej i

j złotej Gdyni, ale nawet miłość nie jest już
i dzisiaj tak piękna, jak w czasie sezonu kąpie-
I iowego.

Szarzyzna codziennego życia przyjem-nie
zamącona została powrotem pracowitego ,,Ko­
ściuszki", którego mily gościnny wódz kapi­
tan Borkowski poza poc-ztą, pakunkami i zwy­
kłymi pasażerami przywiózŁ niezwykły ładu­
nek — jedenastu z morza wyciągniętych hit­
lerowców. Kapitan Borkowski ma jakoś szczę­
ście do topielców. W życiu swem poraź czwar­
t y wyrywa głębi-nom morskim załogę, na za­
gładę skazanego statku. Co prawda tym ra­
zem załoga hitlerowskiego ,,Horst Wessel" by-
.a w sytuacji o tyle bardziej korzystnej, że

w myśl znanego przysłowia, nie groziła jej
śmierć przez utonięcie. Nie mniej jednak ka­
pitan Borkowsk-i wyciągną.! całe towarzystwo
na pokła-d sweg-o ,,Kościuszki", a na b-ezpań-1

skim ,,Horst Wessel'u" podniósł polską ban­
derę.

,,Horst Wessel" jednak nie długo utrzymał
się na powierzchni wody i w obliczu ,,Kościusiz-
ki" zniknął w głębinach mor-za, co było do

pewnego stopnia niespodziewanym, ale bardzo

symbolic-znym i subtelnym obchodem piętna­
stolecia naszej Niepodległości na pełnem mo­
rzu. Los również wziął ofi-cjalny udział w

uroczystościach narodowych. Onegdaj ,(Ko­
ściuszko" pr-zywiózł do Gdyni swój niezwykły
ładunek.

Na spotkanie niedoszłych topielców przy­
jechał z Toruni-a wicekonsul niem-iecki, któ ry
w przemówieniu dz-iekczynnem, skierowaoem
do kapita-na Borkowskiego, wspomniał o pol­
skiej rycerskości i przysłowiowej gościnności,
o czem, miejmy nadzieję, w drodze powrotnej
do Torunia nie zapomniał.

Wyratowani marynarze ,,Horst Wesse.1V1
czuli się doskonale, a k-apitan Olschewsky, któ­
rego nazwisko nie wskazywało bynajmniej na

czysto germańskie pochodzenie, zapewni-ał, że
chwile spędzone na ,,Kościuszce" zaliczyć mu­
si do najrzyjemndejszych w swojej karjerze
żeglarskiej.

Wczoraj 11 wyłowionych z morza hitlerow
ców powróciło do swoich domów, a w Gdym
pozostała optymistyczna nadzieja, że przynaj­
mniej tych jedenastu N-iemców w chwili, gdy
obiją as na ulioar.h któregoś z patriotycznych
mia-st w Państwie B-ojaźni Bożej, uczyni to

bez przekon-ami-ał
N, Aa

Z powodu uroczystego przyjęcia w Moskwie eskadry płk. Rayskiego.
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KRONIKA
BYOSOfZCZ

KatendarnyK raym.-kat.

Sobota Otona

Niedziela 34*ta po Świątkach
— Dyżur nocny aptek od d oi* 13—20 bm.

pełnią: Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48

teł. 301 Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, tel. 50.

— Dyżur lekarza kolejowego de. 19- bm.

pełni nr. Gadomski, u i Gdańska 57 tel. 421.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Tamten” . W sobotę po etarannem przygo­
towaniu wchodai fla repertuar zaezej sceny
głośna sztuka G. Zapolskiej ,,Tamten" w ory-
g'calne-j i pełnej polotu artystycznego insceni­
zacji R. Niewiarowicza, który jednocześnie u-

fcaźe się w swej kapitalnej kreacji generała
Korniłoffa. Pozatem w przedstawieniu udeia;
bierze cały zespół artystyczny orne liczne si­
ły pomocnicze. Seata zewnętrzna jest dziełem

J, Hawryłkiewicza.
,,Za siedmioma górami", piękna baśń p.óra

E. Saelburg ukaże się dla naszych milusińskich
w nadchodzącą niedzielę o godz. 4 po cenacb
od 10 gr. do 1,09 zł. Pozostałe w niewielkiej
ilości bilety do nabycia w kasie teatru.

,,Moja siostra i ja". W nied'zielę wieczorem

sensacyjna nowość, przepiękna operetka Be-

nataky'ego ,,Moja siostTa i ja".
W pełnych próbach operetka Kalman.i

,.Dziewczę z Holandji" pod reżyserią M. Dow-

inuflta,

REPERTUAR KIN.

ADRIA: —, ,,Pocałunek przed lustrem".
APOLLO: — ,,Królowa szybkości" i nad­

program.
BAŁTYK: ,,Pat i Patachon w Lunapar­

ku" oraz ,,Kropka nad I".

KRISTAL: - ,,King Kong".
MARYSIEŃKA: — ,,Wszystko dla dziew­

czyny" i ,,Ich dole I niedole".
REWJA: — ,,Pod fałszywą flagą" i rewia

p. t. ,,Pat i Patachon" i ,,Narzeczony z lo terii",
SŁONCE: — ,,Nie-bieski motyl" i rewia

,,Pchaj się, pchaj!"
WOJSKOWE: - ,,Dzikuska".

KALENDARZ ZEBRAŃ.
— Związek Legionistów, Oddział w Bydgosz­

czy. Zebranie plenarne dnia 19 listopada o godz.
1 0- te j w lokalu świetliey Polieyjnej przy ul.

Jsgielloóskilej 5. Skarbnik będzie urzędować w

tym samym dniu od godz. 9,30.
— BES. Polonja. Zebranie sekeji hokejowej

i sportowców zimowy eh dnia 20 bm. o godz. 20
v- Resursie Kupieckiej.

— Uwaga kobiety. Dnia 21 bm. o godz
18,30 w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiel­
lońskiej 13 odbędzie się wielkie informacyjne
zebranie kobiece w sprawie nowej ustawy sa­
morządowej i techniki wyborczej. Referat o*

kolicenościowy wygłosi p. posłanka Wolska
— Zw. Rezerwistów O. K. VIII Okolę—W ił

czak, Koło 4. Zebranie nadzwycza,ne dnia 20

bm. o godz. 19-tej w sali ,,Złoty Róg".
— Zw, Szoferów. Zebranie dn a 18 bm.

godz. 20 w Harmonji. Referat wygłosi kol
Dzbański.

— 7,w, właścicieli małych nieruchomości ko
ło Szwedrowo. Zebranie dnia 19 o godz. 4,30
popol. w lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory

— Komitet Rodzicielski dla szkól powszech
nych im. Staszica i Sienkiewicza- Nadzwyczaj
ne walne zebranie dnia 19 bm. o godz. 12,45 w

południe w sali Kina wojskowego przy ul. So

wińskiego,
— Reemigranci i Optanci, Zebranie miesię

czne dnia 19 bm. o godz. 14 w lokalu Resursy
Kupieckiej przy ul, Jagielońsk'e; 13.

Z miasta
— Dancing. Dnia 19 bm. o godz. 17-tej w

sali malinowej ,,Pod Orłem" odbędzie się dan­
cing towarzyski na rzecz VI Drużyny Harcer­
skiej przy Gimnazjum Kopernika.

— Poświęcenie świetlicy, W niedzielę dn
19 bm. odbędzie się przy ul. Senatorskiej 81

uroczyste poświęcenie świetlicy 'L. S. Oddział
10, ł następującym programem: godz. 7-roa -

Zbiórka Oddziału przed świetlicą; godz. 8-ma

msza św,; godz. 9,15 — przyrzeczenie strzelec
kie członków Oddziału przed świetlicą oraz

przemówienie władz; godz. 10,30 - Akademia;
godz. 12-ta ~ Dekoracje zdobywców Państwo

wej Odznaki Sportowej i Strzeleckiej; godz
18-ta — Zabawa taneczna.

— Kulanie o puhar wędrowny, Dnia 20 bm
o godz. 19,30 w Resursie Kupieck ej odbędzie
się kulanie o puhar wędrowny Gniazda I. Zgło
szenia przyjmuje druh Petrykowski do dnia 20

!b.m.
— Strzelanie o odznakę POS. Dnia 20 bm.

u godz. 14 odbędzie się na strzemicy 62 p. p.
daj*** strzelanie e zdobycie POS,

Sześć Iht wyborczych w Bydgoszczy
Do GłównejKomisjiWyborczej na

m iasto Bydgoszcz w płynęło sześć list

wyborczych:
1) Narodowy Blok Gospodarczy,
2) Chrześcijańskie Zjednoczenie

Gospodarcze
3^ Obóz Narodowy,
4)P.P.S.,
5.)P.P.S. — frakcja rewolucyjna.
6) Niemcy.

Wielkie zebranie ZOKZ w ,,Strzelnicy
Granice Polski sa nienaruszalne

Miełiąc październik poświęcony został u-

swiadomie-niu społeczeństwa o kwestjaoh p o l­
sko - niemieckich.

W mieście naszem inicjatywę w tym kie­
runku podjął Związek obrony Kresów Zachod­
nich, za którego staraniem odbyło się w dniu

wczorajszym w sal. ,,S trze lnicy p'ubliczne
zgromadzenie z referatem p- prezesa Kazimie­
rza Kierskiego z Poznania. Przy wypełnionej
po brzegi sali prelegent wygłosił obszerny refe­
rat, w którym przedstawił w'yczerpujące agre­
sywne stanowisko Niemiec do naszych granic
zachodnich, oraz sposoby przeciwdziałania na

te zakusy.
Zebrani obdarzyli p. Kierskiego irie-milknące-

sni oklaskami, poczem uchwalili rezolucję, w

której m. in. wzywają społeczeństwo do nie­
ustającej ofiarności na rzecz potrzeb polskiej
ludności w Niemczech, w szczególności zaś do

poparcia akcji Tow. Pomocy Dzieciom ; M ło­
dzieży Polskiej w Niemczech.

Zebrani stwierdzają, że s-połeczeństwo pol­
skie nie może zapominać również o najżywot-
nlejszem dla przyszłości państwa polskiego za­
gadnieniu Prus Wschodnich, Na wszystkie ata­
ki niemieckie musi być z naszej strony jasna
i zdecydowana odpowiedź. Niema w Europie za­
gadnienia Pomorza, czy zagadnienia tranie Pol­
ski. Jest natomiast niezałatwiona sprawa nie­
sprawiedliwego i sprzecznego z naturalnym
układem stosunków przesądzenia s-prawy Prus

Wschodnich przez cuzynienie z nich twierdzy
zaborczości niemieckiej, W imię pokoju i spra­
wiedli'wości sprawa ta winna znaleźć inne roz­
wiązanie, zgodne z historją oraz z interesami

zarów-no Polski, jak też całej ludności Prus

Wschodnich,

Echa nieszczęśliwegowypadku na Bocianowie
Dzierżawca domu skazany na 3 miesiące wiezienia

Dnia 30 marca br- zdarzył się na podwórzu
domu przy uf, Bocianow'o 47 nieszczęśliwy wy­
padek, któremu uległ syn lokatora tego domu,
4-letni Henryk Olszewski. Mianowicie, wskutek

niezabezpieczenia otworu do piwnicy, maty
Henryk bawiąc się na podwórzu wpadł w otwór,
łamiąc sobie podudzie u lewej nogi.

Dzierżawca realności p. Ignacy Łuczak, n3

czynioną mu uwagę, że otwór powinien być za­

bezpieczony, odpowiedział, ,,it nie potrzebuje
tego uczynić, bo dzieci nie mają tam nic do szu

kania".

Innego jednak zdania był Sąd Grodzki, któ

ry na odbytej w ub. czwartek rozprawie, ska­
zał p. Łuczaka, za zaniedbanie zabezpieczenia
otworu na 3 miesiące aresztu, zawieszając wy­
konanej kary na lat trzy (b).

Pocztowe Kolo BBWR przy pracy
W ub. poniedziałek odbyło się w świetlicy

PPW. miesięczne zebranie członków Pocztowe­
go Koła BBWR. Nr. VII .

Zebranie zagaił prezes p. naczelnik Marjan
Retz, witając licznie zebranyeh członków, oraz

p. naczelnika płk. E rtla.

Interesujące i bardzo aktualne referaty wy­
głosili pp. prof. Góralczyk o samorządzie i na­
czelnik p. Deja o regulaminie wyborczym do

Rad Miejskich. Zebrani przyjęli referaty łrnez-

nemi oklaskami.

Następnie p. naezelnik E rtel oraz naczelnik p.

Deja poinform owali obecnych szczegółowo o spo­
sobie głosowania apelując, b y wszyscy spe łnili

swój obowiązek obywatelski, mając przedewszy­
stkiem. na uwadze dobro miasta i Państwa.

Z życia Bractwa Kurkowego
Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Bydgosz­

czy urządziło w ub. niedzielę z okazji zamknię­
cia sezonu strzelanie o premje.

Po strzelaniu odbył się wieczorek towarzy­
ski.

Premje zdobyli ipp.: Biechowiak, Bociek, Bu­
dziński, Dorsz, Ganasiński, Gonczerzewicz Wa­
lerjan, Gonczerzewicz Roman, Jankowski A. ,

Janoszkę, Jądryczka, Kesterke, Kucharski,
Marmurowicz, Paszek, Romański, Rybarczyk,
Słrehl, Stryszyk, Ziółkowski M.

Pozatem otrzymali nagrody za najwięcej o-

siągniętych 20-tek w ubiegł-ym sezonie strzelec­
kim pp.: Kesterke, Janoszkę, Jankowski A . i

Jądryczka.

Świnie zawiodły go do kryminału
Stanisław Żukowicz, stały mieszkaniec Dobr­

cza w pow. bydgoskim, specjalnem zamiłowa­
niem pałał do... świń-

Chcąc się do woli uraczyć ulubionym spe­
cjałem, ściągnął pewnego razu Puściutką świn­
kę, za co został wyrokiem sądowym skazany
na karę aresztu, którą mu jednak zawieszono,
pod warunkiem, że nie będzie się więcej łako­
mił na cudze świnie.

Rozprawa odbyła się 19 sierpnia br., a już w

nocy na 21 tego miesiąca, Żukowicz przecho­
dząc kolo chlewa gospodarza Koszuckiego w

Dobrczu, zapomniał o warunkowym wyroku i
włamał się do chlewa zabierając jedną z naj­
okazalszych świń.

Nie wyszła m-u jednak tłusta świnią na zdro­
wie, bowiem sprawa wys-zła na jaw i Żukowicz
znalazł się znowu w ub. czwartek na ławic o-

skarionych przed Sądem Grodzkim-

Tym razem było jednak gorzej, gdyż Sąd
wymierzył mu 6 miesięcy więzienia, a przy tej
karze, będzie musiał odcierpieć i karę zawie­
szoną. (b).

Przyłąki stają sią coraz sławniejsze
Coraz częściej zdarzają się wypadki, że ku­

pujący na miejeowych targach artykuły sp-.ż.' w

eze, a zwła. za masło, padają ofiaram i niesu­
mienny h ha-i darzy. Jednakże ..ts.V dttgo dzban

wodę nosi, dopóki się ucho nie urw ie" .

Dotychczasowa praktyka sądowa wykazała,
że ośrodkiem h andlarzy sfałszowanemu środkam i

spożywczemi jest wieś Przyłęki pod Bydgoszczą
znana z licznych rozpraw sądowych.

W styczniu br. na rynku im. Marszałka Pił­
sudskiego sprzedawała ja k zwykle masło han­
dlarka Emma Matychowiczowa zam. w owych
osławionych Przyłękach. Wszystko byłoby w naj­
lepszym porządku, gdyby do jednego z pełniących

tam służbę posterunkowych nie zgłosiła się pew
na kobieta z doniesieniem, że Matychowiczowa
sprzedaje stare masło.

Na skutek tego posterunkowy odebrał sprze­
dającej handlarce masło i oddał je do analizy
w Miejskim urzędzie Badania żywności. W wyni
ku analizy okazało się, że masło nietyko nie

doważało, lecz zawierało 31,3 proc. wody, pod­
czas gdy według obowiązujących przepisów za­
wartość wody w maśle nie może przekraczać
norm y 16 proc. dla masła osołonego, zaś 18 proc.
dla masła niesolonego.

Sąd skazał Matyehowiczową na miesiąc are­
sztu. (a)

- Zabawa jesienna. Wszyscy spotkamy się
na zabawie jesiennej urządzonej przez Tow.

Śpie ,vu ,,Lira", która odfcędzit się dnia 18 bm,
o godz. 20 we wszystkich salach Resursy Ku­
pieckiej.

- Odczyt. Dnia 20 bm. a godz 17 w sa1.

Związki: Lekarzy Gdańska 50 odbędzie się od

czyt pani Janiny Gmett-Wojnarowiczowej o

Związku Pań Domu. Po odczycie zebranie or­
ganizacyjne tego Związku. Wstęp wolny,

Okradła swego chlebodawcę
Czarną niewdzięcznością odpłaciła s ię za

serdeczną opiekę swemu ch'lebo-dawcy p. Pawło­
wi Godaszewskie.mil z Solca Kujawskiego jego
24-letnia służąca Jadwi-ga Serecka.

Ki-lka dni temu nadobna Jadzia zabrała P-

Godaszewskiemu calą garderobę j bieliznę war­
tości około z ł 300,— i ulotniła się w stronę

Bydgos-zczy.
Poszkodowany rolnik w porę spostrzegł

kradzież i natychmiast rozpoczął pościg za zło­
dziejką, którą z-dołał w odległości k ilk u ki-lo­
metrów od Solca złapać i łup odebrać.

Na domiar złego p. Godaszewsfci złodziejkę
oddał w ręce p olicji, która zkolei przekazała
spra-wę wła-dzom sądo'wym.

Nieproszona wizyta" u lekarza
Wczoraj wieczorem około godz. 19 do miesz­

kania nacz. lekarza Kasy Chorych p- dr. K ii-

kowicza prz y ul. Świętojańskiej n r. 2 , w'darł

się przez tylne wejście włamywacz, który ko­
rzystając z chwilowej nieobecność; służącej,
skradł z koryta-rza eleganckie futro z piżmow­
ców wartości 1.000 zł, oraz płaszcz zimowy
wartości około zł 250-

3 mfowmmiow
Matpr*wjcid*ajqcyeft
da ^ y dćos*cai|

Odiai*d x HlwdgoszCTW
Toruń - Warszawa 2,26, 6,23, 8,06,, 13,15

15,43, 19,37, 21,50, 23,30.
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0,47, 3,29, 5,55, 7,31,

10,41, 13,22, 13.35, 17,01, 19,35.
Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40.
Nakło-P ila 3,45, 8,05, 14,35, 19,47, 0,01.
Unisław-Brodnica 5,10, 8,11, 13,33, 16,06, 21,00.
loowroclaw-Poznań 3,50, 6,14, 804, 11,45. 14,15

15,47, 20.35, 22,59.
Wągrowiec-Po-znaó 5,02, 7 45 13,36. 18,40.

23,06. . ...

Inowrocław-K rasanica-H erby Nowo 6,14, 14,15,
22,59.

SrdKiessife mię
Zakład kąpielowy ,;San'.t*su Gdsćsża 27,. w po*

dwórzu.

Zdrowmi*
Sanitas, Gdańska 27 kąo.'ele iectftkrfc i elek*

tro-terapia.
gaażgiigatle i ftaigiąrjilę;
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.

tg tcesftwpięf
R. B. Reimann. w Bydgoszcz ul. Dworcowa 25,

tel. 780, lampy radiowe ,,Philipsa t ,,Valvo
ro '4.

F. Kreski. Gdańska 9. Skład porcelany.
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13—43. Hurt i da*

tal. Żyrandole, materj. elektr. i radiotech­
niczne.

Skóry i przybory szewskie, Pomorska 28.

JngnftiiiariwgMt downykomis.
,,Stała okazja", Gdańska 10, teł. nr. 15-30.

Narty nadeszły!
Wszelkie przybory do sportu zimowego,

łyżwy i sanki.

b.
W niedzieli nie wolno golić
W dniu wczorajszym odbyło się w sali

Izby Rzemieślniczej nadzwyczajne zebranie wszy

stkich właścicieli zakładów fryzjerskich, na któ

rym starszy Cechu p. Żewicki wygłosił obszerny
referat w sprawie pracy niedzielnej.

Po referaeie wywiązała się ożywiona dysku,
sja, w której zabierali głos. m. in. pp. Kamiński,
Boniecki, Ikonowicz, W ilczyński.

W wyniku obrad uchwalono bezwzględnie za­
mykać zakłady fryzjerskie w niedzielę i święta,
a przeciwko właścicielom, którzy nic będą re­
spektować powyższego zarządzenia wystąpić z

represjami organizacyjnemu
Ponadto poruszono szereg spraw' tyczących

ciężkie położenie Cechu fryzjerskiego.

Seminarium w dniu 11 listopada
Państwowe Seminarjum Nauczycielskie w

Bydgoszczy obchodziło dzień 11 listopada aiic-

zw y kle uroczyście. Po mszy św. zgrom adziła

się młodzież przed pomnikiem Marszałka Pił­
sudskiego, u które-go stóp P- dyr. Winkler w y­
głosił piękne przemówienie, poczem chór szkol­
ny pod batutą prof. Małeckiego odśpiewał d-wie

pieśni- Dalszy ciąg uroczystości odbył się w

au-li. Na program złożyły się występy orkie­
stry, m elo-deklamacje zeszłorocznych absolwen­
tów p-p. Dąbrowskiego i Jeszkego, popisy solo­
we pp. Konieczki i Dąbrowskiego, oraz referat

ucznia Ganowicza, Uroczystości zakończyło
odśpiewanie hymnu narodowe-go. Następnego
d-nia odbyła się podobna uroczystość w szkole

ćwiczeń przy Seminarjum.

Kieszonkowcy my ,,robocie"
Częste wypadki krad-zieży kieszonkowych w

poczeka-lniach Urzędów Pocztowych nie usta­
ją. Złodziej-a w dalszym ciągu grasują w kol­
iach pocztowych, w biały dzień rabując intere­
sentów poczty.

W dniu wczorajszym okradziono anowu p.
Franciszka Szymkow'iaka, zam. przy ul. Szcze­
cińskiej nr. 8,

P. RI
By-dgoszcz

7513

EMIR
ul. GdańtKa 7.
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Kłamstwem nie iwydeia sie
Daw no już zaprzestaliśmy polemiki z czyn­

nikami opozycyjnemi, stojąc na stanowisko, że

pracy pozytywnej na każdym odcinku w Pol­
sce jest tak wiele, ż-o szkoda czasu na do ni­

czego nee prowadzące odgryzanie się.

Dziś, kiedy mamy przed sobą wybory do

samorządu, tem mniej mamy cza.su na odpo­
wiedzi, pochłonięci pracą nad uświadamianiem

społeczeństwa o roli, jaką samorząd winien

odegrać w Odrodzonem Państwie.

Gdy jednak nieprawda na każdym kroku

propagowana przez t. zw. obóz narodowy, tj.
Stronnictwo Narodowe z przyległościami aż

rzuca się w oczy i może do'prowadzić niezor-

jentowanych ludzi do pomyłek, musimy za­
brać głos j udzielić pewnych rzeczowych wy­
jaśnień, zbijając w ten sposób brzydką i nie­
godną robotę Stronnictwa Narodowego.

Z chwilą, gdy wybory do samorządu miej­
skiego zostały rozpisane, t. zw . ,,narodcrwcy"
rozpoczęli, jak zwyczajnie, swoją destrukcyj­
ną robotę. Nie uświadamianie społeczeństwa
0 zasadach now-ej ustawy samorządowej, nie

pozytywna akcja, lecz negowanie wartości usta­
wy, krzyk o niezależność samorządu od władz

państwowych. Mówi się o tem wszystkiem
na zebraniach endeckich, na wiecach, pisze się
w odezwach i ulotkach. Rozpętała się z tam­
tej strony walka polityczna, tak, jakby to by­
ły wybory do władz ustawodawczych: Sejmu
1 Senatu. O czem to mówi? O tem, że en­
decy do innej roboty, jak polityczna, nie nada­
ją się, że każdy ich krok, to ,,robota partyj­
na".

Moanaby sądzić że robią to mali w ende­
cji. Gdzie tam! Odezwa wojewódzka obo­
zu ,,narodowego" niezależności obywatelskiej
i pracy gospodarczej świadczy najdobitniej o

płytkości haseł i każdy nawet mało orjentu-
jący się obywatel doskonale to odczuje i zro­
zumie.

Mówią o niezależności samorządu od władz

państwowych, gdy sprzeciwia się to jafonajbar-
dziej istotnym założeniom samorządu, mają­
cego jeszcze 'Zlecenia od Rządu do wypełnienia.
I gdyby je odebrano, to wtedy b. malo samo­
rząd miałby do czynienia i nie reprezentował-

Wczoraj wieczorem w sali Hotel-u Leng-
ninga odbyło się roczne walne zebranie Bydgo­

skiego Towarzystwa Wioślarskiego, które zgro
madzito około 100 członków. Po zagaje-niu ze­
brania przez p. dyr. Czajkowskiego wybrano
jednogłośnie p. dyr. W odę na przewodniczącego

p. Dudkowrkiego na sekretarza, oraz p. Łusz­
czewskiego przedstawiciela polskiego Klubu

Wioślarskiego z Gdańska oraiz p. Thinela, pre
zcsa Kolejowego KI. W . na ławników.

Zkolei odczytano protokół z ostatni-ego wal

nogo zebrania, poczem poszczególni członko­
wie Zarządu zdawali obszerne sprawozdania iz

działalności,w roku 1932-33.

Jak wynikało z nader wyczerpującego spra
wozdania sekret'arza p. dyr. Żewickiego, B . T .

W . liczy 170 członków, którzy chętnie garne.li
się do wiosła, biorąc udział w 8-miu regatach
międzyklubowych oraz reprezentując chlubnie

barwy Polski w ósemkach wyścigowych na mię
dzynarodowych regatach w Budapeszcie. Cięż­
ko wywalczone — 13 zwycięstw, 2 mistrzow­
skie wieńce laurowe, to świetny sprawdzian in­
tensywnej pracy B. T . W .

— Towarzystwo u-

rządziło rów nież ki-lka zdatnych pod względem
finansowym imprez m. in. bal karnawałowy
. ,Pod Orłem" oraz wskrzesiło tradycyjny ob­
chód wianków na B'rdzie.

Zkolei-- składali sprawozdania skarbnik

naczelnik, gospodarze administracyjny i ta­
boru oraz kierownicy sekcyj hokejowej i spor
tów zimowych. Huczne oklaski były nagrodą
dla członków zarządu, za wytężo-ną prace nad

rozwojem Towarzystwa.
Na wniosek przewodniczącego Komisji Re­

w izyjnej p. Witeckiego udzielono jednogłośnie
pokwitowania ustępującemu, zarządowi, poczem
PO krótkich debatach nad zmianą przestarza­
łych już obecnie punktów statutu, przystąpio­
no do wyboru nowych władz, które ukonsty­
tuowały się w następujący sposób: prezes —

dyr. Czajkowski', I. wiceprezes — dyr. Macie­
jewski, II. wiceprezes — dyr. Woda, sekretarz

- dyr. żewieki, zast. sekr. p. Dudkcwrki, G.-.'

pnika -- p. Kugler, zast. skarbnika -

p . w

urski, naczeln-ik — p. C egielski, zast. nacz

n. Ormanowski, gosp. administracyjny — p.
- k', zast. gosp. a(Im. - p. Kucharski.

. taboru - p. Październy, zast. gosp. tabo-

by tego, co dziś przedstawia. Gdybyśmy bli­
żej przyjrzeli się temu hasłu, łatwo zrozumi-e­
my, o co chodzi. Idzie tu o nic innego, jak
o dalsze uprawianie polityki w radach miej­
skich, do czego doskonale są przygotowani na­
rodowcy. Przykro im opuszczać tak przyjem­
no po-le do popisu. Stracili możność polity-
kicrstwa w Sejmie i Senac-ie, chcieliby zatrzy­
mać przynajmniej w samorządzie.

Głoszą też oszc-zędność. Bardzo pięknie,
ale nie taką chyba, jak do dziś robiły te rady
miejskie, gdzie była większość ,,narodowa".
Naprzykład w Poznan-iu z hotelem ,,Polonia",

Wobec zgłoszenia jednej listy kandydatów
do Rady Miejskiej, wybory w Koronowie nie

odbędą się. Lista jest wyrazem wszystkich od­
łamów społeczeństwa, które tc.m samem dowio­
dło o swej spolstoścj i wysokiem pojęciu obo­
wiązków obywatelski-ch i społ-ecznych.

Inicjatorom zespolenia wszystkich odłamów

społeczeństwa w jed-nej liście-, , Zjednoczonego

Bydgoska endecja zwołała do sali Strzelnicy
na dzień wczorajszy publiczne zgromadzenie
przedwyborcze, któro wykazało ponad wszelką
wątpliwość, iż urojone mrzonki partyjnych de­
magogów nie mają posłuchu wśród wyro'bionych
obyw ateli naszego miasta.

Zebranie, na które przybyło około 200 osób,
zagaił red. Fiedler, poczem nagrano płytę na

starym zepsutym gramofonie z mową wyborczą
posła Seydy.

Zkolei zabrał głos poseł A. B . Lewandowski,
któ ry w sposób demagog-iczny zaczął wygłaszać

ru — p. Bronikowski', radni- pp. dr. Siemiąt­
kowski, Kitkowski i Witecki.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp. Jan­
kowskiego, Wystańskiego i Szmańdę, a do Są-
d^u Honorowego pp. gen. Thommee, Malickiego,

Jabłonowskiego, Szymankiewicza i Ciosańskie-

go a na zastępców pp. Dratwińskieg0, Teskę i

Cichy zazwyczaj dom p. AugustaPuzia-
ka w Solcu Kujawskim był onegdaj widow­
nią strasznego wypadku, który wstrząsnął
do głębi wszystkich mieszkańców miasta.

Ofiarą tragicznego zajścia padł synek

pana Puziaka półtoraroczny Karolek, który
wkrótce potem zmarł w okropnych męczar
niach. Zajście m iało przebieg ocstę-pujący:

Na środku kuchni stał trzynożny mały
piecyk żelazny, na którym stał garnek z

kipiącym wrzątkiem.
Po izbie pełzał na czworakach mały Ka

,,N ie wierz najserdeczniejszemu przyjacielo­
w i oraz najpiękniejszej kobiecie" głosi stara się
gająca początków ludzkości sentencja filozoficz­
na. Tyle w niej racji i sensu, a jednak jak mało

ludzie na nią zważają. W mieście naszem naj­
trudniej prawdopodobnie o wiernych przyjaciół
i o dobre kobiety. Od oszustw aż się roi. Na ten

przykład p. Leonard S. zam. przy ul. Gdańskiej
bezgranicznem zaufaniem darzył nadobną pannę

Franciszkę A. Bywali wszędzie razem. Ludzi­
ska wydziwiali się tej' dobranej parze i porówny
w ali ją do przysłowiowych już koc-hanków Szek­
spira — Romea i Julji.

Aż tu coś się nagle zepsuło. Przed kilk u dnia

mi bowiem elegancki pan Leonard zaprosił p.

Franciszkę na kawę. Filiżaneczki mokki zamieni

ły się wkrótce w kielic-hy perlące się wytwor-
nein winem. Humor wzrastał z każdą chwilą, a

gdzie dopłaca się 200.000 zl rocznic. Przykła­
dów zresztą nie trzeba szukać w Po-znaniu, ma­
my i my swój szpital miejski, swoją elektrow­
nią, swojo .... itd.

Nie będziemy omaw-i-ać tego, co piszą o

Żydach, boć zma-ne jest wszystkim, że do umów

z Żydami użyć można bardzo łatwo ,,narodow­
ca", ma bowiem dobrą szkolę Stanisławów

Gabskich i innych swoich przywódców. A

jeżeli dziś nie używa s-ię ich do tego, to z oba­
wy, by nie przehandlowali w swoim kramiku

wszyst-kiego, jak handlują do dziś uczuciami

religijnemi i narodowemi.

Bloku Gospodarczego", należą się peł-ne slo-wa

uznania.

Do Rady Miejskiej wchodzą: W ł. Wiśniewski,
mec. Kosidowski, Marciniak, J . Sergoł, dyr.
Baier, Ign. Nowak, Urbanowski, mec. Niemczyk,
Domek, St. Nowacki, Rasz, Seweryński, W ió­
rek, Roszkowiak, Borzyszkowski i K. Matkow­
ski.

mowę propagandową, którą przerywano ustawicz

nie gwizdami i oklaskami.

Przewodniczący nie mógł zapanować nad wy

tworzoną sytuacją wobec czego przedstąwicieł
starosty p. ref. Kretowicz zażądał trzykrotnie
zamknięcia zebrania. Gdy to jednak nie poskut­
kowało, wkroczyła policja, rozpraszając zebra­
nych.

Całe zgromadzenie, które trwało zaledwie 15

minut, zakończyło się sromotnem fiaskiem miej­
scowej endecji, wykazując jej słabość na terenie

Bydgoszczy.

Strzałkowskiego.
Następmie uchwalono budżet na rok następ

n y w wys-okości zl. 11,800.
Po trzykrotnem ,,BTW — Czołem" na cześć

sprawnie prowad-zącego obrady p. Wodę, oraz

wprowadzeniu nnowych władz, obrady o g-odz.
l-ej zamknięto.

rol-ek. który w pewny-m momencie trącił
garnek. Kipiąca woda oblała twarz oraz

calc ciało chłopczyka, parząc go w tak stra

szny sposób, że po kilku godzinach zmarł.

Matka zajęta była w tym czasie pracą

domo-wą w innym pokoju i gdy na krzyk
dziecka przybyła do kuchni, wszelka po­
moc okazała się już spófnion-ą.

Rozpacz ro-dziców po stracie syna nie­

ma granic.
Wypadek wywołał ogólne poruszenie.

kelner liczył.... aż doliczył do okrągłej sumki

100 zł.

I nicby w tem przecież tak złego nie było,
przecież każdy może stracić szczególnie w to­
warzystwie przystojnej kobiety, — gdyby nie

to, że pan Leonard nie m iał pieniędzy potrzeb­
nych na pokrycie należności. Po długich certa-

cjaeh i debatach, podczas których pani Franci­
szka ze wstydu omal nie rozpłakała się udzielo­
no zaaferowanemu Leonardowi ,,na słowo hono­
ru

"

terminowego kredytu.
Po kilku dniach pan Leonard w dobrej wie­

rze wręczył swej przyjaciółce sto zł. prosząc o

spłacenie długu; I tu zawiódł się sromotnie. Pani

Franciszka pieniądze wzięła i od tej chwili zni­
knęła bez śladu.

Policja szuka pani Franciszki A., a pan Le­
onard smętnie nuci refren znanej piosenki -

,,N ie wierz kobiecie nigdy na- świecie",

Koronowo w rocznicę
listopadową

Uroczystości 11 listopada w Koronowie roz­
poczęły się capstrzykiem w którym przy dźwię­
kach orkiestry Związku Strzeleckiego wzięły
udział Oddziały Z. S. KPW ., Straż Ogniowa i

przedstaw iciele poszczególnych władz i urzędów.
Po capstrzyku odbyło się w świetlicy strzelec­
kiej zebranie towarzyskie Ala członków i zapro­
szonych gości. Obchód święta odbył się dn. 12

bm. Uroczystą mszę św. odprawił ks. proboszcz
Hilarecki wygłaszając następnie piękne okolicz­
nościowe kazanie. 'W ieczorem odbyła się nroczy
sta akademja podczas której okolicznościowe

przemówienie wygłosił mec. Kosidowski. Aka-

demję zaszczycili swoją obecnością p. Starosta

dr. Nowak i p. dyr. Czaczka-Ruciński.

Na marginesie uroczystości zanotować należy,
że partyjniey korónowscy urządzili drugi obchód

nie chcąc brać udziału razem w pochodzie z or­
ganizacjami PW. ,,P opis" mało miasteczkowych
wielkości nie spotkał się z uznaniem poważnej
części obywatelstwa miasta Koronowa.

Zw. Rezerwistów w Szubinie
Wzorem innych miast zorganizowana w Szu­

binie Koło Zw. Bezerwistów. Z inicjatywy p.

Starosty Dąbrowskiego oraz Komendy Pow. P .

W., odbyło się ostatniej niedzieli zebranie kon­
stytucyjne na które przybyło około 60 rezerwi­
stów. Obecnością swoją zaszczycili zebranie za­
stępca Starosty p. refer. Połtowicz, p. Dr. Kur­
pisz i Komendant Powiat. PW . p . por. Witkow­
ski. Po zagajeniu zebrania przez p. ppor. rez.

Potyrałę wybrano prezydjum do którego weszli

pp. Dr. Kurpisz, Potyrałą, Walczak, Maciejew­
ski Fr. por. W itkowski i Smierzchalski. Do Za­
rządu Koła wybrano pp: prezes — Dr. Kurpisz,
wiceprezes — Potyrała, sekretarz — Maciejew­
ski Fr., skarbnik — Smierzchalski, lef. opieki
społ. — Ciesielski Fr., komendant - Domagała
Jan.

Komisja rewizyjna składa się z pp.: Krauze-

wicza, Weichbrodta i Maciejewskiego A;

,,Szczury kolejowe" przy robocie
Jeszcze nie przebrzmiały echa wczoraj opisy­

wanej przez nas kradzieży węgla przez niezna­
nych osobników z pociągu idącego w stronę Ino ­
wrocławia, a znowu mamy do zanotowania dwa

wyczyny ,,szczurów kolejowych".
Do .pociągów towarowych nr. 277 i 473 ja­

dących przez lasy rynkowskie, wskoczyło kilk u

drabów, którzy zaczęli zrzucać węgiel na nasyp

kolejowy. K ilk u innych złoczyńców biegnąc
wzdłuż toru, zbierało pośpiesznie węgiel do wor­
ków. W pewnej chwili, gdy pociągi zbliżały się
do grupy robotników pracujących przy napra­
wie uszkodzonych szyn, złodzieje obrzucili ich

bryłami węgla i kamieniami, zmuszając do u-

eieczki.

. Pociągi natychmiast wstrzymano, a złoczyń­
cy zbiegli, kryjąc się w pobliskich lasach.

Drugi wypadek miał miejsce na dworcu ko­
lejowym, w pobliżu Ekspedycji towarowej. Oko­
ło godz. 10-tej do pociągu stojącego na ślepym
torze zakradło się 7 osobników, których spłoszy
ła straż kolejow a.

Policja wszczęła za złoczyńcami pościg.

Ruch wydawniczy
Niezwykła książka. Zalewani wciąż litera­

t-u-rą roz-paczy i upadku, brzydoty i rezygnacji,
z prawdziwem wzruszeniem czy-ta-my tę powieść,
która donośnie i pięknie głosi bohaterstwo

człow ieka walczą-cego nie dla sie'bie, lecz w

imię odległych celów. Powieść przyte-m niezwy­
k-le żywa, bardzo ludzka i w-zruszająca i ani

trochę dydaktyczna.
Ta niezwykła k-siążka, to ,,Noc-ny lot" A . dc

Saint Exupery, odznaczona we Francji nagrodę
Pdx Femina, a obecnie świetnie spolszczona

przez M . Czapską i St. Stempo'wskiego.

Książkę tę wydawnictwo Gebethner i Wolff

wydało bardzo stara-nnie, na doskona-łym angiel­
skim papierze, co przy niskiej cenie egzempla­
rza (cztery złote) zasługuje teim bardziej na

podkreślenie.

blisko nowego dworca centralnego

1 wWarszawie, iii Htlna 31
poleca tanio

| Zarząd HOTELU ROYAL

Żądajcie kart rabatowych.

Imponujący roczny bilans pracy B.T.W.
Na czele zarządu stoi nadal p. dyr. Czajkowski

W RCoronowle wybory
nie odbędą się

Do Rady Miejskiej weszli kandydaci Bloku Gospodarczego

Na gramofonowa mowo nikogo nie nabiora
Nieudany wiec Stronnictwa Narodowego

Straszny wypadek w Solcu Kujawskim
Oblane wrzącą wodą dziecko zmarło w męczarniach

,,Nie wierz kobiecie nigdy na świecie"
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Bronzowe Krzyże zasługi
na piersiach obywateli Pomorza

BRONZOWY KRZYŻ ZASŁUGI

otrzym ały następujące osoby z terenu Pomorza:

Feliks B uzaiski, e-kspedjent urzędu pocztowego
w Bydgoszczy; Mieczysław Fi'lipowicz — 'kre­
ślarz warsztatów portowych Marynarki Wojen­
nej w Gdyni; Stanisław Giełda — kupiec w

Bydgoszczy; Marja-n Gołuóski — sołtys W W y­
sokiej; Jan Groblewski — kołodziej w Radoje-
wlcach, pow. inowrocławski; Bolesław Gulgow-
ski — rolnik sołtys w Kępinie; Helena Ga-briela

Haraczewska w Grudziądzu; Leon Hirsch, starszy
podurzędnik urzędu pooztowo-telegraficznego w

Wejherowie; Zofja Jerzyka w Bydgoszczy;
Konrad Kitkowski, robotnik warsztatów kolejo­
wych w Tczewie; Helena Kolanowa w Bydgo­
szczy; Franciszek Koimjonow, starszy palacz
Państwowego Zarządu Wodnego w Tczewie;
Olga Kowalska w Bydgoszczy; Stanisław K u­
kuł-ka — elektromonter w G dyni; Leon Kurrow,
kowal w Mostach, pow. morski; Michał Korzą;,
woźny warsztatów portowych Marynarki Woń

w G'dyni; Stanisław Lanc, pomocnik magazynie­
ra warsztatów portowych Marynarki Woj. w

Gdyni; Stanisław Majecki, murarz kolejowy w

Jaksicach, pow. inowrocławski; Leon Małkowski

robotnik w Brodnicy; Jan Modrakowski —

ekspedjent Urzędu Poczto'wego w B ydgoszczy;
Leonard Wacł'aw-Ołtarzewski - urzędnik pry­
watny w Świeciu; Andrzej Tarasiewicz — księ­
gowy w Warszawie; Jan Walczak — księga-wy
biura Funduszu Bezrobocia w Bydgoszczy; Ber­
nard Zygowski — robotnik w Baldowie* pow.

tczewski; Michał Żywiec ' rolnik wójt w Bro-

dowie pow. działdowski; Teofil Kurek — inka­
sent Kasy Chorych w Toruniu; Bolesław Lss-scr
—- pracownik Państw, Monopolu Tytoniowego
w Starogardzie; Bronisław Jędrzejewski — rol­
nik, wó'jt w Srholnie, pow. toruński; Łukasz

Marciniak — rolnik, wójt w Łabędziu pow. wą

brzęski; Józef Tychinowskj — rolnik, sołtys u

Pfowężu, pow. brodnicki; Leon W ojtynek —

rolnik, sołtys w Pędzewie, pow- toruński; Jan

Anders — rolnik, sołtys w Dalwinie, pow,

tczewski; Władysław Brodowski — rolnik, soł­
tys w Podzamku Golubskim pow. wąbrzeski;
Franciszek Cieszyński —- rolnik, w ójt w Zło-

torji, pow. toruński; Jan Duszyński - rzeinik

ryk — ogrodnik, wójt w Tucholi; Franciszek

w Jabłonowie, pow. brodnicki; Wojciech Elle-

Erdrńański — wój-t w Wieżewie- pow, świecki;
Julja-n Gliszczyński — rołnik, sołtys w Zbo-pu,
pow. sępolińskiego; W ładysław Jabłoński —

piekarz w Nowemmieście, pow. lubawski; Syl-
v,ester Mężydło — rolnik, w ójt w Śliwicach,
pow. tucholski; Adam Michczyński — szklarz w

Mowemmieście, w o j. pomorskiego.
Micha Nowa - rolnik, w ójt w Titicach,

pow. brodnickiego; Maksymiljan Olszewski —

rolnik, w ójt w Lubiczu, pow. toruński; Hen-ry-
ł:a Ordyńcowa — urzędniczka samorządowa W

Gdyni; Ignacy Pola-now-ski — rolnik, wój-t w

Brzeczce, pów. toruński; Franciszek Reglińskl —

rolnik w Niestępowie, pow. kartuski; Franciszek

Wawrzał — kowal w Janowie, pow- tczewski;
Jań Wilkowski — rolnik- sołtys w Bielczynach,
pow, toruński; Stanisław W ypych — robotnik w

Gdyni; Józef Borecki — skarbnik Urzędu Skar­
bowego w Bydgoszczy; Wa-lerja Miedakówtna —

adjunkt kancelarj; Starostwa Powiatowego w

Świeciu; Florjan Nitka - ekspedjent urzędu
pocztowego w Gdańsk-u; M aksymiljan Radziński
- dozorca wałowy Szefostwa Fartyfikacji w

Grudziądzu; Antoni Specht -

* sternik okrętowy
w Podgórzu, pow. morski; Wiktor St-reng —

prowizoryczny woźny agencji pocztowo-tele-gra-
f.cznej w Rajkowej, woj. pomorskie; Pelagja
Szymańska — adjunkt kancelaryjny Izby Skar­
bowej w Grudziądzu; Feliks Grochowski — ślu­
sarz warsztatów portowych Marynarki Wojen­
nej w Gdyni.

Za zasługi około rozwoju rolnictwa: Stani­
sław Woziwoda.— rolnik w Gostkowie, pow.
toruński.

Za zasługi w służbie ochrany lasów państwo­
wych: Maksymiljan Babiński — leśniczy leśnic­
twa Szklana Huta, pow. tucholski; Franciszek

Breier — leśniczy leośictwa Sarnia Góra, pow

świecki; Alfred Czarnecki — leśniczy leśnictwa

Ułryca, pow. grudziądzki; Anastazy Graba

leśniczy leśnictwa Młynki, pow. starogardzki;
Teofil Kiedrowski — leśniczy nadleśnictwa

Przymus-zewo, pow. chojni-cki; Ludwik Lemański
- leśniczy z W arlubia, pow. świecki; Józef

Orli-kowski — leśniczy nadleśnictwa Bartel

Wielki, pow. kościer-skie-go; Franciszek Osiński
- leśniczy nadleśnictwa Chylonja, pow. morski;
Jan Sychmeler - lenśiczy nadleśnictwa Dwu-

hołv, pow- działdowski; Stefan Szymko-wski —

'śnieży nadleśnictwa Toka-ry, pow. wąbrzeski.
zcf W ioch - leśniczy nadleśnictwa Mestw:-

.o, pow. kościerski.

Za zasługi na polu organizacji rzemiosła:

Jan Dembowski -

. piekarz w Dz.aldowie; Bro­
nisław Bła-szkiewicz — tokarz Dyrekcji Oki:.

Kol. Państw, w Toruniu; Stanisław Boliński -

nieętatowy pracow-nik Dyrekcji Okr, Kol.

Państw, w Byd-goszczy; Jan Ja-ckowsk. pra­
cownik nieetatowy Dyr. Okr. Kol. Państw, w

Gdańsku; Antoni Kurkiewicz nieetatowy
pracownik Dyr. Okr- Kol. Państw, w Gdańsku;
Bronisław Roehl - niee-tatowy pracownik Dyr.
Okr. Kol. Państw.t w Gdańsku; Józef Skrzyp-
czyński - pomoc-ni'k tokarza Dyr, Okr. Kol.

Państw, w Gdańsku; Antoni Słiwowski — nie­
etatowy tokarz Dyr. Okr. Kol. Pastw, w Gdań­
sku; Zygmunt W itucki — starszy woźny Dyr.
Okr- Kol. Państw, w Gdańsku; Jan Wołłmann

pomocnik ślusarza Dyr. Okr. Kol. Państw, w

Gdańsku.

Za zasługi w służbie kolejowej i na polu pra­
cy społecznej: Michał Błock — asystent Dyr
Okr. K ol. Państw, w Gdańsku; Alfo-ns Bursche!
- nieetatowy elektromonter Dyr. Okr. Koł.

Państw, w Gdańsku; Andrzej Graj — nieeta­
towy prac. biu-rowy Dyr- Okr. Kol. Państw, w

Gdańsku; Stanisław Kazyac - starszemu kąn-
celiście Dyr. Okr. Kol. Państw, w Gdańsku;

Maksymiljan Kempińksi — asystent Dyr, Okr.

Koł, Państw, w Gdańsku; Wincenty Knitter —

dróżnik Dyr. Okr. Kol. Państw, w Gdańsku;
Aleksander F ilip Krasiński — rewi-de-nt wago­
nów Dyr. Okr- Kol. Państw, w Gdańsku; An­

drzej Slubowtskj — nieetatowy kołodziej D y.
Okr. Kol. Państw, w Gdańsku; Hieronim Par­
ski — pocztyljon urzędu telefoniczno-telegrafi-
cznego w Grudziądzu; Stanisław Szynczecki —

ekspedjent urzędu poczto'wego w Gdy-ni.
Za zasługi przy uruchomieniu dźwigów w

czasie strajku w porcie gdyńskim: Józef Bogacz
— pracownik wieży ciśnień Urzędu Morskiego
w . Gdyni; Teofil Gruchał - pracownik wieży
ciśnień Urzędu Morskiego w Gdyni; Leon Hine
— kranista Urzędu Mors-kiego w Gdyni; Teo­
do-rowi Jece — kontrak-towemu bagiermaj-stra­
wi Urzędu Morskiego w Gdyni; Augustyn K -i­
ka — kranis-ta Urzędu Morskiego w Gdyni; R--

man Piotrowicz — kontraktowy kranista Urzę­
du Morskiego w Gdyni; Józe-f Oller — kra-n'-

sta Urzędu Morskiego w Gdyni; Roman Piotro­
wicz - kontraktowy kranista Urzędu Morsk e-

go w Gdy-ni; Alfons Pomierski — elektromonie-

dźwigowy Urzędu Morskiego w Gdyni; Jan

Śledź — kontraktowy szofer Urzędu Morskiego
w Gdyni,

Za zasługi w służbie żeglarskiej: Teodor

Goili — bosman okrętowy Tow. Żegluga Pol­
ska" w G dyni; Aleksander Zamors-ki — starszy
marynarz Tow. ,,Żegluga Polska" w Gdyni.

Za zasługi w dziedzinie przemysłu lotnicze­
go: Wacław Hański — zastępca kierownika do­
świadczalnych, warszta-tów lotniczych w Wars.-a -

Wzmożone oBwoty
miiiniftlem doferejteftlamy

KORZYSTAJCIE
z nadarzającej się okazji i nadsyłajcie

ogłoszenia do specjalnego
numeru przedświątecznego

ftfócy oAoże si*ą dn ia

17~go grudnia ht.

pjyzji), mec^je, i

MESOLAMENTSP IESS

KOI i USUWA BOLE REUMATYCZNE
JEDNORAZOWE WCIERANIE PKłYWOSt UbM;

Wsrsoki Komisarz 1. ML
Rosting

zwiedza świetlice polska
Wczoraj w godzinach południowych przy­

był, do si-e-dziby Zarządu Związku Polaków w

W. M . Gdańsku przy ul. Langer Markt 18, mał­
żonka Komisarza Generalnego R. P . w Gdań­
sku p. Ministrowa Dr. Kazimierzowa P-apee
— Generalna Protektorka Świetlio z ramiemia

Związku, Wys-oki Komisarz Ligi Narodów p.
Helmar Rosting wraz z małżonką, p. koman-

dcrowa Jacyniezowa, oraz szef Biura Wyso­
kiego Komis-arza p. M arkiz Giustiniani, celem

izwiedzenia znajdującej się tam głównej świet

1,'cy Związku Polaków.

Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej, do­
stojni gości-a z zainteresowaniem obejr-zeli urzą

dzenia świetlicy, w 'ykonana w oryginalnym sty­
lu kaszubskim, według projektów znanego art.

malarza Kazimierza Jasnooha.

Po dłuższem pobyciu w świetlicy goście
opuścili lokal Związku Polaków serdecznie że­
gnani przez zebranych tam członków z-arządu.

Od 10 do 30 proc. tańsze
książki

Wydawcy zrzeszeni w Polakie-m Towarzy­
stwie Wydawców Książek powzięli decyzję ob­
niże-nia cen swoich wydawnictw. Obniżka ta

obraca się w granicach od 10 do 30 proc., aie-

które zaś wydawnictwa pota-nieją jeszcze w zna­
czniej-szym stopniu. Zniżka ta ma być tmgól-
mieniem ak-cji obniżki cen, prowadzonej W eto-

su-nku do poszczególnych wydawnictw książko­
wych w ciągu ostatniego roku*

P o ls kie Towarzystwo Wydawców Książek
obniżając ceny swych wydawnictw, pragnie j*
przysto-sować do ogólnej konjumkiury gospodar­
czej* oraz przyczyn-ić się do realizacji zadań *

celów akcji ,,Tygodnia książki polskief . k Ary
jak wiadomo, — w roku bieżącym odbędzie

się w czasie od d-nia 26-go b* tn. do dnia 3-go
grudnia r. V.

Nowe wydawnictwa
Instytutu Bałtyckiego
Nakładem Instytutu Bałtyckiego 'WTo ru ­

niu ukazały się dwie nowe publikacje miano­
'wicie: pra-ca Zymunta Wojciechowskiego prof.
U. P . p . t . Rozwój terytorjalny Prus w stosun­
ku d o ziem macierzystych 'Polski (str. 48) o raz

praca Józefa Widajewicza pt. Sowianie Za­
chodni na Bałtyku (str. 34).

Rozwój naszej żeglugi rzecznej
P o ż y te c z n a działalność (lVistuli(ł na Wiśle( Brdzief

Noteci I kanałach kujawskich
Znaczenie morsa i własnego portu oto fcwe-

stja, która zainteresowała w' ostatnim czasie

ogół naszego społecze-ństwa. Przekonal-i się
wszyscy, że obok portu morskiego powi-nniś­
my posiadać własną flotę nietylko morską, ale

rzeczną, która stałaby na usługach sfer go­
spodarczych. Zaczęły obok berlinek spływać
po Wiśle luksusowe statki pasażerskie ,,Visłu-
li" . Poznali wreszcie ludzie, jak wielkie ko­
rzyści dają nam nasze rzeki. Setki pasażerów
korzystało z podróży Wisłą do Gdyni, wy­
cieczki po Wiśle stały się codzienną rozryw­
ką kuracjuszy i młodzieży szkolnej. Każdy
chętnie spieszył nad W isłę, by udać się w da-

ekie strony i ta-m zażyw-ać piękna przyrody.
Nastała zima i głucha jesień. Ustał ruch

pasażerski, wesoły i słoneczny blask rozkoszy
letnich zamienił się w szarą i ciężką pracę.

Przystanie nasze zapełniły się berlinkami. Od

wczesnego rana do późnej nocy u w ijają się
przy przystaniach ,,Vistuli" dziesiątk-i robot­
ników , zajętych ładowan-iem mąki, zbo-ża, cu­
kru, żelaza i innych różnych towarów. Zadzi­
w ia Jedynie fakt, że ruch ten szczególnie w

ostatnim roku doznał tak pomyślnego rozwo­
ju. I tu niewątpliwie nietrud-no się domyśleć,
źa zasługa to dyrektora Oddziału ,,Vistuli" w

Toruniu i Bydgoszczy p. radcy Tadeusza Abra-

Dyrektorzy śląskich spółek
za oszustwa pod kluczem

Prokuratura Sądu Okręgowego w Katowi

cach donosi:

'W związku z ujawmionem oszukańczem

księgowaniem w spółce akcyjnej ,,Wirek" w

Chebziu, prokurator Sądu Okręgowego w K-a­
tow-icach dr. Tokarski (zarządził przeprowadze­
nie rewizji w przedsiębiorstwach ,,Rybnickie
gwarectwo węglowe" w Katowicach, sp. akc.

,,Ballestrem" w rudzie i w zarządzie dóbr i in­
teresów księcia Donnefsmarka w Sw-ierklancy,
wobec ujawnionych m-alwersacyj i w spółkach

akcyjnych ,,W irek" i ,,Godula", aresztowan'y
został generalny dyrektor dr. Jerzy Gorol z

Katowio oraz dyrektor techniczny Jerzy Jun-

gels.
Przeprowadzenie rewizji dochodzeń proku­

rator dr. Tokarski powierzył podprokuratorom
Nowotne,inu, Kulejowi, Stankiewiczowi, Kucz­
kow-skiemu i Mehofferowi. Ponadto przy prze­
prowadzaniu rew izji w jednem z przedsię­
bi-orstw bierze udział również sędzia śledczy
dr, Zda-nkie'wicw.

mowicza. C zytaliśmy ws-zyscy obszerna ar­
tykuły w prasie prowincjonalnej I stołecznej,
poświęcone działalności ,,Vtetuli" . Ze swej stro

ny pragniemy słów kilka dorzucić i wspom­
nieć o zasłużonym w tej dziedzinie dyr. T a­
deuszu Abramowiczu.

Pełen niezmordowanej energji i fachowe­
go doświadczenia -z całym zapałem podjął się
pracy w Toruniu. Dzięki rzeczowej propa­
gand-z-ie i reklamie zaintersowal wszystkich ru­
chem turystycznym. Przez krótki czas, bo

zaledwie 20 miesięcy swej pracy na placówce
. ,V istuli" w Toruniu rozwi(nął działalność do

'niespodziewanych rozmiarów. K iedy bowiem

dawniej do Torun-ia przybywało zaledwie 2—5

pasażerów dziennie, w ostatnim sezonie statki

,,V istuli" przywoziły ich całe setki. Działal­
ność swą rozwinęła ,,Vistula" nawet na Brdzie

i kanałach Kujawskich. Jedynie dzięki i'nicja­
tywie p. dyr. Abramowicz-a przybrzeżne m iej­
scowości Brdy, Noteci i Kanałów Kujawskich
otrzym-ały szybką i tanią obsługę tr-ans-porto­
wą, a wyraźem. uznania są liczne zlecenia ze

strony sfer gosp-odarczych, przemysłowców i

kupców.

Ze swej strony pragniemy wyrazić pod ądre
sem dyr. Abramo'wicza życzenie, by w mozo(l­
nej tej pracy osiągnął wytknięty swój cel i

postawił ,,Vistulę" na przynależałem jej wśród

rzecznych towarzystw żeglugowych czołowem

niieiseu.
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Uczony szewc - archeolog
Napisał wspaniałe dzieło przy podbijaniu zelówek

W Bolonji, dziwnem mieście ciemnych
uliczek, łuków gotyckich i cudnych wież

średniowiecznych, zmarł przed paru tygod­
niami oryginalny człowiek szewc-archeo-

log i wielki uczony. Nazywał się Angelo
Finelli, Od lat najmłodszych badał z zami­
łowaniem zabytki swego rodzinnego mist­
arta. Jak wiadomo Bolonja założona zosta­
ła jeszcze w roku 800-tnym przed naro­
dzeniem Chrystusa. Etruskowie nadah iej
nazwę Fełziha, Celtowie; Bononja, a od
roku 200 przed Nar. Chrystusa należała
do iinperjum Rzymskiego. Otóż szewc Fi­
n elli, jako się rzekło', z zamiłowaniem
studiował historyczne zabytki prastarego
grodu. Pewnego razu, gdy przechodził uli­
cą, niosąc buty jednego z swych klijeńtów,
na trafił na 'grupkę robotników, zajętych
rozkopywaniem ulicy. Zatrzymał się wraz

7 innymi przechodniami i przyglądał się
pracy. Nagle zwrócił się do jednego z ro­
botników z uwagą: ,,Ostrożnie! uważajcie)

Syn miliardera
zginąłw katastrofiesamochodowej)

Syn znanego miljardera amerykańskiego, 24-

le(ni William K. Vanderbildt zginął w wypadku
samochodowym w drodze z Nowego Jorku do

Miami,
Samochód mi-ljardera najechał w pełnym bie­

gu na stojący wóz. S zofer Vanderbildta odniósł
lekkie obrażenia.

uszkodzicie starorzymskie resztki muru!"
Publiczność zaczęła s-ię wyśmiewać ze

skromnego szewca, który ,,robi mądrego",
lecz jakież było powszechne zdumienie

gdy niebawem robotnicy natrafili na stare

fundamenty z czasów Rzymskich.
Od tego czasu szewc Finelli stał się

sławnym, Okazało się, że był on bardzo

wybitnym, znawcą i głębokiej wiedzy ar­
cheologiem. Zbudował z drzewa model

swej rodzinnej Bolonji, jaką była w -oku

i300-ym i napisał trzy tomowe wspaniałe
dzieło, zawierające nietylko historję a-chi

tektury miasta, ale i prostuiącą szereg

błędów zawartych w starych kronikach.

Niezwykłym czarem tej mądrej, nauko

wej książki jest prostota stylu utrzyma
rego w charakterze ludowym. Sława, któ
ra się stała jego udziałem, nie przewróciła
bynajmniej w głowie skrom n^u szewco­
w i - archeologowi. Nie opuszczał swego
warsztatu i pisząc wielkie dzieło nie za­
niedbał... zelówek.

Kto wie czy i w naszych starych mia­
stach nie kryje się gdzieś w ubogim war­
sztacie jakiś wielki uczony, rozmi-łowany
znawca swego rodzinnego siedemsetlet-

niego Torunia czy Chełmna?

Amanuliałt zamierza wrócić da Kabulu

Pszczoły liczą
Ciekawe doświadczenie Inżyniera

Inżynier Franęon przeprowadził szereg cie

kawy ch doświadczeń nad pszczołami, chcąc zba

daó rozciągłość instynktu tych owadów. Już z

doświadczeń słynnego entomologa F a b re'a było
wiadomo, iż pszczoła posadzona na kawałku cn.

kru , nie będzie go wysysać, lecz poleci zpowro-
tem do ula, skąd wróci z całą grupą pomocnie.
Mądry ten owad zdaje sobie sprawę z tego, że

sam nie podoła takiej pracy.
Inżynier Franęon twierdzi, iż z jego doświad

ęzeń wynika, że pszczoły potrafi% się oriento­
wać w rozmiarze pracy i obliczać swe siły od­
powiednio do czekającego je zadania. Jest to

więcej niż instynkt, który działa automatycz­
nie, a zatem cóś w rodzaju zdolności rozumo­
wych. -.- .

Śmierć 30 marynarzy
f apoAskich na dnie uceanu

Tokio, 18. 11, (PAT). Statek japoński ,,Sei-
tendaru* *

zatonął w czasie burzy u wybrzeży
Łu-Szn. Z załogi, liczącej SO osób, uratowano

dotychczas ty lk o jedną osobę.

Wspomnienia niebieskiego mundurka.

Zony na rafy
Muzułmańskie zwyczafe w królestwie S.H .S.

W Jugosławii w całej dawnej południu
wej Serbji istnieje dotąd wśród ludność

prawosławnej a zwłaszcza muzułmańskis

zwyczaj kupowania żon.

Dziewczyna jest w pojęciu tamtejszeg(
ludu członkiem, jakoby spółdzielni rodzin

nej i przedstawia pewną wartość jako si

a robocza. To tek słusznie należy się ro-

I dzicom pewne odszkodowanie za pozbawię
nie ich tej siły roboczej. Żądają też za cór­
kę ściśle określonej ceny. Sprzedaż ta od­
bywa się za pośrednictwem t, zw. ,,stroj-
n ika" (maklera), który zależnie od wyso­
kości ceny dziewczyny otrzymuje prowi­
zję. Zapłata dokonuje się zazwyczaj w zło­
cie. Rzadko kiedy w denarach lub w natu­
rze. Do dziewczyny muszą rodzice doło­
żyć jeszcze kilka par trzewików oraz pła­
szczy.

Z powodu kryzysu kupno żony stało się
w ostatnich czasach zbyt kosztownym wy­
datkiem, to też odbywa się obecnie na ra­
ty. Kupiona żona musi być spłacona w

przeciągu najwyżej trzech lat.

Dola jej bywa nieraz bardzo ciężka,
gdyż musi się nasłuchać wielu ,,rodzinnych
przytyków” od nowej ,,spółdzielni", którei
członkiem się stała, jakim to iest cięża­
rem, ile kosztowała itd, Obarcza się ją naj­
cięższą pracą i pozbawia wszelkich praw.

Dawniej sprawa przedstawiała się du­
żo prościej: młodzieniec poprostu porywał
dziewczynę. Było to i taniej i bardziej ro­
mantycznie. U nas w ,(Cywi'lizowanej” Eu­
ropie sytuacja przedstawia się bardziej
stkotnphkowanie: Rodzice muszą do córki

doiłacać, a i to niełatwo w dzisiejszych
czasach kupić... zięcia.

Czas to pieniądz
Przygody miliardera Morgana

Jeden z największych miljarderów świata

John Morgan jest więcej oszczędny niż niejeden
klepiący biedę urzędnik europejski.

Pewnego razu wypadło mu stawać, jako świa

dek przed sądem. Po skończonej rozprawie udał

się dp kasy sądowej razem z' innymi świadka­
mi i przedłożył rachunek na 4 dolary, tytułem
straty czasu i 1 dolar jako zwrot kosztów po­
dróży. Tyle bowiem kosztowała 'benzyna do jo­
go wspaniałej limuzyny. Innym razem gdy
Morgan był w Londynie, zgłosił się do niego pe­
wien dziennikarz z prośbą o wywiad. Hilja r-

der odmówił, oświadczywszy, że nie ma czasu,

każdą minuta, bowiem przedstawia dla niego
wartość 50 dolarów. Uparty dziennikarz wyraził
igodę lia tę cenę, co Morganowi tak zaimpono­

wało, że zgodził się go przyjąć.
— Czego sobie pan życzy? — zapytał wi­

dząc wchodzącego dziennikarza .

— Nic, zupełnie — odparł zapytany. —

Chciałem Panu tylko wręczyć sto dolarów za te

dwie minuty rozmowy, którą od Pana kupiłem.

Miljarder czuł się nieco dotknięty:
Chciał pan zapewne o coś mnie zapytać?

— Bynajmniej.
Pocóż u licha starał się pan w takim ra­

zie o teu wywiad?
— Bo założyłem się o 500 dolarów, że go bę­

dę miał z panem. Po uiszczeniu rachunku pań­
skiego zostanie mi jeszcze 400 dolarów, to jest
zarobię o 150 dolarów więcej na minutę niż pan!

Czas to pieniądz...

Za namowa kochanki zabił brata
Ohydna zbrodnia w Radomsku

W Rado-msku popełniona została ohydna
zbrodnia, na ś p. Stefanie Szczygłowskitn.

Do popełnionej zbrodni bratobójsłwa przy­
znał sią Roman Szczygłowski. opisując szczegó­
łowo przebieg krytycznych chwil, które przed­
stawiały s ę następująco:

O'koło godz. 7,30 wiecz. przyszedł do mie­
szkania, zajmowanego prze z matkę, śp. Stefan

Szczygłowski w stanie mocno podchmielonym,
wszczynając kłótnię na tle swego bliskiego m d -

żeństwa z P- N., na który to związek z różnyca
przyczyn matka, jak również j brat Roman,

zgodzić się nie chcielj pod żadnym warunk.enj.
W pewnym momencie Roman został uderzony w

twarz przez brała* co s-tało się sygnałem ogólnej
bó-jki, podczas której Roman, chwyci* rewolwer

i wys rżałem z bliskiej odległości zab-l zasko­
czonego posiadaną bronią, Stefana.

Po dokonam u tego czynu, w yrzucił zab*j-oa
rewolwer do ogródka. Rewolweru dotąd me od­
naleziono.

Według dalszych zeznań zabójcy, miał o-n re­
w olwer znaleźć w czasie wyęieozk, do lasu, co

jednak łącznie z historia wyrzucenia rewolweru

przez okno, iest rzeczą również mało prawdopo-
|f dobną.

Na skutek powyższych zeznań, matką, Fran­
ciszką Szczyglowską z aresztu zwolniono-

Wed'ug krąiących wersyj w tragedji tej ode­
grała wybitną rolą przyjaciółka zabójcy, osoba,
posiadająca ba-rdzo bujną przeszłość n atury
przestępczej 1 erotycznej, w której doświadczo­
nych rękach młodociany Roman Szczygłowski
pył jedynie marjonetką, służącą do przeprowa­
dzania jej am bitnych planów.

Zjazd Rady organizacyjnej
Polalów z zagranicy

Dnia 26 listopada t- b. o godz. 9 -tej mim. 45

rano (punktualnie) rozpocznie się V-ty, doro­
czny Zjazd Rady Organizacyjnej Polaków z Za­
granicy. Po-raz pierwiszy od czasu powstania Ra­
dy również i rodacy z obczyzny będą mogli
przysłuchiwać się obradom s-wej naczelnej re­
prezentacji. Początek obrad (miądzy godz. 10-tą
a 11 min. 30 według czasu polskiego) będzie
transmitowany przez rozgłośnię warszawską
Polskiego Radja.

Zawarcie konwencji finaso-
wej polsko-gdańskiej

Pomiędzy przedstawicielami Rządu p0lskie-
go i Senatu Wolnego M asta odbyły się wczo­
ra j w wykonaniu ustalonego w swo-im czasie

programu pertraktacje, celem zawarcia kon­
wencji finansowej, dotyczącej Rady Porta.

Rokowania te, obejmujące również ogólne
problemy, które się przy powyższej sprawie
wyłoniły, będą k0ntynuowane w- przysziym
tygodniu w Warszawie.

Ignorancja czy bata
niemiecka!

Tczew prsyłąnyt doPrus
Wschodnich

Maksymiljan Mrosck, b. nauczyciel szkoły
mniejszościowej w Królewskiej Hucie na adre­
sie przekazu, nadanego do Tczewa, dopisał
,,Westpreussenn*. Mrosek ukaratny został

prżez Sąd grzywną w wysokości 500 -zł, wzglę­
dnie 15-dniowym aresztem.

Ku uwadze sfer prze­
mysłowo-handlowych

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni za­
wiadamia zainteresowane firm y , że przejęła od

zlikwidowanej Izby Przemysłowo - Handlowej w

Bydgoszczy Biuro kolejowo - reklamowe i pro-
wadzi je nadal pod tem samem kierownictwem.

Siedziba biura mieści się, jak dawniej, w Byd
goszczy, ni. Nowy Rynek 10. (telefony 242 i

182J) w gmachu przedstawicielstwa Izby.
Biu ro to przeprowadza bezpłatnie sprawdza­

nie obliczeń należności na kolejowych listach

przewozowych i w razie ujawnienia nadpłat, wno

si reklamacje do zarządu kolejowego, pobierając
jedynie prowizję od wy reklamowanych kwot w

wysokości od 10 do 15 proc. od uzyskanej su­

my.
Stałe refakcje (zwroty) biuro opracowuje na

bardzo dogodnych warunkach, stosownie do od­
dzielnych umów.

Biuro udziela również inform acyj w zakresie

przepisów przewozowych i ta ry f kolejowych.

Bezpłatna pomoc przy
praniu

Znana powszechnie firma ScH( cht-Lever S.
A. Warszawa, otwiera w tych dntarh, na wzór

Instytucji Czystości w Warszawie, oraz w in­
nych miastach w Polsce, placówkę w By-dgosz­
czy, Wełniany Rynek 5.

Instytut postawił sobie za zadanie szerze­
nie czystości w i najszerszym zakresie i bę­
dzie udzielał bezpłatnie Łnformacy oraz porad
w sprawach prania wszelkiego rodzaju tkanin,
jak bielizny białej, kolorowe?, wełen, jedwa­
biów itp.

Dnia 20 hm. po-święci ksiądz proboszcz Sko­
nieczny uroczyście nowy lokal i już od dnia
21 hm Instytut Czystości będzie mógł być bez

płatnie odwiedzany przez wszystk e Panie Go-

spodyu-e. Ponieważ już zapowiedź stworzen'a

Instytutu wzbudziła wśród naszych Pań Go­
spodyń, poszczególnych związkach kobiecych
oraz sferach kupieckich wielkie zainteresowa­
nie, nowa placówka zapewnie będzie się cie­
szyła bardzo dużą frekwencją i powodzeniem.

Lipnica, pow. cho|nicki
— Uroczystość święta Niepodległości rozpo­

czął przemarsz miejscowych towarzystw przy

dźwiękach orkiestry oraz defilada. Po defila­
dzie publiczność zgromadziła się w sali p. Janty
Lipińskiego, oczekując otwarcia akadcmji. Zs-

gajonia dokonał ks. kapelan Grzonkiewiez. Po

deklamacji przemówienie wygłosił kierownik

szkoły p Leńczyk. Potem chór szkolny pod ba­
tutą p. kierownika wykonał szereg pieśni. Na­
stępnie odbyło się przedstawienie amatorskie.
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Chełmno
— Zawieszenie Zarządu powiat. Powst* i

Wojaków O. K . VIU. w Chełmnie. Zarządzę*
n.'em Zarządu Głównego Zw, Powst. j Wojaków
DOK, VIII. został zarząd powiatowy tej orga­
nizacji zawieszony w urzędowaniu na podstawie
art. 7 Statutu. W miejsce p. Pawła Hądzlika,

mianowany został Komisarycznym prezesem p.

W ł. Bajer z Kiełpia, zaś prezesem chełmińskie­

go oddziału p- W al. Matuszak.

~ Z Polskiego B. Krzyża. W tych dniach

odbył się na cele dobroczynne raut P- B . K .,

który wypadł znakomicie pod każdym wzglę­
dem. Kasowo impreza przyniosła 1000 zł- do­
chodu. Powodzenie zabawy należy przypisać

niestrudzonej działaczce na tem polu p. Staro­
ścinie Białej wraz z zarządem.

- Przeciw zakusom niemieckim. Miejscowy

Legjon Młodych zwołaj na dzień 16 listopada
b. r . wielkie zebranie manifestujące przeciw za­
kusom Niemiec na całość granic państwa pol­
skiego. Punktualnie o godz- 20-tej aula III.

szkoły powsz. zapełniła się po brzegi obywatel­
stwem miasta Chełmna. Po zagajeniu zebrania,
Kmdt. L . M . prof. Stan. Sobczak wygłosił prze­
mówienie na temat ,,Polska, Pomorze i Prusy
Wschodnie". Wywody prelegenta uzupełnił p.

kpt. Cwikowski z K. K . 2., omawiając położenie

mniejszości polskiej w Niemczech i przeciwsta­
wiając je położeniu mniejszości niemieckiej w

Polsce- W końcu zebrani z zapałem przyjęli re-

;oluoję- stwierdzającą odwieczne prawa Polski

do Pomorza ; wyrażają gotowość do odparcia
wszelkich zakusów na całość Polski. Odśpiewa-
-iiera ,,Roty" zakończono zebranie.

Starogard
— Bieg myśliwski. Dorocznym zwyczajem od­

był się tu na zakończenie sezonu sportowego,
bieg myśliwski. Na starcie zgromadzili się wszy­
scy oficerowie pułku. W charakterze gości bra­
li w biegu udział: jedyna amazonka, panna M ięl-
iyńska, oraz płk. rez. Maciej Mielżyński i pod­
chorążowie rez. pułku.

Bieg prowadził d-ca pułku, ppłk. dypl. León

hlitkiewiez, kontr-mastrem był zast. d -ey pułku,
major Łękawski, Trasa biegu, urozmaicona sze­
regiem różnorodnych przeszkód terenowych, w y­
nosiła około 6 kim. i kończyła się na placu ćw'i­
czeń Bokoczyn, gdzie oczekiwało uczestników

liczne grono pań pułkowych i sympatyków puł­
ku.

Po ukończonym biegu wręezył zast. d -cy puł.
ku wszystkim uczestnikom efektowne pamiątki
w postaci hufnali z datą biegu, poczem ofice­
rowie podejmowali swoich gości tradycyjnym
bigosem. Wieczorem w salonach kasyna odbyła
się herbata, na której bawiono się wesoło nieo­
mal do rana.

Na dwie godziny przed biegiem oficerskim

poprowadził rtm. Nestorowicz bieg myśliwski
dla podoficerów pułku, który wygrał kapral
Gajdus.

Poświęcenie portu gdyAskiego
odbędzie się 8 grudnia br

MŁODZI LUDZIE
mają zawsze mało pieniędzy, lecz dla za­
bezpieczenia swego zdrowia znajdzie się
leszcze zł 2.80. Tyle właśnie kosztuje u-

nłwersaloy środek przeciw chorobom we­
nerycznym Veto w aluminjowem opako­
waniu. które starczy na 8^-10 razy. Żądaj­

cie VetO w aptekach i drogeriach. 6956

W związku z rocznicą 15-lecra Niepodległo­
ści, oraz z równoczesnem ukończeniem zasa­

dniczych prac nad rozbudową portu gdyńskie­
go, odbędzie się dnia 8 grudnia br. uroczyste

poświęcenie portu.
W tym okresie czasu zostanie oddany do

użytku dworzec morski, magazyn tranzytowy,

szereg magaizynów prywatnych, a m. in. firmy
,,Warta", Aukcyj Owocowych" i ,,Pantarei .

Równocześnie zostaną oddane do użytku
2 dalsze magazyny w wolnej strefie tj. dłu­

goterminowy magazyn na bawełnę, ora,z maga­
zyn drobnicowy firmy ,,Cukroport". W ten

sposób, przede-wszystkiem wolna strefa, a rów­
nież i reszta portu będzie mogła być znacznie

intensywniej wykorzystywana.
Ukończenie szeregu inwestycyj dla handlu

i przemysłu rybnego, nadbudowanie chłodni

portowej, co pod względem pojemności po­
stawi ją na pierwszem miejscu w Europie, roz­
budowa torów kolejowych i ulic, rychłe zain­
stalowanie szeregu nowych dźwigów wszy­
stko to sprawia, że mimo krótkiego terminu

budowy, port gdyński ooraz bardziej przysto­
sowuje się do potrzeb handlu morskiego.

Próbna wysyłka raków mrołonych
odeszła z Sdyni do Francji

Przed niedawnym czasem odeszła z Gdyni
statkiem ,,Premjer" do Londynu, gdzie będzie

przeładowana do miejsca przeznaczenia Boulo-

gne sur Mer (Francja) próbna wysyłka raków

mrożonych.

Są to raki pochodzące z Polesia, przysłane
v stanie żywym do Gdyni i zamrożone w

Chłodni Rybnej. Odbiorcą jest polska firma

w Paryżu.

O ile ta próbna przesyłka wykaże, że raki

zamrożone przyjdą w dobrym stanie i znajdą
odbiorców we Francji, to stanowić to będzie

zupełny przewrót w naszem gospodarstwie ra-

kowem.

Polska eksportuje rocznie około pół milj.
kg raków żywych, czyli pod względem ilościo­

wym jestto największa pozycja w eksporcie

produkcji słodkowodnej (wartościowo ok. pół
milj. zl.) .

Największe połowy raków i największy
eksport przypada na miesiąc od kwietnia do

wrześnie, tracąo na swem nasileniu w miesią­
cach zimowych. W okresie największych po­
łowów raków ceny są bardzo niskie. Gdy

próby zamrażania raków okażą się handlowo

korzystne, to uda się nadmiar raków zamrozić

i przechować w Chłodni Rybnej w Gdyni, aż

do czasu otrzymania lepszych cen.

Uniknie się więc fatalnej zniżki cen w peł­
nym sezonie połowów. Pozatem da to moż­
ność wyzwolenia się od zbędnego pośrednictwa
agentów niemieckich, skupujących ten towar i

wzbogacających się na pośrednictwie, ponieważ
z Niemiec raki polskie eksportowane są do in­

nych państw.

O ożywienie transportu towarów
sowieckich przez port gdańóki

W Radzie Portu w Gdańsku odbyła się ostat­
nio konferencja z przedstawicielami Sowietów

w sprawie możliwości ożywienia transportu to­
warów sowieckich przez port gdański. W kon­
ferencji wzięli udział ze strony Sowietów: dy­
rektor wydziału transportowego przedstawiciel­
stwa handlowego sowieckiego w W arszaw ie p.
Michał Burchanow, członek tegoż przedstawiciel­
stwa inż. Szapiro, i reprezentant w Gdańsku p.
Lewin.

Po konferencji goście zwiedzili port gdański
interesując się szczególnie urządzeniami na prze­
ładunku rudy, placami składcwemi dla drzewa,

oraz urządzeniami i magazynami, które już są
w użyciu sowieckim.

W ynik konferencji pozwala spodziewać się
pewnego ożywienia stosunków handlów, z Sowie­
tami.

Dziennikarze polscy w Gdańsku
Wczoraj przybyła do Gdańska z Gdyni

wycieczka dziennikarzy polskich w liczbie 20

kilku osób. Wycieczka zwiedził-a magazyny i

urządzenia ,,Pagetu" na Holmie i na Krakow­
skiej Kępie. Popołudniu wycieczka udała się
z powrotem do Gdyni.

Informacyjny kurs strażacki
Pomorski Związek Straży Pożarnej oraz

Korporacja Kominiarski Pomorza zorganizo­
wały w Grudziądzu trzyd-niowy Informacyjny
Kurs Strażacki, który rozpoczął się w ostatni

czwartek, a potrwa do dzisiejszej soboty.
W kursie biorą udział wszyscy bez wyjąt­

ku mistrzowie kominiarscy całego Pomorza.

Uroczystego otwarcia kursu dokonał w ubie­

gły czwartek na sali grudziądzkie; Ochotnicze)

Straży Pożarnej prezes ,,Pomorskiego Związ­
ku Straży Pożarnej", p. starosta Kalkstein z

Wąbrzeźna, wygłaszając wstępne przemówie­
nie. W imieniu p. Wojewody Pomorskiego prze

mówił naczelnik Wydziału Województwa, p.

radca Celichowski, w imieniu Pomorskiej Izby

Rzemieślniczej p, syndyk Biszof, od Korpora­
cji starszy p. Górny z Łasina, oraz komendant

miejscowej straży pożarnej p. Kaszowski. Pier­

wszy referat wygłosił p. inspektor Roszczak z

Torunia. Wykłady odibywają się ojdziennie od

godziny 9 do 13 oraz od 15 do 13, a obejmują
tak teoretyczną stronę, jak praktyczną cało­
kształtu akcji przeciwpożarnej,

Cześć dz'ielnym, odważnym i pełnym po­
święcenia obrońcom mienia i życia obywatel­
stwa pomorskiego.

Wytwórczość gazomierzy
i wodomierzy

W kaidytn domu i prawie w każdem

miesz-kaniu stoją dwa dziwnego kształtu

aparatury, które podobno, jak mówi inka­
sent. Gazowni i Wodociągów mają dokład­
nie mierzyć gaz i wodę, którą zużywamy.

Niedowierzamy zwykle tym aparatom, nie

wiemy bowiem j-aka ich jest uczciwość, jak
to one potrafią wymierzyć wodę czy gaz,

płynny, nieuchwytny, niewidoczny. — Nie

znamy bowiem konstrukcji tych aparatów;
nie wiemy również o tem, iż przyrządy te

Wyrabiane są w Polsce i to niedaleko od

nas, w Toruniu, w fabryce Wodomierzy
i Gazomierzy.

Postaramy się przeto krótk-o wyjaśnić,
czem są wodomierze i gazomierze:

Najprostsze mierzenie wody uskutecz­

nią się zapomocą przymiaru kwartą lub

kubłem; taki przymiar nazywa się pojem­
nikiem. Jeżeli zbudujemy przyrząd, s-kła­
dający się z kilku pojemników w postaci

powiedzmy cylindrów i tłoków, jeżeli zapo­
roocą przekładni połączymy z liczydłem,

aby w kolej-ności pracowały, to prze­

pływająca woda odmierzana będzie każ­

dym kolejno tłokiem, każdy zaś tłok prze­
sunie wskazówkę o tę ilość litrów, która

w cylindrze się mieści. Na tej zasadzie by­
ły zbudowane pierwsze wodomierze 100

lat temu i na tej zasadzie buduie się dziś

gazomierze z tą różnicą, że gaz mierzony

jest nie cylindrem i tłokiem, a miechami -

wykonanymi z cienkiej zamszowej skórki

perskich kóz. Wodę mierzy się dziś już in­

ną metodą, która polega na zastosowaniu

twierdzeń fizyki wykazujących, iż ilość

przepływającej wody wzrasta w tym sa­

mym stosunku jak jej szybkość w nowo­

czesnych wodomierzach. Leciateńkie pły­
wające wiatraczki poruszane są przez pęd

wody, a ruch wiatraczka zapomocą prze­
kładni przenoszony jest na liczydło.

Przed wojną, za czasu zaborów, na zie­
miach polskich przemysłu wodomierzy i

gazomierzy nie było. W 1921 roku powsta

ła myśl założenia takiej fabryki. Jako sie­

dzibę wybrano Toruń, poł-ożony w pobliżu
wiekszei ilości gazowni i wodociągów, znaj­

dujących się w Polsce. Jako prowizorycz­
ny lokal wybrano gru-pę niewielkich dom-

-ków w Toruniu na Bydgoskiem, w których
za czasów niemieckich mieściła się pod­
rzędna restauracja pełna niemieckich żoł­
daków. Po 12 latach istnienia niktby tego

miejsca nie poznał. Dziś Polska Fa-bryka
Wodomierzy i Gazomierzy Sp. Akc. mieści

się w 4-ch obszernych fabrycznych salach

i kilku zabudowaniach g-ospodarczych. Kil­

kudziesięciu ludzi zatrudnionych jest przy

wytłaczaniu blaszanych osłon gazomierza,
toczeniu metalowych części wodomierzy,
frezowaniu precyzyjnych kółek zębatych i

montażu wszystkich tych części. Zagrani­
czne fabryki zaprzestały już nawet stukać

do bram wodociągów i gazo-wni polskich,
krajowe bowiem wyroby przewyższaią

precyzyjnością i dokładnością wyroby za­

graniczne. Ciekawem będzi dodać dla sta­

tystyki, że fabryka do-starcza na cały ob­
sz-ar Polski, a w ciągu ostatniego 10-lecia

dostarczyła około 35.000 swoich wyrobów.

7386

Mł'odzieńczy chód
dziarski gesh - przywr?xiF
MESOLAMENT

SPIESS
ZWMJCZAreomatylm

NSRWOBOLt* JEDNORAZ-OWE
wcieranie^-;, pitzynos) uueą.

Kartuzy
— W związku ze zbliżającym się terminem

wyborów samorządowych. Narodowy Blok Go­
spodarczo - Społeczny zwołał w dnin 7 bm. ze­
branie w ,,Kaszubskim Dworze" . Przewodniczył

prezes Rady Powiatowej BBWR. p . Lewiński,

referat wygłosił poseł na Sejm p. Tebinka. M i­

mo że zebranie zwołano z pominięciem wszel­

kiej uprzedniej propagandy, a większość zebra­
nych dowiedziała się o zebraniu nieomal w o-

statniej chwili, zjawiło się około 150 osób. Z

wielkiem zainteresowaniem wysłuchano referatu

p. prelegenta — tak doskonałego pod względem

argumentacji, że w dyskusji nikt nie zabierał

głosu, gdyż faktycznie nie było nad ezem de­
batować. Po entuzjastycznym okrzyku na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta
i Marszałka Piłsudskiego zebranie zamknięto.

Programy radiowe
SOBOTA, 18 LISTOPADA

Radjostacja Warszawska.

7,20 Muzyka ludowa z płyt; 7,35 Dziennik

poranny; 7,40 D. c. muzyki ludowej z płyt;
11,40 Wiadomości o eksporcie polsk., 11,45
Komunik. Min. O . Społ. dla Państw. Urz. Pośr.

Pracy; 11,50 ,,Zycie artystyczne etolicy"; 12,05
Muzyka jazzowa w wyk. ork. W . Wilkosza;
12,38 D. c. muzyki jazzowej W. Wilkosza; 15,30
Wiadom. gospodarcze; 15,40 Skrzynka strze­
lecka; 15,55 ,,Chwilka lotnicza i przeciwgazo­
wa"; 16,00 Audyc-ja dla chorych w opr. ks. Rę­
kasa; 16,40 Lekcja języka franc. (kurs średni);
16.55 Duety operowe (płyty); 17.50 Wiadom.

ogrod-nicze, wygł. inż. W ł Pietrzak; 18,00 Od­
czyt p. t . ,,Drogi pracy gospodarczej w Polsce",
wygł. Min. Tad. Lechni-cki; 18,20 Muzyka e.

płyt; 18,55 ,,Sylwety Akademików Literatu­
ry". IX ,,Prof. Tad. Ziediński" — wygł. prof.
G. Preychocki; 19,20 Uroczysta audycja z oka­
zji Piętnastolecia Republiki Łotewskiej; 20,50
'W iadomości sportowe; 21,05 Skrzynka poczt,
techn. omówi p. W . Frenkiel; 21,20 Koncert

chopinowski. Wyk.: Fr. Plattówna (sopr.), M .

Wiłkomirska (fort.) i K. Wiłkomirski (wiolon­
czela). Akomp. prof. L . Urstein; 22,00 Odczyt
w jęz. franc. p . t, ,,15-lecie odrodzenia Pol­
ski"; 22,15 Muzyka lekką; 23,05 C d. muzyki
tanecznej.
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9,00 Sygnał czasu i pieśń Kiedy ranne weta

ją zorze" . 9,05 Gimnastyka. 9,20 Muzyka po­
ranna z płyt. 9,35 Dziennik poranny. 9,40 D. c.

muzyki porannej z płyt. 9,50 Chwilka gospo­
d-arstwa domowego. 10,00 Transmsja nabożeń­
stwa ze Lwowa. 11,35 Odczyt inż. Al . Bosaka-

Hauke p. t. ,,0 Towarzystwie św. Wincentego
a Paulo". 11,50 Muzyka religijna z płyt. 11,57
Sygnał czasu. 12,15 VH-my poranek muzyczny
z Filii. Warse., zorg. z o-kazji 105- ecia Franci­
szka Schu-berta. Wyk.: Ork, Filh pod dyr. A .

Dołżyckie-go i A. Helmhoiltz (śpiew). Przy fort,
prof. J . Lefeld. 13,00 ,,Po-co są instruktorki pra

cy", wygł. p . J . Miedzińska. 14,00 ,,Prace na-d

naprawą ustroju rolnego", wygłos; wicemini­
ster Roln. i Reform 'Roln. ini. K . Kasiński, 14,15
,,Przegląd rynków produktów roinych" wyg(.
St. Prus-Wiśniewski. 14,25 Transm. ze Lwowa.

15,00 ,,Znaczenie prac Państwowego Instytutu
Naukowego Gospodarstwa Wiejsk'ego dla rol­
nictwa praktycznego" — wygłosi prof. Kaznow

eki. 15,20 Koncert Ork. lu-d. A . Siromberga i

W. Kaczyńskiego. 16,00 Program dla dzieci i

młodz. 16,30 Kwadrans sławnych artystów. U -

twory fortepianowe w wyk. S Rachmaninowa

(płyty). 17,00 Pogadanka. 17,15 Polska muzyka
ludowa artystyczna. Wyk.: Chór Lutnia War

szawska" pod dyr. P . Maszyńskie-go i L. Szcze­
pańska (śpiew). Przy fortepianie prof. L . Ur-

etein, 18,00 Słuchowisko z W ilna 18,45 ,(Syl­
wety Akadem. Literatu-ry. X . Jułjusz Kadea-
Bandrowski" — wygi. d-r. E . Breiter. 19.30 Ra-

djotygodnik dila młodzieży ,,Co s ę dzieje na

świecie" w red. B . Winawera. 1945 Życie ar­
tystyczne stolicy. 19,50 Muzyka lekka w wyk.
Ork. P R . pod dyr. St. Nawrota oraz W Zdżi-

towie-ckiego (piosenki). Akompaniuje prof, L.

Urstein. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Od­
czyt aktualny. 21,15 ,,Na wesołej lwowskiej fa­
li" . 22,15 Wiadom. sport, ze wszystkich rozgło­
śni P. R . 22,25 Muzyka tan. z ka-baretu ,,Femi-
na".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj k ra ­
jowych.

14,35 Katowice. Pieśni strzeleckie w wyk.
chóru ,Orląt" .

15.00 Kraków . Gawęd-a pod-halańska.
18.00 Wilno, Słuchowisko ,,Romans eski­

moski" pg. Marka Twain'a,
19.00 Wilno. ,(Kłajpeda, jej przeszłość, te­

raźniejszość i przyszłość", wygł. p . T . Nagur-
ski.

19,15 Kraków. Odczyt turystyczny p. t,
,,Wszyscy na narty”, wygł, dr. B . Macudziński.

21 15 Lwów, Na wesołej fali lwowskiej.

Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz­
nych.

18,10 Lahti. Koncert kompozytorski. Miko­
łaja Łopatnikowa.

21,45 Paryż (Radio-Paris). ,,Deux soua de
fleurs" operetka Benatzky'e -go,

22,05 Londyn Regional. Konceri symfonice-
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Giełdy
Ilnądowa ceduła Giełdy

Iboława*Towarowe)
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,
ła d u n k i wagonowe, dostawa bieżąca, za 300 kg.

Notowania od'bywają się we wszystkie dni

powszednie.
Btandarty:

Pszenica 748 g /l (127,1 f. h .|
Żyto 704 g/l (l19,7 f. h.j
Owies 479 g/l (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g'! (114,1 f. li .)
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

żyto ..... 14,25— 14,50
usposobienie: spokojne

Pszenica 18,25-18,75
usposobienie: spokojne

Jęczmień browaiowy , . 14,50 -15,50
Jęczmień przem. ..... 12,75— 13,00
0wies .. .. .......... .. .......... .. ... 13,00— 13,25
Mąka żytnia 65Vo wł. worka . . 21,00-21,75
Mąka żytnia 60% wł. woTka .

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna G5% wł. worka 30,00 32,00

usposobienie: spokojne .

Otręby żytnie .... 10,00 -10,50
Otręby p s z e n n e ....................................9 ,50 -10,00
Otręby pszenne grube .... 10,00— 10,50
R z e p a k .........................................................3 3 ,0 0 - 3 5 ,0 0

Rzepik zimowy ..... 35,00— 37,00
Peluszka .... ... 13.00 -14 ,00
Groc h V i c t o r i a .......................................22,50— 24,50

Groch F o i g e r a ................................... 22,00— 24,00
Koniczyna żółta, odtłuszczona . 8 0 ,00 -loo.co
Ziem niaki ja d a ln e .................................2 ,25- 3.00
Makuch l n i a n y ............................... 19,00 -20,00
Makuch rzepakowy . . . . 14,00— 15,00
Makuch słonecznikowy . . . 10,00—20,00
M a k n i e b i e s k i ................................... 58,00— 60 ,00
G o r c z y c a ............................................. 34 ,0 0 -3 6 ,0 0

Siemię l n i a n e ...................................... 35 ,00 -37.00
W yka .... . . 14,00 -15,00

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:
2785 ton w tem 1084 ton żyta, 515 ton psze­

nicy, 30 ton jęozm. brow., 198 ton'ęczm, przem..
222 ton owsa, 16 ton mąki żytniej. 278 ton mą­
ki psizen., 14 ton otrąb żytnich, 1i3 ton otrąb
pszennych, 15 ton otrąb jęc,zm , 12 5 ton grochu
Wikoria, 15 ton grochu Folgera, 15 ton pelu-
szki, 30 ton w ytłoków sus.z., 20 ton łubinu nieb.
60 ton makuchów, 130 ton ziemniaków fabry­
cznych

Ogólny obrót 2883,5 ton.

Bydgoszcz, dnia 17 listopada 1933 r.

Warszawskie; notowania

walutowe

z dnia 17 XI. 1933 r-

WALUTY.

B e l g j a .......................................12 4 ,20-124 ,51
Dolary Stanów Zjednocz.
Bukareszt . . . . .

G d a ń s k ............................. ......

DEWIZY.

Holandja . . . . . . 359,60 -360 ,20

Kopenhaga ..... i2 8,io — 128,70
L.o ndyii . ..... 28,76— 28,90

Nowy J o r k ........... 5,39 — 5,43
Nowy Jork telegr. , . . 5,40— 5,43
O s l o ............................................

P a r y ż .................................. . 34.86 -34,95
Praga 26,43-26,49
Sztokholm . . . . . 148,50 -149,20
Szwajcarja ..... 172,60 -173,03
W i o c h y ..................................... 46,93- 47,05
Berlin (w obrotach nieofic.) 212.50

Urzędcswa cesi*sla G iełdy
ZbeiisBwal i Towarowej

w 1Warszawie
zdnia17.XI.1933r.

Żyto 1. s t a n d a r d ........................... I 4 ,2 S— T4,75
Pszenica jednolita 742 gl. .

Pszenica zbierana ' 731 gl. . . 20.50—21,00
Owies jednolity 468 gl. . . 13,25- 13,75

z b i e r a n y .............................. 13,25— 13,75
Groch p o l n y ............22,00-24,70
R z e p a k ........................................... 4 0 ,0 0 -4 2 ,0 0

Mąka żytnia . . . . . . 24,00 25,00
Mąka żytnia sitk, gat,T.T 50% , 18,00 19,00

Sprawozdanie z handlu zboża I nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 13. XI . 1933 r.

Płacono: w dniach ostatnich zl za 100 kg. iranko

stacja załadowania.

NASIONA.

Ze koniczynę czerwoną . . . . . . l6o-210

koniczynę białą nowy sprzęt . . 110— 140

koniczynę białą średnią meczysz 90-100

koniczynę szwedzką ...... 100-120

koniczynę żółtą .. . . .... 100-120

koniczynę żółtą włuskach . . . . 45-55

inkarnatkę ......... 70—- 80

p r z e l o t .......................... 100-120

rajgras krajowy ........ 3 8 - 45

tymotkę . ......... 26— 30

seradelę . ......... 1 2 - 14

wykę tatową . ........ 14— 16

wiczkę zimową ........ 40- 45

peluszkę . . ........ 14— 15

groch Wiktorja ........ 24 — 28

groch polny ......... 2 0 - 22

groch zielony . ........ 25 - 28

bobik ........... 16— 19

gorczycę .......... 34-^3*

rzepak . ........................ .... 36- 37

rzepik ........ 37- 40

łubin niebieski ........ 7— 8

łubin żółty .......... 8-9

siemie lniane . ........ 37— 40

konopie
*

, 35"" 4^

mak niebieski now'y sprzęt . . . 55— 62

m ak b i a ł y ..................................... 70- 75

tatarkę . . .. . . ,1 . 18— 20

proso . (1..1 . . .(1i6-18

W sobotę, dnia 18 listopada o godz. i 7*tej odbędzie się w cerkwi
prawosławnej w Gdańsku, Tópfergasse fwejście z u licy Elisabethwall j

nabożeństwo żałobne
za duszę Syna i Brata naszego ś. p.

Wiktora Neriewskiego
który pogodnie zasnął w Panu po długich i ciężkich cierpieniach w 27*ym

roku życia dnia 1 listopada b. r.

Wszystkim osobom, które brały udział w nabożeństwie pogrzebo*
wem w dniu 3 listopada w Gdańsku, t j. w chwili pogrzebu ś. p . 'W iktora
w Skępem, składamy z całego serca ,,Bóg zapłać*1.

W głębokim smutku pogrążeni
75o9 Rodzice i braterstwo.

lifjlaiia*Maito
Dnia 9 grudnia br, od godziny 9 począwszy

odbędzie się licytacja niewyKopionych wzgl. nie*

prolongowanych zastawów do nr. 20536 w lokalu

Oddziału Zastawniczego Komunalnej Kasy Oszczędź
ności ni. Bydgoszczy przy ulicy Pocztowej (wejście
naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego).

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia

6 grudnia, w dniu licytacji nie przyjmuje się nowych
zastawów lub prolongat. 7502

gonlia Hasa M n M i\ miasta Bydgoszczy
Oddział Zastawniczy
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| Radio - Odbiorniki |fj
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Najnowsze typy — w dużym wyborze. PTI
Przed kupnem przekonaj się o ich jakości.
Najlepsze Radjo,Odbiorniki — nabyć można liki

na dogodnych warunkach 7506 jjj

w FIRMIE

BERNARD WOJEWSKI jZj
GDYNIA WEJHEROWO 1X1

ul. Starowiejska 26 ulica Sobieskiego 2 HPH
Tel. 2604 Tel. 237 rcrj

BHBSSSSSSBSaSSIH

*STACJA BENZYNOWA*
przy u.1. GdaftsKiej41

(przed F*ą Leon Konieczka) 7504

sprzedaje od poniedziałku dnia 20 b. m.

pierwszorzędną benzynę samochodową

GalicjaS.A.Lwów
Skład konsygnacyjny w Bydgoszczy
Repr.Bronisław Zamiara

Za 1,-sO fgtii(S.
czyści iprzefasonywuje

kapelusze 7029

męskie i damskie

Polska Pracownia

Przefason. Kapeluszy
Gdańsk, Hundegasse 28

Dwór Artusa
Toruń 7471

poleca na zebrania i za­
bawy wspaniale odno­
w ione sale, nowoczesne

meble, oświetlenie. Każ­
da sala osobno ogrzana,
co znacznie obniża koszta

Prosimy zamawiać na

bardzo KrótKi Karnawał.

3 pokojowe mieszkanie
urządzone komfortowo wol*
ne natychmiast. Zgłoszenia
Gdynia, ul. Pomorska 18.

7465

Potrzebny
od zaraz samotny urzę­
dnik gospodarczy
pod dyspozycję na maiątek
600 ha ziemi chełmińskiej
z 10 letn. praktyką w do*
b ry c h gospodarstwach bu*
raczano*hodowlanych. Zglo*
szenia pisemne z uwierzy*
telnionemi odpisami świa*
dectw przesłać:

Czajkowski, Fłochocin,
p. Warlubie. 7459

jDzisiaj
sobota

futroniedziela

Jiaszanńi-Mieibasa

Siatki i Jlogi wieprzowe

JllaiSkmwiafa
(Toruń, Tzewotka 7520

SAMOCHODY
ciężarowe do przeprowu

dzek i transportów
Przeprowadzki

m eblowe wozy wyścielane
Przechowywanie
magazynowanie, własne ja*
sne zdrowe składnice, ma*

gazyny, piwnice, place
w śródmieściu

Zwózki
samochodami i końmi .

wykonuje najtaniej
LudwiiC Szym ański

3824 Toruń

Żeglarska 3 Tel. obo

Taksówki ?so
korzystnie do wynajęcia —

Nr. tel. 433 - Grudziądz.

Loryil
PUDER O SUBTELNYM
TRWAŁYM ZAPACHU

Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco
podobnych opakowaniach i nazwach,
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru

5 Fleurs Forvil Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris
posiada napis na denku

POUDRE FORVIL"
Polecamy wszechświatowe: sławy wodv toaletowe

i perfumy 5 Fleurs Forvil Paris oraz inne
6754 zapachy.

Si

Szan. Klienteli podaiemy do łaskawej wia­
domości, że przenieśliśmy swoją znaną i re­
komendowaną pracownię kuśnierską z u licy
Toruńskiej 1 1 na

ulicę Starą 20
gdzie równocześnie otworzyliśmy

Skład Futer
Prosimy przed kupnem o za-

7521 sięgnięcie u nas informacji.
Skład futer i pracownia kuśnierska

pod kierownictwem

BLAUSTEIN
GRUDZIĄDZ

Stara 20. Wielki wybór.
Żadnych filji nie posiadamy.

1 ZŁ MANICURE 1 ZŁ
wykonują wykwalifikowane manikurzystki
w specjalnie urządzonych separatkach

ZakładfryzjerskiJ . Ł o b o d a ul.Chełmińska7

Dom Ekspedymno Transportowy
w Warszawie z oddziałem w Łodzi

nawiąże stale stosunki z ruchliwą i odpowiedział*
ną materjalnie firmą ekspedycyjną w Krakowie,

Katowicach, Gdańsku, Gdyni i Lwowie.
Oferty nadsyłać Uniwersalna Agenc|a Reklamowa

Warszawa, Marszałkowska 142 sub , .Współpraca” .

7355!

Poszukuje się

MNIEJSZEGO LOKALU
W TORUNIU

PRZY ULICY SZEROKIEJ

OFERTY DO ,,DNIA POM."

TORUŃ, SZEROKA 41

NAJTAŃSZE ŹRODŁO

PRZESYŁEK do

Żywnościowe, odzieżo­
we lekarstwa i pienięż­
ne z gwarancją szyb­
kiej dostawy - wysyła

CENTRALATEKS"
Warszawa, SENATORSKA 22, ^

Cenniki na żądanie bezpłatnie— Konto P.K .O .

4T77* Przedstawiciele na wszystkie miasta są
6596 poszukiwani!

tóiviesxcxenie o licjftacji.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V II re*

wiru Józef Czerniewicz, zam. w Bydgoszczy, ul. Snia**
deckich 7 obwieszcza na zasadzie art. 676 do 685 K . P.
O., że dnia i9 grudnia 1933 r. od godz. Jo*tej przed
poi. w Sądzie Grodzkim w Bydgoszezy pokój 4 odbę*
dzie się licytacja przymusowa nieruchomości Bydgoszcz
tom 19 karta 679 położonej przy ul. Bocianowo nr. 4 4 .

(dawniej nr. 16) i ulicy Sowińskiego nr. 28 (dawniej 7)
własność p. Jana Iłbertowskiego właśc. Poznańskiej Fa*
bryki Bielizny w Poznaniu.

Księga gruntowa nieruchomości znajduje się w Są*
dzie Grodzkim w Bydgoszczy.

Wielkość nieruchomości wynosi 574 m* — roczna

kwota podatku budynkowego wynosi 206,20 mn. — to*
czna wartość użytkowa 5! 57*— mn .

Nieruchomość składa się z domu handlowo*miesz*
kalnego (narożnikowy) wraz z zabudowaniami, której
wartość szacunkowa wynosi 65.600 zł. (słownie sześć*

dziesiąt pięć tysięcy sześćset zł.) .

Najniższa oferta względnie cena wywołania wynosi
49.200 zł. (słownie czterdzieści dziewięć tysięcy dwie*
ście złotych), poniżej której sprzedaż nie nastąpi:

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości jednej dziesiątej części sumy o*
szacowania (6.56o zł.) w gotowiźnie,- alibo* w- takich pa*
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych
instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze osób
małoletnich, z tem, że papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdo*
w ej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwieszczę*
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne,

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy*
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem ,przetar*
gu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwól*
nienie od egzekucji, i że uzyskały postanowienie właś*

ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 8*ej
rano do i 8 *tej, akta zaś postępowania egzekueyjnego
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy

Bydgoszcz, dnia 31 października 1933-

Zlec. 2070/8 JiomownUk
75l a (- J Józef Czerniewic*

06aviesascxenie.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V w Toruniu

Leonard Rzvmyszkiewicz, ul. Wodna 5/7 na zasadzie
art. 668 kpc. obwieszcza, że dnia 4 grudnia br. godz.
9 przed poi. nastąpi opis nieruchomości położonej w

Grębocinie, a zapisanej w księdze wieczystej Grębocin
karta 141 na nazwisko Józefa Dzięgie'la a i żony jego
Marjanny zd. Jaj w Grębocinie, powiat Toruń, oszaco*
wanej na 9,000 zł. Zlec. I45J/33

W związku z powyższem wzywa się wszystkie o*

soby, aby przed ukończeniem opisu zgłosili swoje
prawa do nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli
ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji.
7514 (—) Rzymyszkiewicz Leonard

Komornik Sądu Grodzk. w Toruaiu
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SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczynfiwiciu dolegliwości (bale arlretyczn^lanląnlc
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach* brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, P0.del e^ c T zN Y
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, jeżyk o b ł o ź o n y l. TRUCIZNY

wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie. zanieczyszczają to *1*;
niszczą oreanizm. i przyśpieszają atarosć. Choroby z sflmozatrucia i złej
przemiany^naterji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA Wątroba
i nerki są organami oczyszczającemi k rew -i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zzodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

,,C HOLE KIN AZ A" H. Niemojewskiego
Jako iółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury.Dr.med.T ,NSEMOJEWSJUFGO otrzymaćmożnaw labor.

fiz.-ehcm. .C H O L E H lN A Z AaH.NłENOJEWSKIEGO ,Warszawa,N .*Świat5*(J)
na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. med. T . Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul
skiej Nr. 3 na ulicę Koszykową Nr. i (róg A l. Ujazdowskiej.)

Litew5

Browning automatyczny ó-clo mm. s

wyrzucający sam giizy po wystrzale

Ctna reklama

strzełący do celu mtflSlowemi kul­
kami,albo śrutem doptactwa,jtięK*
nie oKsydowany(nieniklowy)pfa*
sKi, zapewnia zupełne bezpieczeń­
stwo osobiste; huk strzału ogromny.

Wykonanie lukusowe z najlepszych
tylko zł8.45. Setka kuf mosiężnych

utyszczenla lufy dodajemy bezpłatnie. Za dobroć naszych bro'

wningów otrzymujemy mnóstwo listówdziękczynnych. Wysyłamy
bez zezwolenia pollc. za zaliczeniem poczt. Koszty przejs. opłaca
kupujący.. - Zwracać uwagę na adre3 dla korespondenci. JEN*|
PftZEDSTf wMONTRE** WABSZAWA skrzynka poczt. 827, oddz. 75.|
Bacsneść Tylko z naszej firmy można sprowadzić czarne prawdzi- ,

we automatyczne browningi,aame wyrzucające gilzypo wystrz.1

Nalwyiszy czas!!!
7464 Rozpocząć

które poleca

P. ANFLINKOWA
GDYNIA, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 13

w pobliżu Skweru Kościuszki.

Wybór wielki — Ceny niskie. --------

Ogłoszenie
o icys(aicieniii ucllmalonećo
mzećóloisećo planu gafrinlw-

ipania osiedla ?urata na 3fe!u

do poieszecAnego przewodu.
Na podstawie art. 30 rozporządzenia Prezydenta

Rzeczypospolitej o prawie budowłanem i zabudo,
waniuosiedlizdnia 16.II. 1928r. (Oz.U.R.P.
Nr. 23 poz. 202) Wydział Powiatowy Powiatu
Morskiego, podaje do publicznej wiadomości, że
sporządzony w myśl ogłoszenia z dnia 2 września
1932 roku, umieszczonego w nr. 207 Monitora Pol?
skiego z dnia 9. IX . 1932 r. i Pomorskiego Dzienni,
ka Wojewódzkiego N. 19. z dnia 13. IX . 1932 roku

szczegółowy plan zabudowy osiedla Jurata na

Helu obejmujący caly obszar 150 ha wymię*
nionego osiedla został w dniu 15. X I . 1933 roku
uchwalony przez Wydział Powiatowy powiatu Mor,
skiego (art. 29 rozp. z 16. II . 1928 r.) i będzie wy,
ioźony do publicznego przeglądu na okres 4 tygo,
dni w Wydziale Powiatowym pow. Morskiego —

Biuro Zabudowy Wybrzeża pokój 15 od dnia 20

listopada 1933, roku clo dnia 18 grudnia 1933 roku
codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

W powy'ższym okresie interesowani mogą
przeglądać uchwalony plan zabudowania, po U D ły ,

wie zaś tego okresu, to znaczy od dnia 18 grudnia
1933 roku w terminie dalszych 2 tygodni mogą
wnosić przeciw temu planowi zarzuty na ręce Prze,
wodn czącego Wydziału Powiatowego pow. Mor,
skiego w Wejherowie. 74*9

Wejherowo, dnia 16 listopada 1933 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

ITorebkiI
damskie

Walizy - Teki

Parasole

i I. d. poleca najtaniej
F-ma 0. Wosoer mit.

Największy magazyn
wyrób, skdrz. galant.

TORUŃ
ul. Król. Jadwigi2o.

(Fezeiawig
21 listopada godzina 9 sprzedaje przy ulicy Gru,

dziądzkiej 31 przymusowym przetargiem za gotówkę.
Siewnik rzędowy 3 metry szerokości.

Zlec. 2629/33 (-) B. DUPLICKI
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu

7495 ulica Łazienna 1.

(Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna,

niu zwraca uwagę na majacy się odbyć w dniu 9,go
grudnia 1033 r. przetarg publiczny na dostawę 57000

ton ttusznia, Szczegóły przetargu ogłoszono w M onito ,

rze Polskim Nr. 262 z dnia 15. u . rb.
Dyrektor Kolei Państwowych.

Zlec. nr . 6601 7501

Do akt Km Nr. 2282/33

COneieszezenie.
Komornik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. G 'taii,
ska 95, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu
20 listopada 1933 r. o godz. io,tej nie później.jednak,
niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Król. Jad,
wigi 27 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości

składających się z maszyny do pisania ,,Orzeł", silnika
samochodowego, silnika elektrycznego i szafy żaluzjo,
w ej, oszacowanych na łączną sumę zł. 750 które
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w

czasie wyżej oznaczonym.
Komornik (-) - Kustrzyński.

Zlec. 2033/8 73u

Do akt. Km . N r. 934/33. -

COwies%cscenie.
Komornik Sądu Grodzkiego'w Bydgoszczy, rew. II

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, przy ul.
Gdańskiej 95, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w

dniu 21 listopada 1933 r. o godz. 12 ,30 nie później je,
dnak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ulicy
Hermana Frankego 7 odbędzie się publiczna licytacja
ruchomości składających się z mebli, których ószacowa,
nie nastąpi w dniu licytacji, które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej o,
znaczonym.

Komornik (—) Kustrzyński
Zlec. 2034/8 75io

I

Sz. m oim gościom podaję do łaskawej wiadomości,
i e z dniem 1 8fam.(w sobotę)urządzam

OFICJALNE OTWARCIE mego LOKALU

Restauracji i Kawiarni
miz%mitmiSfóMmmmwmwmiammmmBrsMmB

w Toruniuprzy-ulicyMicRiewiere 66

neKtóre uprzejmie zapraszagospodarz

WŁADYSŁAW SCHMIDT
LOKAL GUSTOWNIE ODNOWIONY i UDEKOROWANY.

KUCHNIA GORĄCA

ŚNIADANIA - OBIADY - KOLACJE

PONISKICH CENACH 7518

Zimny bufet obficie zaopatrzony. Szanow. Towarzystwom polecam salkę
do zebrań, zabaw, wieczorków fam ilijnych i t. p . Na otwarcie odbędzie
się wieczorek T.K .S . połączony z dancingiem klubowym . Lokal otwarty do rana

il. E. 72/33
IfcfeiDato.

Sąd Grodzki w Chełmży na niejawnej rozprawie w

dn. 8 . n . 33 . po rozpoznaniu wniosku dłużnika Frań,
ciszka Maliszewskiego z Chełmży o odroczenie w ypłat
postanowił: 7496

T. Udzielić dłużnikowi Franciszkowi Maliszewskie,
mu aptekarzowi w Chełmży odroczenia wypłat

'na przeciąg trzech miesięcy tj. od 8,go listopada
1933 do 8 lutego 1934.

2 . Zamianować Szymańskiego Franciszka emeryt,
sekretarza sąd. nadzorcą sąd. nad przedsiębior,

- stwem d iużnika Maliszewskiego.
3. Uchwała jest natychmiast wykonalna.
4. Koszty ponosi dłużnik Maliszewski.

KUPUJEMY
w ładunkach wagonowych wagi nie mniej 6500-7000 kg.

unii mm
wmmmmmmmmwmmmMmwmmmmm

po cenach korzystnych

Oferty 1 próbki prosimy kierow-ać pod adresem:

TowarzystwoZaMowZyrarJawsliliii Sp. Mi.
Biuro Zakupu Lnu w Żyrardowie. 7:96

Zlec. ^oz/IK faci Srodzfti.

Żądajcie cenników z znlionem! cenami!

Tow. ALFA-LAVAL s*,.. -

Oddział POZNAM

ul.Dąbrowskiego 12-16 tel.74 -63 7250

7. E 531/33
W spra wie upadłości Piekarnia i Cukiernia War,

szawska Sp. z o. o. w G dyni'postępowanie upadłościo,
we po odbytem zebraniu w ierzycieli zastanawia się z

braku masy (paragr. 204 ord. konk).
Sąd Grodzki w Gdyni

Zlec. N r. 1283 7505

Nowy Skład
Tysiące różnych,oka­

załych zabawek
od0,20- 1,- g.

Klinika laleK.
”

412
WóziKi dla laleK

od 6,50 g.
Ozdoby choinKowe

Wyroby sKórKowe
Torebki damskie, feki

da akt, walizKi

J. Bytomski
skład zabawek

i wyrobów skórkowych
Breitgasse 128/9

przy Holzmarkt

Rzetelna usługa!

Szoferów ~

oraz amatorów dyplomów
czerwonych i niebieskich
kształcą szybko i tanio

kursy samochodowe

Z. KOCHAŃSKIEGO
w Bydgoszczy, ul. 3-go

Maja 20 a tel. 11-85.

Egzaminy w Bydgoszczy
iw Toruniu. Wpłata zł20.

Ea
ES
0

m
0
0

SSOTHHHHHHSHHESSt*

Międzymiastowe Zawody
Gdańsk-Warszawa

w niedzielę, dnia 19 listopada 1933

es godz. 14 -te|aaannMOMMonoMMOMOBOBMMHMfcB

Sład|on - Niederstadt

- Przed zawodami gra orkiestra —

Ceny miejsc: Trybuna 1,25 gid. - 0

miejsce siedź. 1 ,— gid. miejsce stojące BS

0,70 gid. Uczniowie i bezrobot. 0 ,25 gid. g j

NIEMIECKI ZWIĄZEK PIŁKI NOZNEI T. Z. jjj l
746 3 Koło I' w okręgu IV Gau I. na

IjSgSMiBSBHSSlSSSBSW

EB
0
0
0
0
0
0
0
0

0
0
Pf

Przetargprzymusowy
Dnia 20. bm. o godz. ę,tej przed poł. sprzedam z*

gotówkę najwięcej dającemu:
*

1 żniwiarkę ,,Derraga"
Oszacowaną na łączną sumę 600 zl.
Zbiórka licytantów u p. Szcz. Orłowskiego w Grzywie

Bisk.

Rep. 867/33

Chełmża, dnia 15. listopada 1933 r.

OramowKsfti
Komornik Sądu Grodzkiego. 74*1

Przetarg przymusomy
Dnia 20. bm. o godz. lo.tej przed przed poi. sprzedam

za gotówkę najwięcej dającemu:
1 kryty powóz

Oszacowany na łączną sumę
* 200 zł.

Zbiórka licytantów u p. L . Czarlińskiego w Brąch.
nówku.

Rep. 2016/33

Chełmża, dnia 15, listopada 1933 r.

SiamoiDSlU
Komornik Sądu Grodzkiego. 74**

CzytelniKu,,Gazety"Pozwól mlbezinte­
resownie określić Twójcharakter, zdolna-,
ści, przeznaczenie i wyszczególnić najwa-,
żniejsze fakty życia, określić kim jesteś,
kim być możesz. Poradzić. Jak tyć I po­
stępować by zwycięsko przeciwstawić
się losowi. Uponadto wybiać na zasa­
dzie astrologii i obliczeń kabalistycznych
szczęśliwy numer Twego losu do bieżącej
Loterii Państwowej i wskazać,gdzie tako­
wy możesz nabyć. Natychmiast naptsz
imię. rok i miesiąc urodzenia, (Stan ro­
dzinny). Nie prźesytaj źadrieao wynagro­
dzenia. lecz tylko na koszta poczt. I kan­
celaryjne zaiącz X z! w znaczkach poczto­
wych. Na los Nr. 122.627 wybrany prze­
żeranie. pad(a w5 klasie 26 Loterji wy-

grana 150.000 zl. Na niewielką ilość wy- (L.
branych przezemnie numerów padło mn*s*w.^ % '"

lnyłciłLJ*'* ^

braku m iejsca podaj^yiko niektóre: Cabala JóM f. Umanową,
urzędnik rafineriiJ0.000 zl. KuhnJan. Łódż,MłynarskaZł-s .OOuzl,

Frychel. Katowice, Wodospady Nr. 3 -5 .000 2'- f 0??*e" "h *śtveh
sób którym przypadły większe wygrane, zo względów otob styeh
postanowiły zachować swoje incognito, co obowiązuje mnla do

nieujawniania nazwisk. - Przyjęcia osobiste pmtne - cały dzień.

Psychoorafolog Szyller Szkolnik. Warszawa. Zórawla 47. Oate-
' szenle załączyć.

Naprawę wszelKich

1A
w GDYNI, Plac Kaszubski l.

Rewelacyjny
5 Program

Listopadowy
Charles i Nora

tańce salonowo-ekscentryczBG
Siostry Sarneckie

tańce salonowe.

Siusia B etti

tańce akrobatyczno,ekscentryczne.
Orkiestra: Relsner's Band

pełna werwy i humoru.

Kier.: Dyrektor Stanisław Tepper;
b. zastępca ,,Adrji" Warszawskiej.

uskutecznia szybko i tanio

Firma ,,PEDftB,e
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 /3161

Wytłaczanie
pluszy, plisowanie, mereżkę,
okrętkę, suknie, okrycia,
kostjumy, bieliznę wyko,

nuje zakład szycia.
BIAŁOWĄSOWEJ Toruń,
Prosta a. 7212

Kawiarnia i CoKiernia
a

Atlantyk
właśc.: K.KtosowsKa

Grudziądlz
ul. StsrorynKowa

7332

śniadania wiedeńskie od

godz. 730 - od 90 gr.
Kawa po wiedeńsku 35 gr.

Koncert radjowy

Dentysta JACOBSON
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17I I

(oboK Kina Gryf) 7183

Dla pp. urzędników — wojskowych - kolejar*V

ZNIŻKI
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ZIEMNIAKI
FABRYCZNE

z a kup uje w każdej ilości, płaci gotówką
w dniu odbioru.

HLiibań-Wronki"
Sp. Akc. Przemysł Ziemniaczany

Oddział w Toruniu
Szosa Lubicka 38/ 58. telefon 168.

BrotbanKeagasse44BARTANECZNY
715o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

-

, ,
___________

Specjalność: Wiedeński gulasz.

- — Otwarte do 4-tej rano. - —-

"

URZĘDNICY kupują FUTRA iEB

83

0

0

0

0

P*j

1

tylko w znanei i godnej zaufania firmie

RAPAPORT
BYDGOSZCZ, ul. DWORCOWA 33 - TEL . in3

Dla Panów

UNĘOMIKOty PAŃSTWOWYCH
Kolejowych - Wojskowyth - Pocztowych i Komunalnych

dogodne warunki spłaty z uwzdudnieniem najwyżsi,go rabatu

6136

1
Własna"r*cowniaKuśnierskapodtach.k'erown stwam.

w
'

UWA6AINadszedłnowytransportwyderII!
' '

raBffaBmwamraBimram nBEBBmsaBHH

FUTRA
największy wybór - najwyższa jakość

SUKNA
(j na płaszcze i obrania cywilne
vj 5843 i wojskowe
b? poleca po cenach konkurencyjnych

H. WAGNER
f TORUŃ, Szeroka 16 1. p.

Płaszcze - ubrania
oraz wszelkie

artykuły maskie
6691

poleca w wielkim wyborze

K. TUSZYŃSKI
GAYa'S Ay ul. Świętojańska nr. 9 tel. 15-93

Specjalność: pji m ,,U8t0", UW M l lOSBBfti i 09(1(13.

Ceny niskie. Gatunki najlepsze.

5*44WĘGIEL
BRYKIETY

KOKS

na zimę dostawę uskutecznia DRZEWO
hurtowo —detalicznie

Bracia PicHert t .

* o.P.
Chełmża - tel.14 Toruń .te!.15i32 Chojnice -teł.211

ul. Kolejowa 19 ul,Przedzamcze 7/9 Szosa Gdańska 39

Zakład fryzjerski
dla Pań i Panów

J. IOBODA i
Toruń,tytko ul. Che mirska 7.

DROBNE OGŁOSZENIA

i! TORUŃ 1

Wszystkie ceny znacznie
obniżone.

Cuńierniaiovoif.

Nadeszły
na i nowsze kapelusze. Po*
ltcam y po cenach bardzo
niskich. Przeróbki przyj4
mujemyod o 50 gr. Lubonie
ska, Toruń, Szczytna 7

75*7

Pracownia futer

przy końcu sezonu wykoe
nuje fachowo wszelkie przee
róbki i nowe futra po cee

nach najniższych. Toruń,
NowyRynekn,m.2.

7519

Na polowania
zaopatrz się w Pomorskiej
Spółce Myśliwskiej Toruń,
Łazienna 32. Ceny niskie.

6*88

Pracownia
gjrderoby wojskowej i cy

wilnej

Bernard Prus
Toruń, Mickiewicza 84, te*
łelon 820. W elki wybór
w materiałach bielskich i

przyborach krawieckich Do*

godne warunki Obsługa
fachowa i rzetelha. 6757

KALOTECHNIKA
Pierwszorzędny

GABINET KOSMETYCZNY

prowadzony przy pomocy
najnowszych metod 1 apa*
ratów z zastosowaniem
os'atnich zdobyczy techniki

kosmetycznei. Wykonywu.
je m ędzy innemi następu*
jące zabiegi? masaże twa*

rzy i głowy, leczenie łojo*
toku, trądziku, łupieżu nad*
miernie tłustych lub su*

chych cer. Usuwanie wą­
grów. pryszczy, piegów,
czerw , m.sa, zmatszczek,
zbyt. owłpsienia brodawek,
kurzajek i t p Dlugotrwa*
te przyciemniąn e brwiirzęs.

Porady bezpłatne.
TORUŃ. u l K ról laiiurigS 5,

ntieszk. 3 . 2054

Mieszkanie
4 pokoiowe wszelkie wygo­
dy, wyremont. zara: do wy­
najęcia. Toruń Słowackiego
61, 7500

Tańców nowoczesnych
Plastyki naucza Halina
Butuzowa Toruń, Mirke-
wicza 80, m. 2. 7498

NAFTA
sllnopfomienna

litr 53 groszy, 5994

HURTOWNIA
JAN KAPCZYńSKI
TORON. BRODNICA.

Kapustę biała
do kiszen a lub do nrzecho,
wywania na z mę sprzedają
wagonowo i wozami. Ma*

jątek Morczyny, p. Osta*
szewo. 7427

Skórki

zajęcze, w ydry , tchórze,
łisv, itd kupuje Rzeźnieka

Spóldzie'nia Gcspodaicza
Toruń, Piostr 18/20, tel. 3*

734*

3 pokoje
i kuchnia do wynajęcia za*
raz. Toruń, Bydgoska 80

parter. 75* 6

PoKojti
niedrogiego szuka emeryto­
wany porucznik. Oferty do
Dnia om. Toruń pod 7499

Szkoła tańców
Janiny Werny powróciłam
z Parvża, przywiozłam dużo
nowości na sezonkarnawa,u .

Nowy kurs rozpocznę 22-go
listopada Toruń, Prosta 22.

7494

Mieszkania
2 pokoiowe w blokach Z.
U. P . U . ul. Mickiewicza
zaraz do wynajęcia. Bi ższe

informacje: Administracja
DomówZ.U.P.U.Toruń
blok I m. 19, 7497

Dwór Artusa
Toruń 7472

Chcąc dać możność szer­
szemu ogółowi korzystama
z pięknie o nowionych
sal reitauracwnych wpro­
wadzam (o soboty i czwart­
ki specjalności z własnego
uboju: kiełbasy, kiszki,
flak., nóżki, mięso z kotła

i t. p. cały dzień oraz

wódki i piwo okocimskie
do 23 procent obniżani.

Narty
do gry. L 'eny fabryczne

poleca
A. Karasiński

Toruń, naprzeciw kościoła

garnizonowego. 1 345

Okucia budowlane
najtaniej w la gatunku

Leonard Anders Toruń,
Św. Ducha tą. Telef. 707.

7*53

Narzutki
tanio. K arol Steinbach

Toruń, ul. Szeroka 5.

ónri

SZKŁA
do marynatów, garnki ka
m ienne, fajans, porcelana
emalja, cynk najtaniej tylko

B. KACZMAREK
Bydgoszcz, Podwale1 2

(przy Hali Targowej. C4745

Kapelusze
damskie, nowe fasony. Karol
Steinbach. Toruń, ul. Sze*
roka 5. 6911

Dywany
duży wybór. Karol Stein*
bach. Toruń, ul, Szeroka 5.

6911

CMlti
w różnych gatunkach.

Karol Steinbach, Toruń, ul.
Szeroka 5 . 6911

Kapy
1 firanki Ceny reklamowe
Carol Steinbach, Toruń. ul.

Szeroka 5- 6911

SYRGOSZCZ

Obrączki ślubne
zegary, zegarki, budziki,

biżuterię poleca .

Edmund LEWĘGŁOWSKI j
Mistrz zegarmistrzowski j

Toruń, Mostowa 34. Własny
warsztat reperacyjny. (7*3b

Strzelaj
do zwierzyny, ptactwa 1

tarczy tylko z broni i amu*

nicją z F*mv ,,Hubertus",
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8,
(narożnik ul. Mos'owej)
Fachowa obsługa, tel. 052,
ceny bezkonkurencyjne, na*

prawa bioni. 5**9

ZOBACZ

nKIEBI1ASZi(
Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen 5357

Szprotki
i bydling!

kupisas najtaniej
Podwale 13 Bydgoszcz.

Gorzelnik
15 lat praktyki, znający ka-
sowoić, sołectwo — poszu*
kuje posady na skromnych
warykach. Łaskawe oferty
do Admin. ,,Dnia Bydgo*
skiego" . 7503

Sypialka.
kanapy, dywany,

lampy, centryfugi, stoły
krzesła, iutra, porcelana, li *

gurki poicelanowe, bronzy,
platery, biżuterję i t. p . ta*
nio oddaje ,,Stała Okazja",
Bydgoszcz, Gdańska 10, tel.
15*3J . 5*67

,,Stała Okazja**
Byd.oszcz, Gdańska 10,

tel. 15-33 kupuje i przyj'
muje do komisowej sprze*
daży meble, dywany, biurka,

mżuterję porcelanę, krysz*
taly, maszyny do pisani

1 szycia, radja, wanny, pia.
nna,futrait.p. S*67

DOM MEBLI
drzewnych i wyścielanych,
specjalność: Urządzeniam:e*
szkaniowe wszelkiego ro*

dzaju po cenacn tabrycz*
nvch bezkonkurencyjnych,
pod gwarancją solidnego
wykonania, także na do*

godnych warunkach poleca
znana firma

Ignac*? O. ferajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21

Telefon 1921, 5455

MEBLE
sypialki jadalki. eab s v

męskie, po cenach fabtycz*
nych na dogodnych warun*

kach w

Fabryce
W . BŁASZCZYK

Bydgoszc*, Marsz. Focha 16

Tel. 3o t 4495

FUTRA
nasolidniej wykonuje
jedyne na miejscu ści*
śle polsko*chrześcijań*
skie kuśnierstwo naj*
popularn ejszegona Po*
morzu Dębowca:
STANISŁAWA RUSAKA
BYDGOSZCZ

ul Dworcowa 70. 5434

Sprzedaje tanio:
Samochód Lmuzyna w bie*

gu ,,Pro'os ", zegar do tak*
sówki, rowery, kasę ,.Natio*
naP'.pokój stołowy dąb. Mas

szyna do pisania, teod (lich
uniwersalny, kilimy, futra,
ubrania, b żuterję, srebra,
maszyny do szycia, zegary,
zegarki, meble, sypialnie
kompletne, siodło damskie,
leksykon niemiecki, sorto*

wnicę do kaszy, maszynę
do krajania papieru, piani*
no, bryczka dwukonna, od*
kurzacze elektroluksy" i
wiele innych rzi czv za bez*
cen. w0 KAZJ0P0L** Gru

dziądz, Plac 23 Stycznia V
w podwórzu. 6588

GRUDZIĄDZ

Koks, brykiety,
węgiel górnośląski, drzewo

opalowe vr szczapach i dro­
bne po cenach bardzo ni*

skich sprzedaje firma

T. Kruźyckl, Grudziądz,
ul. Budkiewicza 18. 7450

Sprzedai okazyjna
Nieruchomość z domem i

salą (k no ,,Nowości") na*

dające się na warsztat sto*
larski i ślusarski korzystnie
sprzeda Komunalna Kasa

Oszczędności miasta G ru*

dziądza. 7448

Wypożyczalnia
samochody*taksówki tanio.

Proszę żądać dniem i nocą
przez telefon nr. 94. Gru*

dziądz. 7523

Tłumacz
języka rosyjskie o zatwier­
dzony przez Ministerstwo

przyjmuie tlumaczenia.Gru*

dziądz, Mickiewicza 39, I.

piętro. 75*4

1
GDAŃSK 1
Zgubiony

paszport na nazwisko Agnie*
szka Jakusz, wystawiony
przez Komisarjat Gen. w

Gdańsku unieważnia się.
7508

Nowy, nieużywany 7507

bilard precyzyjny
(francuski) marki fabr. Neu*

Husen, znaidujący się w

Gdańsku, śmiesznie tanio
do sprzedania. Zgłoszenia
przyjmuje: ,,Gazeta Gdań*
ska" Gdańsk, Rynek Ka*
szubski 21 , pod ,,Bilard'*.

Absolwentka W. S. H.
z praktyką, władająca jęz.
polskim i niemieckim, dobra

książkowa, bez środków do

życia, poszukuje posady
biurowej za skromnem wy­
nagrodzeniem, Zgłoszenia
,,Sierota” do Gazety Gdań'­
skiej, Gdańsk, Kaszubski

Kynek 21. 7443

KWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urredu Pocztowego w

Zamawiam nimejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI" GAZET A MORSKA*
,D Z IEŃ GRUDZIĄDZKI". .DZIEN BYDGOSKI* na m ie,. grudzień 1933 r. 1 proszę
isleżność - ~ z . 2 .89 pobrać przez listowego.
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Niestosowne przekreślić.

RWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urzędu p'ocztowego w

Zamaw am niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI", ,,GAZETA MORSKA*
nDZIEN GRUDZIĄDZKI**, ,,D ZIEŃ BYDGOSKI" nu m.esiąc grudz.aA 1934 r. i pro*
szę należność - s
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Niestosowne przekreślicie



16 NTED'ZTF.LA. DN 19 LISTOPADA 1933 R.

Z ostatniej chwili

liow a alresasfera
Biuro Conti o wczorajszem oSwiadezeniu

m inistra Becka
Berlin, 18. 11 . (PAT). Biuro Conti komu

n (kuje;
Oświadczenie polskiego ministra spraw

cagranicznycb Becka, w spraw.e przyjęcia
posła Lipskiego u kanclerza Rzeszy, w któ
rem to oświadczeniu minister polski zajmu
je stanowisko w sensie bezwzg'lędnie pozy

tymnym, powitane zostało z żywem zado

woleniem. Z ministrem spraw zagranicz­
nych Beckiem — pisze biuro Conti — za

którym stoi osobistość wielkiego męża sta

nu Piłsudskiego, występuje na arenę dyplc
macji europejskiej zupełnie nowy typ dy­
plomaty o pobudkach całkiem nowych. Pró

bę załatwienia w dwójkę problemów poli­
tycznych na drodze bezpośredniej niemiec

iko-polskiej wymiany zdań należy powitać
i poprzeć. I dla Niemiec jest rzeczą naj­
ważniejszą, że przez wymianę zdań między
kanclerzem Rzeszy a posłem polskim, jak
również przez wynurzenia po.skiego mini­
stra spraw zagr, stworzona została nowa

atmosfera".

Cień Brianda
Prasa francuska widzi go nad Francją,

Polską i Niemcami
Paryż 18. 11. (PAT). Berliński korespondent

,,Petit Parisien" Bourgues pisze, że dzienniki
berlińskie starają się zrruc'ć na Warszawę od­
powiedzialność ;.a aKcję cy nk ęouivczsą, która

jak piszę ,,Petit Parisiem", godna jest pochwa­
ły. Bourgues twierdzi, że ta złośliwa interpreta­
cja nie odpowiada faktom. Podobnie, jak na

wiosnę Hitler, pow-ziął inicjatywę rozmowy z

posłem Wysockim, tak również i teraz inicja­
tywa była po stronie Berlina.

Jak twierdzi Bourgues, zasada nie ucieka­
nia się do siły została szybko ustalona. Nie by­
ło wątpliwości, że była ona przedtem omówio­
na między Warszawą a Berlinem.

Minister Beck w czasie ostatniej wizyty w

Paryżu dał jnnym kierownikom politycznym rę
kojmię swoich dobrych zamiarów. Jeżeli zaś

chodzi o ministra Lipskiego, negocjatora paktu
jest on bardzo subtelnym dyplomatą, zna do­
skonale Niemcy i dał już niejednokrotnie do­
wód swojej przyjaźni dla Francji.

,,ExceIsior" twierdzi, że wbrew informacjom
prasy niemieckiej, wiadomość o porozumieniu
polsko - n/emieckietn c - i i i i nrzvję-
ła z żywem zadowoleniem. M im o, że sprawa

sprowadza się narazie do deklaracji wspólnej,
wszystko pozwala mieć nadzieję że posiuży o-

rta do likwidacji trudności, istniejących między
Polską i Niemcami.

,,Pewne pisma uważają — pisze ,,Exoe.Isior"
— że Polska wyprzedziła Francję na drodze bez

pośrednich rozmów z Berl'inem. Z arzucają Pol

sce, że'postąpiła ty m razem jeszcze samodziel­
nie, jak to w swoim czasie ma konferencji w

Stressie, na Konferencji Rozbrojeniowej i wre­
szcie podczas negocjacyj w sprawie paktu ozte

rech. Jednakże rząd polaki informował Francję
o przebiegu swoich rozmów z sąsiadem niemiec
kim w czasie ostatnich trzech miesięcy. A n i

przez chwilę Framcja w przekonaniu o zupeł­
nej niezależności swoich sprzymierzeńców nie

wysuwa zastrzeżeń przeciwko ich rozmowom

fof ńjńzOAłop ojęi;ą 'ąoBjąund ąoiąjsAzs.w oa\

własnego odprężenia i uspo kojenia Europy.
,,Jest oczywiste — ciągnie dalej ,,ExceIsior''

że zupełna rekoncyljacja między Polską a Niem
camf ulży zobowiązaniom francuskim w zakre­
sie zachowania pokoju. Pozostaje hipoteza, że

Niemcy u-.iłowały rozbić aljans polsko - fran­
cuski. Podejrzenie o to strony polskiej jest
zupełnie absurdalne. Naród i rząd francuski ma

całkowite zaufanie do Polski i do mądrości je j
mężów stanu'*.

, , 0 ile z ramienia polsko - niemieckiego —

sończy dziennik — może wyjść nowe Locarno
wschodnie, powiedział nam wczoraj jeden z dy

plomatów na Quai d'Orsay, cień Brianda, twór

cy traktatów polsko - francuskich dozna dresz­
czu radości.

Publicysta Bresse w ,,Ere Nouvelle" pisze m.

im.: ,,Negoc.jacje polsko - n ie m ieckie nie zasko­
czyły nas. Od chwili zawarcia paktu czterech

polityka polska rozpoczęła akcję na własną rę­
kę. Nie będziemy jej z tego powodu czynić iza-

rzutów, gdyż sami daliśmy przykład takiej po­
lityki. Narazie należy stwierdzić, że: 1) Locar­
no otrzymało uzupełnienie prze,z w-zajemną de

klarację nieagresji, 2) należy podkreślić za­
pewniania, jakie otrzym ujemy w komentarzach

półoficjalnej ,,Gazety Polskiej" co do nienaru­
szalności alansów polsko - francuskiego w

przyszłości, jak dotychczas" .

Rząd Sarauta chwieje się
Czy Francja znalazła się w przededniu nowego przesilenia?

Paryż, 18. 11. (PAT). Projekt finansowo .

budżetowy rządu Republiki, złożony w izbie de­
putowanych, przewiduje szereg zarządzeń, które

będą stanowiły pierwszy etap w akcji, mającej
na celu zrównoważenie budżetu.

Paryż, 18. 11. (PAT). Na posiedzeniu komisji
finansowej izby minister Bonnet przedstawił sy­
tuację skarbu, która wymaga możliwie szybkie­
go przywrócenia równowagi budżetowej. M ini­
ster wykazał konieczność utrzymania ogólnego
zaufania, zwłaszeza wobec pewnych manipulacyj
monetarnych Stanów Zjednoczonych. Zakupy
złota, dokonane przez Stany Zjednoczone są w

praktyce niemal wstrzymane. Zresztą nieznaczne

te zakupy nie m ogłyby być niebezpieczne dla

banku francuskiego. Jeżeli równowaga budżeto­
wa będzie przywrócona i w konsekwencji sytu­
acja skarbu się polepszy, to nie będą mogły po­
wstać żadne trudności pieniężne.

Paryż, 18. 11. (PAT). ,,Le Rempart" pisze:
kryzys się rozpoczyna. Rząd otrzymał od komisji
finansowej tylko prawo do 24-godzinnej zwłoki.

Po wysłuchaniu ministra budżetu Gardey'a
przedstawiciel radykałów powiedział: ,,W obec­
nej chwili niema w komisji ani jednego głosu
za rządem". Dziennik zapytuje, czy ten stan rze

czy długo będzie trwał. K ra j prag~ie rządu.

Przymusowe osiedlenie na wyspach eolskich
za działalność antyfaszystowską

Rzy.m 18. 11. (P A T ). Decyzją specjalnej ko
m is ji, skazany został na 5 lat przymusowego
osiedlenia na wyspach Liparyjskich (w staro­
żytności — wyspy eolskie), aresztowany w ze­
s złym miesiącu, znany pisarz Curtlua Eryk Su-
ckert, piszący p0d pseudonimem ,,Malaparte''.

Był on oficjalnie przydziel-ony do komisji woj­
skowej włoskiej w Warszawie w okresie 1919
— 1920 r. Aresztowano go za manifestację i

kontakty antyfaszystowskie zagranicą, zwłasz­
cza we Francji, gdzie przez parę la t przeby­
wał pisząo książki o znacznym rozgłosie.

15 lat
Cykl odczytów radiowych red. W . Stpiczyńskiego
Warszawa, 18. 11. (PAT), Piętnasta roeznica

Niepodległości Polski to wielkie święto Narodu,
to try u m f odzyskanej wolności, zdobytej po dzie

siątkach lat w alk powstańczych, uwieńczonych
epopeją legjonową. ,,To — poza tem — uświado

mienie sobie momentu i stanowiska dziejowego,
swych poczynań i zadań". Na etapie owych 15

lat ,,cykl odczytów w tygodniu bieżącym wygło­
si w radjo red, W . Stpiezyński, poezynająe od

dn. 20. 11. do dn. 25. 11 , włącznie codziennie

o godz. 18. W dn, 20. 11. pierwszym z tych
odczytów, otwierających ciekawy cykl, jest pre
lekcja pt. ,,Polska Odrodzona wobec zadań dzie

jowych".
-- -------- --- iw ii m - li- IIWi w - -

Zwycięstwo zdrowej myśli wśród
mniejszości niemieckiej

W Bydgoszczy powstała nowa organi­
zacja niemiecka: ,,Deutsche: Arbeiter

Bund", skupiająca przeważnie Niemców

lojalnie usposobionych do państwa polskie
go i jego rządu.

W czasie zebrania, które odoyło sic o-

negdai, poddano ostrej krytyce działalno ść

leaderów mniejszości niemieck'ei w P olsce,
którz y po'bierając wysokie uposażenie z ty
tułu swoich politycznych stanow isk, trwo-

nią znaczne sumy w lokalach rozrywko­
wych

Obecni na zebraniu członkowie partji
nacjonalistycznej z redaktorem Pankra-
tzem na czele starali się nie dopuścić do o-

brad, poczem po odśpiewaniu hymnu h it­
lerowskiego opuścili zebranie, które zakoń

czyło się spokojnie, wskazując dobitnie na

zwycięstwo lojalności obywate'lskiej w'śród

znacznego odłamu mniejszo'ść: n ie mieckiej
w Poisce,

I n M I Waleriana Łukasifiskiega
powrócą do Polski

(o) Moskwa, 18. 11. (tel. w ł.) W archiwach

sowieckich, a zwłaszcza w archiwum byłej twier

dzy szliselburskiej czynione są poszukiwania
mające na celu odnalezienie miejsca w którem

spoczywają zwłoki WaieTjana Łukasińskiego.
Jak wiadomo Związek Inwalidów R. P. czyni sta

rania zmierzające do sprowadzenia do Polski

zwłok bohaterskiego męczennika.

Dookoła Challenge'u 1934
(o) Warszawa, 18. 11. (tel. w ł.) 20 bm. odbę­

dzie się w Warszawie konfe rencja aeroklubów

biorących udział w Chałlangeu. Na konferencji
tej zapadnie decyzja co do trasy lotu okrężne­
go.

Umowa polsko-sowiecka
o zatargach granicznych

(o) Warszawa, 18. 11. (tel. wł.) Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej ratyfikow ał umowę polsko-
sowiecką w sprawie załatwienia zatargów gra­
nicznych. Umowa ta obowiązywać będzie do ro

ku 1938 i reguluje procedurę załatwiania spo­
rów na tle strzałów pogranicznych, wypadków
morderstw , nielegalnego przekroczenia granicy,
wzajemnego wydawania sobie zbiegów itp.

Bilety skarbowe IV serji
(o) Warszawa, 18.11. (tel. w.) Dziś 18. bm.

wypuszczone zostaną bilety skarbowe czwar­
tej serji, w odcinkach w 1 tys. i 10-ciu tysią­
cach zł. na 6umę 50 miljonów zł.

Tei miny płatności są trzy i sześcio-miesię­
czne. Bony trzymiesięczne oprocentowane bę­
dą na 4 i pół procent, sześciomiesięczne. - 5

procent. Odsetki płatne będą zgóry.

Jabłka kalifornijskie
zostano sprowadzone do Polski

(o) Warszawa, 18. 11. (tel. wł.) Ministerstwo

Przemysłu i Handlu wydało zezwolenie ńa spro­
wadzenie do Polski za cłem ulgowem jabłek ze

Stanów Zjednoczonych za sumę 1 ł pół miljona
zł. Firmy importujące zobowiązały się do opła­
cenia t. zw. kompensaty w wysokości 15 proc.
co wyniesie 225 tys. zł. Kwota ta ma być obró­
cona na premjowanie eksportu żyta polskiego do

Stanów Zjednoczonych.

Choromański po czesku
Praga, 18. 11. (PAT) W zbiorze ,,Bibljoteki

Europejskiej", który obejmuje przekłady naj­
cenniejszych dzieł współczesnej lite ra tu ry euro­
pejskiej, ukaże się w najbliższym czasie prze­
kład powieści ,,Zazdrość i Medycyna'* M . Oho

romańskiego. W zbiorze tym ukazały się już z

autorów polskich przekłady dzieł J. Kadena .

Bandrowskiego.

Akademia ku czci prof. Adama
Karwowskiego w Białogrodzie

Białogród, 18. 11. (PAT). Wczoraj odbyła się
w tutejszej klinice dermatologicznej uroczysta
akademja na cześć zmarłego podczas kongres:
lekarzy słowiańskich w Poznaniu prof. dr. Adama

Karwowskiego, prezesa słowiańskiego to w arz y­
stwa dermatologicznego.

Defraudant pieniędzy sportowych
skazany został na rok wlezienia

Warszawa, 18. 11. (PAT). Wczoraj, w pią­
tek na wokandzie Sądu Okręgowego w Warsza­
wie znalazła się sprawa Teofila Czyża, byłego
długoletniego urzędnika Związku Polskich Zwią
zków Sportowych, oskarżonego o zdefraudowanie

kwoty 14,800 zł. z funduszów Z. Z. i Komitetu

Olimpijskiego. Wyrokiem sądu Czyż skazany zo­
stał na 1 rok więzienia z zaliczeniem półrocznego
więzienia prewencyjnego, odbytego przez oskar

żonego. Resztę kary sąd zawiesił na 5 lat, wo­
bec tego oskarżony Czyż znalazł się odrazu nf

wolności.

Rzut siekiera w

egzekutora skaruowego
Jasło, 18. 11. (PAT). Jak donoszą ze żmi­

grodu, głuchoniemy Dawid Kurzman w czasie eg

zekucji, przeprowadzanej u jego matki, rzucił

siekierą w egzekutora Marjana Brandysa. Bran­
dys ciężko ranny w głowę przewieziony został

do szpitala w Jaśle.

O flłoszo n lai wierszmilim. na stronie7-lamowej . . 0.20 zl
w t e k ś c ie n a p ie r w s z e j s t r o n i e ........................................................................ j . o n z l

na diuglej i trzeciej stronie li.80 zl - w tekście .

-

. 0.50 zl

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Drobne za słowo 15gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 2SJj zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oołoszenie skomDlikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej..................................15fen.

,, .. , , 4 - l a m o w e j ................................. 50 fe n .

Drobne za słowo 5 fen. - t y t u ł o w e ............................................................. 1 0 f e n .
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